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wTi CE : ltr- -

formacji naukowo-technicznej 3 eko­
nomicznej oraz metody jej upowsze­
chniania mają istotny wpływ na efe­
ktywność gospodarowania, w ogóle i 
postuluje-w1 związku z tym stworze­
nie odpowiednich warunków rozwoju 
informacji w fabryce.

sir. 5, 6, 7, 8
Mieczyslaw MIESZCZANKOW- 

' ŚKI — GŁÓWNE ZADANIA 
PTE PRZED ZJAZDEM

poprzedzają liczne konferencje, na­
rady i sympozja środowiskowe, bran­
żowe i terenowe. W listopadzie odbę­
dą się wojewódzkie zjazdy 'PTE.' O- 
gólna aktywizacja Towarzystwa sprzy­
ja powszechnej dyskusji nad ‘ dalszym 
rozwojem organizacyjnym PTE,\ jak 
i podejmowaniu przez członków PTE 
merytorycznej dyskusji nad . węzło­
wymi problemami ekonomicznymi na­
szej gospodarki.

Wincenty KAWALEC — SYSTEM 
INFORMACJI EKONOMI­
CZNO - STATYSTYCZNEJ A

DOSKONALENIE PLANOWA­
NIA I ZARZĄDZANIA
Tezy referatu do dyskusji na 
Krajowy Zjazd Ekonomistów, 
sekcja Yr

Bolesław FILIPIAK, Władysław
JELEŃ — JAK ZINTEGRO­
WAĆ SŁUŻBY EKONOMICZ­
NE W PRZEDSIĘBIORSTWIE

Artykuł dyskusyjny zawierający 
propozycje zmian w systemie funkcjo- 
howania < 'sluib . ekonomicznych' -w; 
przedsiębiorstwie, a.m. in. podporząd­
kowania rachunkowości głównemu 
ekonomiście.

NASZ KOMENTARZ

Planowanie
aktywne

Sposób' Informowania 1 korzystania 
■ informacji dla . podejmowania' de-

Za dwa miesiące odbędzie się Kra­
jowy Zjazd Ekonomistów. Zjazd tćn.
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LANOWANIE centralne je- 
J szcze nie spełnia w naszej 
J gospodarce tej roli, jaką 

spełniać powinno. Głów­
ną jego słabością była i 

i jest nadał - mnogość celów,

lucji naukowo-technicznej, możliwo­
ści zbytu lub innych warunków.
.Każdorazowa kombinacja jest 

Wyznaczana celem strategicznym 
rozwoju społeczno-gospodarczego i 
to jest Właśnie generalna porządku­
jąca myśl strategii samego planowa-
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WOJSKO A GOSPODARKA

jakie usiłuje osiągnąć przy wy­
sokiej zarazem stopie wzrostu: 
W tych . warunkach, jedynie do­
stępne i realne okazują się metody 
bilansowo-koordynaęyjne, usiłujące 
pogodzić wielokierunkoice lub sprze­
czne dążenia, resortowo-branżowe. a 
umiejętnością najwyższą jest zręcz­
ne opędzanie się r w każdym cyklu, 
planistycznym przed zewsząd nadr 
ciągającą nawałnicą żądań inwesty- ----------- -- — ----
cyjnyćh; importowych, zatrudnienia woczesnych technik, planistycznych 
Ud. (np. modelowanie" matematyczne,

planowanie sieciowe), zapewniając 
' Rezultatem bezpośrednim owej ^;c t,yiko odpowiedni zasób środków 
obronnej w zasadzie postawy piani- każdego ogniwa i zadania kom- 
styżmusiał być kompromis i rozpro- pieksuź ale i zharmonizowanie tych 
szenie środków.— z „dobrodziej- ... . .
stwem. inwentarza” w postaci m. in. 
wydłużenia cyklu : inwestycyjnego, 
wzrostu kosztów, rozwoju, przy jed­
noczesnym braku środków na dzie-

nia. Określając strukturę produktu 
f inalnego piań • centralny — niejako 
zdążając..wstecz. — chwyta wszystkie 
ppwldzania ekonomiczne i technolo- 
giczne. których prawidłowe i sko­
ordynowane ■ funkcjonowanie deter- 
minujejpowodzenie całości .przedsię-
wzięcia. Ta metoda planistyczna,, ó- 
baldjąc. bariery resortowo-branzowe, 
umożliwia zarazem zastosowanie no-

Spojrzeniu na sprawy wojska przez pryzmat gospodarki narodowej i na odwrót, w dobie in­
tensywnego i selektywnego rozwoju naszej ekonomiki poświęcone było spotkanie, które odbyło 
się w redakcji w dniu 25 września br. W spotkaniu wzięli udział: płk dr inż. STANISŁAW CIA- 
STOŃ, gen. bryg. JERŹY DYMKOWSKI, płk dr inż. ROMAN KULESZA, ppłk GRZEGORZ ŁU- 
CZYCKI, ppłk dr FLORIAN MAJCHRZAK, LUDWIK OCHOCKI - Wiceminister Gospodarki Komu­
nalnej, płk doc. dr inż. STANISŁAW PIASECKI, inż. ZDZISŁAW PRZYGODA - Wiceminister Prze­
mysłu Lekkiego, płk WITALIS SZERSZEŃ, ppłk JAN WIERZBIAŃSKI. Redakcję reprezentowali: 
STEFAN BRATKOWSKI, ZBIGNIEW MIKOŁAJCZYK i KAROL SZWARC.

Foto: M. Stankiewici

„Tylę Informacji — na ile jest 
zapotrzebowanie, a przy tym tak 
mała jak to jest tylko możliwe”

REDAKCJA: Ponosimy określony 
wydatek na cele obronne, na cele 
bezpieczeństwa narodowego. Jest to 
oczywiście konieczność, która wy­
nika z obiektywnych przesłanek 
światowej sytuacji politycznej i mi­
litarnej. Subiektywnie jednak mo­
żemy zmierzać do tego, aby obcią­
żenie to było względnie mniej­
sze. przy czym drogi wiodące do 
tego celu są różne.

Pierwszą i zasadniczą — zwłasz­
cza w ramach gospodarki selektyw­
nej — drogą postępowania może tu 
być kompleksowe planowanie i kom­
pleksowa realizacja celów gospodar­
czych i obrony, czyli — łączny ra­
chunek ekonomiczny7 nakładów i ko­
rzyści — w tym również i niewy­
miernych ilościowo — osiąganych w 
tych dwóch nierozłącznie ze sobą 
związanych sfęraćh. Trzeba przy 
tym szczególnie podkreślić, że doko­
nywanie tyyboru w ramach Strate­
gii selektywnego gospodarowania 
powinno uwzględniać nie tylko ce­
le gospodarki, ale także i cele sta­
wiane w zakresie obronności. Do­
tyczy to zarówno "Sfery produkcyj­
nej. jak i — może nawet niekiedy 
o wiele silniej — infrastruktury. 
Jest to zadanie warte bardzo wni­
kliwego przeanalizowania.
. Następną sprawą godną uwagi 

'Jest intensyfikacja gospodarowania 
w samvm aparacie 'obronnym, jak 
i na styku ekonomika„cywilna1- — 
wojsko. Istnieje już'.Ariele przykła­
dów na potwierdzenie tezy, że for­
my optymalnego wykorzystania po­
siadanych środków są już w wjęk; 
szym i mniejszym stopniu wykształ­
cone, a- realizacja szeregu konkret­
nych posunięć ■ w tym względzie 
przynosi duże efekty. Na wielu jed-
nak odcinkach działanie to może 
być nie tylko nadal dynamizowa­
ne. ale także możliwe jest dalsze 
poszukiwanie dróg udoskonaleń w 
tym zakresie. -

INFRASTRUKTURA POSTĘPU
—OSZUKUJĄC materiałów do— ■■ I J tego artykułu,. natknąłem się

B ' ■ • ' :_ na opracowanie, Anny Do-H B I brzyńskiej. zawierające wyni-
■ ■ ■■ • ki badań sondażowych w kil-■ ■ ■ MB. M ■ M B kuset fabrykach o potrzebach' M M M N ■ ■ 'WTal wM informacyjnych ich szefów1). Ankie-

ta i jej omówienie. miało miejsce 
w 1967 roku. Zasięgnąłem więc ję-

W
fabryce

zyka, jaką wartość niają te obser­
wacje w blisko cztery lata później. 
„Nic się ;od tego...czasu nie zmieni- 
ło'' — dowiedziałem się od tzw. od­
powiedzialnego pracownika -Zakładu 
Informacji Centralnej CIINTE.

JERZY DZIĘCIOŁOWSKI

*
Na. ogół wiadomo, że sposób in­

formowania i korzystania ■ ź infor- 
' macji dla podejmowania*decyzji.go­

spodarczych, ustalania, planów roz­
wojowych czy potrzeb badawczych, 
Jest ciągle jeszcze U nas w powi­
jakach. ■ Fakt, że z informacją nau-

dżiny technologicznie aktywne, itp. 
Wszystko to uwidaczniało się w 
strukturze, podlegającej nazbyt po­
wolnym i pó części - żywiołowym 
zmianom, co w końcu przesądzało 
o malejącej efektywności i stopie 
rozwoju gospodarczego. Gdy zaś cof­
niemy się do źródeł, na powyższym 
tle dostrzeżemy wyraźnie, zgoła nikłą 
sterowalność planu .centralnego; ste- 
rowalność w tym sensie, jaki nadają 
jej wymagania rewolucji, naukowo- 
technicznej. nieuchronnie związanej 
z wyborem nielicznych celów i ma­
ksymalną (w tych kierunkach) kon­
centracją środków.

żądąń w czasie t przestrzeni, np. 
dostaw krajowych i z importu, prąc 
badawczych, i aplikacyjnych, orga­
nizacji odpowiedniego • potencjału 
budowlano-montażowego, zaplecza
materiałowego ■ i surowcowego i 
wszelkich, innych niezbędnych dzta- 
łań .i czynników.

Taka koncepcja oznacza położenie 
nacisku- na planowanie przedmioto­
we (w odróżnieniu od ! panującego 
dotychczas, podmiotowego), .której 
współbrzmi z'regułami planowanm 
i finansowania przedsięwzięć tech­
nicznych o największym dla gospo­
darki znaczeniu, co postanowiło IV 
Plenum KĆ PŻPR. Trzeba to uznać 
za ogronmy : krok naprzód to meto­
dyce planowańią,rktórc zyskuje ce- 

: chy ofensywne, tym samym, szansę 
działania istotnie dynamizującego

Problem: jak'planowaniu central- różwój społeczno-gos^darc^ po 
nemu, nadać siłę ofensywną, dyna- drodze najlepszej. moAiw jc . 
mizującą przebudowę strukturalną Szansa .nie jest jednakże,'jak Wia- 
— od lat. zaprząta naszą uwagę. Pa- domo, równoznaczna z rzeczywistoś- 
radoksalna, wobec, rangi zagódnle- cią domagąjącą się spełnienia szerę- 
nia, wydaje się jego praktyczna nie- gń warunków.
obecność w naukach ekonomicznych. Wzmocn(enłe pozycji i roli pleno* 
Tym bardziej, ze negatywna ... - —
rzec można —znajomość rzeczy i 
faktów w tej dziedzinie osiągnęła 
pełnię rozkwitu;którą zadowolić 
może najbardziej chyba wubrednego 
i sumiennego badacza. Więcej tu 
wszakże niożna odnotować poboż­
nych życzeń niż -konstruktywnych i;
realnych modeli. W,tej sytuacji szcze-
polne zainteresowanie muszą przy­
kuwać konkretne przedsięwzięcia 
posuwające sprawę naprzód. Do. nich 
■należą ruedawne~ decyzje "rządowe o 
koińpĘekśach gospodarczych.

Kompleks gospodarczy jest orpo- 
nizmem. wieloczłonowym,i obejmu­
jącym cykl technologiczny — od 
surowców ; do ,produktu f inalnego z 
wszystkimi. fazami- ' pośrednimi i 
działaniami wspierającymi (inwesty­
cję, zakup maszyn, import surow­
ców. półfabrykatów,. kooperacyjny 
itp.). Kompleks gospodarczy nie sta­
nowi organizacji sensu strięic. lecz.

Wania centralnego bynąjmntei ntę 
Wyklucza jak sic często sądzi — 
inicjatywy pianotwórczej i imAo- 
nawczej organizacji i jednostek go­
spodarczych oraz ich załóg. Problem 
polega tu z. jednej strony — na 
trafnym wyborze drogi rozwojowej 
wedle kryteriów racjonalności ogól­
nospołecznej, z drugiej,o- na uiypra- 
cowaniu generalnej koncepcji strate- 
giczno-rozwojowej ■ z wieloszczeblo- 
wych- programów .optymalizacyj­
nych. których, efektywność-nie może 
budzić zastrzeżeń.

: Zostawmy tymczasem na boku 
społeczne aspekty samego procesu 
planowania.; zaakcentujemy nato­
miast kwestie wiarygodności ofert 
planistycznych ze strony resortów, 
zjednoczeń i przedsiębiorstw, ucze­
stniczących w części lub w całości 
w kompleksach gospodarczych. 
Atrakcyjność społeczna i ekonomi-
czna planu wieloletniego może oka­
zać się czysta iluzja, jeśli nie będzie 
wsparta: precyzyjnym r mia.rodaj-

formułę, planistyczno- wykonawczą. 
To plan operacyjny ■ na ki e ro wą ny, 
ną osiągnięcie jakiegoś celu. np. wy-: yym rachunkiem ekonomicznym Ina 
dźwignięcie na najwyższypoziom każdym szczeblu. Świeżę przykłady 
ilościowy i jakościowy produkcji dowodzą, że śztiiką liczenia na tuiar- 
komputerów. czy obrabiarek nume- dyni gruncie faktycznych wielkości 
ryćźnie sterowanych.' ćzy też np. ,j'realnych tendencji: ękónomicznych 
włókień chemicżnych . i przetwór- lnie jest jeszcze udziałem większości 
stwa dziewiarskiego itp. - Ud. Może naszego aparatu gospodarczego. Nię= 
więc obejmować przedsiębiorstwa, które rachunki efektywności i wy- 
kombinaiy, Paweł: zjednoczenia, ;;snute z hich projekcje (m. in. ceno^ 

.. .-------- — T---- ----------- yrfaz '■£, zapleczem naukowo-badaw- ice) da ją autorom świadectwo bez-
dłem innowacji technicznych dla czym, usługowym i innym, bądż jiresllęj fantazji, tudzież prostodusz-
przemysłu cywilnego. Godne więc tylko: część tych ogniw : y—, bez rej wiary, że świat będzie zacho-
zastanowienia jest, jakie tu są mo- względu- na podziały . resortowo- ,w
żliwości i metody działania. br.anżowe,. a tylko pod; kątem reali- big tego;życzą; krajowy zaś fundusz

Problem postępu technicznego w Izacji danego zadanią -finalnego: wy- inwestycyjny i dewizowy jest czymś
gospodarce i postępu podejmowane- robu, grupy wyrobów lub ńó.wó- na kształt skarbca sezamowego. To,

' - • . - . . • cżęsnęj technologii wraz ;Z całkowi- fakt, żę parametry rachunku ękono-
tym uzbrojeniem, technicznym. Nie śnieżnego wymagają wypełnienia sze- 
jest to więc także z samego założę- regu Istotnych luk. zwłaszcza w 
nia twór ustabilizowany, wieczno- pzit.ó.zinie cen. i że jest to zadanie 
trwały: Zależnie od wytyczonego na- bardzo- pilne: Niemniej rachunek nie 
stepnego celu może -się rozpaśćż a może zastąpić poczucia odpowie- 
na jego miejsce powstać inny, który . dzialności kierowniczej i realizmu, 
albo zaangażuje. niektóre cęęśći kompleksy gospodarcze zaś nie są 
składowe poprzedniego: albo sięgnie parawanem dla akceptacji każdego 
po zupełnie nowe ogniwa wytwór- - ... . .
cze, naukowo-badawcze itd: Rozwój 
selektywny wymaga bowiem 'ciąg­
łych: przekształceń struktury gospo­
darczej stosownie zarówno do zało-

Tr^ecią wreszcie kwestią. 1 którą 
pragniemy dziś przedyskutować; jest 
wpływ postępu osiąganego w sfe­
rach służących obronności na: do-
skonalenie całej gospodarki naro­
dowej. Wojsko • dysponuje’ określo-. 
nym zapleczem naukowo-badaw­
czym. które może być — a w prak- 
tvce . bardzo często już jest — źró-

go w' zakresie obronności kraju, 
wzajemne związki tych sfer, są na
gruncie naszych założeń ustrojo­
wych jasno sprecyzowane. Nie uzna-
jemy militaryzacji : ani postępu do- 
konwwająćegó się w siłach zbroj-
nvch za wiodące. Faktem :jednak 
jest, że wiele' rozwiązań, dokona­
nych na potrzeby obronności — ze
względu na specyficzn% organizację, 
środki i potrzeby — kształtuje i się 
wcześniej i, może wpływać na ogól­
ny postęp, w'gospodarce narodowej.

Dyskusję zamieszczamy 
na str. TO i 11.

kowo-techniczną i ekonomiczną jest 
u. nas źle, nie może pozostawać bez 
wpływu na efektywność gospodaro­
wania. Kilka przykładów ilustrują­
cych pozycję informacji wśród czyn, 
ników, które decydują d rozwoju 
gospodarczym, powinno, jak sądzę, 
wystarczyć, by uźupekiić to ogólne 
stwierdzenie. '

Przy stosunkowo skromnej liczbie 
wynalazków zgłaszanych do opa­
tentowania w Polsce (w 1968 roku: 
PRL — 6 516, NRD — 7 760, CSRS 
— 8 921, NRF — 65 422.^ Wielka Bry­
tania — 61 995), tylko ok. 30 proc, 
tych zgłoszeń otrzymuje patent, 70: 
proci nie zawiera cech; nowości. Czas 
i środki zużyte na opracowanie tych 
ostatnich są więc stracone, co nie 
mogłoby mieć miejsca, gdyby przed 
przystąpieniem do - opracowania .'wy­
nalazku ich/autorzy poinformowali
się w odpowiednich źródłach, 
robią po raz drugi to samo.

że

Nie tak dawno w Kole w "woje-. 
wództwie .poznańskim wybudowany 
został Kombinat Materiałów Ścier-, 
nych, O koszcić budowy togo kombi­
natu, przeciągniętej ponad miarę —

kosztu beż: względu na jego społe- 
ćzne. i ekonomiczne efekty.
( Koncepcja kompleksów gospodar­
czych odsłania m. iu. z całą jaskrą-

.. .. " wóśeią problem czasu. Forsowaniezeń polityki społeczno-ekonomicz­
nej. jak i warunków zewnętrznych, ma CTD o
zwłaszcza tendencji światowej rewo- DOKOŃCZENIE NĄ STR. 2

lepiej nie mówić.' Projektanci przy­
stąpili do tej pracy w okresie, kie­
dy istniały już takie kombinaty w 
Związku Radzieckim i Rumunii. Mi, 
mo to zastosowano rozwiązania pie­
ców narażające na niebezpieczeńst­
wo utraty zdrowia pracujących tam 
ludzi.; Efekt jest taki, że wydajność
pracy i jakośó wyrobów miast pod­
nosić się — maleją, łub są nierów­
ne. Przekazana w porę podejmują­
cym -decyzje - w ; sprawie budowy 
kombinatu odpowiednia informacja, 
mogłaby -zapobiec tej sytuacji.

Postęp w badaniach sprawia, że 
poszczególne rozwiązania muszą 

•ustępować miejsca innym, desko-

r-v z szybkością ich druku, a łacno 
stwierdzimy, że zanim staną się do­
stępne, zawierają w sobie sporo 
cech starości.

Te kilka przykładów obrazuje, 
jak .myślę, ile zależy od sprawnie 
działającego systemu informacji go­
spodarczej. Skóro stwierdzamy jed­
nak, że z informacją naukowo-tech­
niczną i ekonomiczną jest żle, to 
zadajemy sobie-pytanie:

— NA CZYM TO „ZŁE” POLEGA?

Prześledźmy tę kwestię na przy-
kładzie najniższego ogniwa w sy_ 

i innym, dósko- śtemie organizacyjnym informacji 
ńalszym i to w; krótkim okresie w Polsce, jakim jest zakładowy o-

; czasu. W takiej dziedzinie jak ' fi- środek informacji naukowo-technicz- 
zyka połowa informacji o wynikach ■ 
badań starzeje się po 4,6 latach, w 
chemii stosowanej i po‘4,3 latach, w 
metalurgii po 3,9 latach, i w elektro- -
nice po 3.2 latach. Zestawmy teraz
te dane raz ■ ź tempem wyszuki-
wania i opracowywania u nas infor­
macji o. najnowszych osiągnięciach 
naukowo-technicznych (o poziomie 
opracowań będzie mowa dalej), dwa

hej i ekonomicznej. Ponad połowa 
badanych ośrodków informatji za­
kładowej, jak wynika to ze wspom­
nianego opracowania A. Dobrzyń­
skiej, obsługując informacjami per­
sonel -kierowniczy fabryki, trakto­
wała go jako jedną całość. Oznacza 
to, że zarówno dyrektor naczelny,

DOKOŃCZENIE NA STR. 2



W KRAJU I ZA GRANICĄ

Nowy rok akademicki ehemicraym* kooperację produkeji w MJcrMle: barw-
_ . nłków, środków oe».r»By rołlln, far-

1?iiccny7’-ro,ku sir, bń* macjl, produktów, pprtumeryjno-konma-
iko 10» uczelniach rozpoczyna naukę ok. tyezńyeh, odczynników chemicznych,
3“C-Ays' studentów, : kształcących się na wyrobów gumowych i- środków pomoc-
studiach dziennych, wieczorowych, niczych dla przemysłu włókienniczego i
zaocznych i eksternistycznych. W uro- skórzanego, 
czystościach inauguracyjnych uczestni- „ . , ‘ . , , . „
czyli przedstawiciele najwyższych włada wfISSSw''Bartvlnvch i nań*<twawvi*h' .03111131 cn / prac - w zakresie współpracyPswsjnycn i państwowych. gospodarczej w hutnictwie ielaza,^ me-
' Szczególnie . uroczyście przebiegała : tai) kolorowych oraz górnictwie, j 
Inauguracja w Gdans^u, bowiem gdań- . . J .
skle śrcJowisko naukowe, a wraz z nim

INFORMACJA W FABRYCE

cala polska nauka przeżywała chwilę 
więżącą się ż rozpoczęciem działalności 
nowego polskiego Uniwersytetu:—-Gdań­
skiego. \ ■

W Inauguracji rokit akademickiego w 
najwyższej uczelni humanistycznej Pol­
ski — Uniwersytecie IVarszawskim — 
uczestniczyli m.In. członek Biura Poli­
tycznego; sekretarz KC PZPR — Zenon 
Kiiszko. kierownik WydziałuL Nauki i 
Oświaty KC PZPR — Andrzej Werblan, 
I sekretarz KW PZPR — Józef Kępa, 
minister Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego — Henryk Jabłoński. '

W czasie uroczystości zabrał glos 
ZENON KŁISZKO. W swoim wystąpie­
niu scharakteryzował on zadania szkop 
nictwa wyższego w realizacji rewolucji 
naukowo-technicznej, oraz podkreślił ko­
nieczność podnoszenia poziomu ksztal* 
cenią, unowocześniania studiów, oraz 
metod nauczania; Wskazując na szcze­
gólnie ważne miejsce nauk i badań pod­
stawowych w rewolucji naukowo-tech­
nicznej, Zenon Kliszko powiedział;

„Program zespalania rewolucji nauko­
wo-technicznej z socjalizmem nie może 
być i nie jest rozpatrywany wyłączni» 
w kategoriach postępu techniki oraz 
nauk bezpośrednio związanych z techni­
ką. Oczywiście rozwój tych dziedzin 
nauki posiada priorytetowe znaczenie 
dla gospodarki. Doświadczenie ostatnich 
Jat uczy jednakże, że nie mniej istot­
nym Czynnikiem unowocześniania gospo­
darki stają się organizacja i zarządzanie, 
opierające się o dorobek zarówno nauk 
matematyczno-przyrodniczych, jak i hu­
manistycznych. Dla nas — marksistów 
ponadto postęp gospodarczy jest nieod­
łączny od postępu społecznego.

Wszystko to nakazuje doceniać w peł­
ni' społeczną rolę humanistyki, zwłasz­
cza nauk społecznych, Szczególnie wiel­
kie zadania nauki te mają do spełnie­
nia w dziedzinie kształtowania świado­
mości społecznej. Zaniedbanie tych za­
dań tai w-sobie poważne niebezpieczeń­
stwo w obliczu wielkich ideowych i 
politycznych konfliktów, przenikających 
świat współczesny. Konflikty te nie wy­
gasną w dającej się przewidzieć przy­
szłości, Będą one jedynie zmieniały 
swoją postać w miarę narastania sil i 
Wpływów socjalizmu.

Marksistowsko-leninowskie nauki spo­
łeczne będą dla naszej partii i dla na­
szego socjalistycznego - państwa zawsze 
podstawowym narzędziem poznania zło­
żonej rzeczywistości społecznej i wiodą­
cym czynnikiem formowania socjali­
stycznych postaw ideowych. Zwalczaliś­
my w ostatnich latach jedną z głów­
nych przeszkód na drodze twórczego 
rozwoju nauk społecznych, jaką b.yla 
rewizjonistyczna deformacja marksizmu, 
której rzecznicy usiłowali sprowadzić 
myśl naukową na bezdroża burżuazyj- 
nych i socjaldemokratycznych teorii oraz 
przekształcić ją w oręż wałki z socja­
lizmem i1 narzędzie politycznego obez­
władniania młodzieży. Walka przeciw 
wszelkim deformacjom ideologicznym, 
przeciw rewiźjonizmowi, dogmatyzmowl 
1 nacjonalizmowi pozostaje nadal waż­
nym, długofalowym zadaniem partii. Na 
tj’m froncie naszej działalności nie ma 
1 nie będzie pokoju tak długo jak długo 
będzie się odbywała historyczna kon­
frontacja socjalizmu z kapitalizmem. 
Socjalistyczną inteligencję polską, którą 
kształcą i wychowują szkoły wyższe, 
m"si '.cechować zarówno rzetelna I 
wszechstronna wiedza zawodowa, odpo­
wiadająca potrzebom . drugiej połowy 
XX wieku, jak też gorące umiłowanie 
kraju ojczystego i głębokie zrozumie­
nie interesów narodu oraz internaciona- 
listyczne poczucie więzi ze wszystkimi, 
którzy we współczesnym świecie waiezą 
przeciw imperializmowi o prawa naro­
dów, o postęp, o pokój.

Postęp techniki, doskonalenie organi­
zacji życia społecznego I kształtowanie 
socjalistycznej świadomości — to trzy 
zespolone ze sobą naczelne kierunki 
zaangażowania nauki polskiej. Tylko po­
stęp we wszystkich tych dziedzinach 
działalności naukowej warunkuje pełnię 
I wszechstronność rozwoju nauki socja­
listycznej i prawidłowy przebieg proce­
sów kształcenia inteligencji”.

■ .' , — J.
Rozpatrzone zostały również zagadnie­

nia współpracy naukowo-technicznej po­
między Państwowym Komitetem Nauki
i Postępu Technicznego LRB a KNiT, 
ministerstwami i instytutami naukowo- 
badawczymi.

Zatwierdzone zostały, odpowiednie po­
rozumienia o współpracy w dziedzinie 
zastosowania elektronicznej techniki ob* 
liczeniowej i wymiany pracowników 
naukowych. Przyjęta została tematyka 
do bezpośredniej współpracy organizacji 
naukowo-technicznej 1 projektowo-kon­
strukcyjnych PRL i LRB na lata 1971— 
W15- '

W czasie pobytu w 'Polsce delegacja 
bułgarska zwiedziła niektóre przedsię­
biorstwa przemysłowe i obiekty inwe­
stycyjne, zapoznając się z ich aktualną 
produkcją i perspektywami rozwoju.

Obrady. X sesji komisji przebiegały w 
duchu przyjaźni i pełnego zrozumienia 
i zakończone zostały podpisaniem wspól­
nego protokołu.

Współpraca polsko-rumuńska
W dniu 29 września 1970 r. W Pań­

stwowym Komitecie Planowania SRR. w 
Bukareszcie odbyło się podpisanie pro 
tokołu o współpracy gospodarczej i wza- 
jemnych dostawach towarów między 
Socjalistyczną Republiką Rumunii i Pol­
ską Rzeczypospolitą Ludową na lata 
1971—1975.

Protokół podpisali wiceprezes Rady 
Ministrów PRL, przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów — 
Stanisław Majewski i przewodniczący 
państwowego Komitetu Planowania SRR 
— Maxim Berghianu.

W rozmowach uczestniczyli zę strony 
polskiej zastępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania — T- Skwirzyński oraz 
podsekretarz stanu w Ministerstwie Han­
dlu zagranicznego — M. Kajzer, a ze 
strony rumuńskiej — zastępca przewod­
niczącego Państwowego Komitetu Plano-
wania Bucur oraz wiceminister
Handlu Zagranicznego — A. Albescu.

Przewodniczący centralnych organów 
planowania obu krajów stwierdzili w 
trakcie rozmów, że dotychczasowy roz­
wój gospodarczy obu krajów oraz zało­
żenia na następną pięciolatkę zapewnia­
ją odpowiednie warunki do rozszerzenia 
i wzbogacenia wymiany towarowej i 
współpracy gospodarczej między PRL i 
SRR.

Wzajemne dostawy towarów między 
PRL i SRR w latach 1971—1975 będą 
wyższe o około 80 proc, od ustaleń wie­
loletniej umowy handlowej na lata 
1966—1970.

Uzgodniono dostawy podstawowych 
towarów takich jak: produkty naftowe, 
produkty chemiczne, zestawy kołowe do 
wagonów, świeże owoce i warzywa, wi­
na itp. z Rumunii do Polski oraz koks 
metalurgiczny, wyroby walcowane, pro­
dukty chemiczne, towary przemysłowe 
powszechnego użytku itd. z Polski do 
Rumunii.

Jednocześnie uzgodniono poważne 
zwiększenie wymiany asortymentowej 
wyrobów hutniczych.

W dziedzinie przemysłu maszynowego 
przewidziano w następnej’ pięciolatce 
wzrost tvzajemnej wymiany o ok. 85 
proc, w stosunku do obrotów zrealizo­
wanych w latach 1966—197».

Dostawy z Rumunii będą obejmowały 
w szczególności urządzenia wiertniczo- 
wydobywcze, lokomotywy Diesla —•elekt 
tryczne o mocy 2100 KM, obrabia 
maszyny budowlane i dla przemysłu .nią-’ 
terialów budowlanych, samochody tere­
nowe i ciężarowe* wyroby przemysłu 
elektrotecbnicznego i inne, a na dosta­
wy z Polski będą się składały głównie 
maszyny budowlane i drogowe, maszy­
ny i urządzenia dla przemysłu górnicze­
go, obrabiarki, wyroby przemysłu elek­
trotechnicznego, maszyny i urządzenia 
dla przemysłu papierniczego, statki ry­
backie, silniki i wyposażenie okrętowe, 
urządzenia dla przemysłu hutniczego, 
maszyny włókiennicze i Inne.

Obrady przebiegały w serdecznej I 
przyjacielskiej atmosferze.

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 nologtćanej, tai 30 proc, łącznie: mówiąe prościej, jeśli nie po«!ada 
problemów organizacji i zarząd»- kwalifikacji zawodowych.

główny konsiruktbr, czy dyrektor Mamy więc mnie3 więcej rt^ez'
ekonomiczny otrzymywali te same nanie sytuacji> ‘ to widziane zarów-
zestawy informacji, chociaż każdy, no od strony nadawcy jak i odbiorcy
z nich zajmuje się Inną stroną pro- ł da”ych> trzeba powiedzieć, że jnformacji. Postawmy z kolei pyta- 

me są to proporcje, które mogą nje;cesu produkcyjnego. Dyrektora na­
czelnego muszą interesować przede 
wszystkim informacje ż zakresu za-
rządzania i kierowania przedsiębior­
stwem, dyrektora . ekonomicznego 
zespół informacji dotyczących wy­
dajności, kosztów, rachunku ekono- 
micznego czy analiz rynkowych, a 

■ głównego konstruktora — dąne o 
maszynach i urządzeniach. Warto 
dodać, że służba informacji w przed­
siębiorstwach przemysłowych. naj­
częściej końtaktuje się ze średnim 
personelem kierowniczym zatrud­
nionym w pion je technicznym, przed­
siębiorstwa. Najrzadziej potrzebę 
informowania się odczuwają... dy­
rektorzy. ekonomiczni i kierownicy 
fabrycznych placówek naukowo-ba­
dawczych.

Inicjatywa w procesie informowa­
nia wychodzi na przemian od nadaw­
cy i odbiorcy informacji. Nie jest 
to forma obsługi informacyjnej, któ­
rą cjziś uważa się za najbardziej po-

1 żądaną. Szefowie przedsiębiorstw, 
zwłaszcza dużych, nie są bowiem 
nawet w stanie sprecyzować, jakich 
informacji najbardziej potrzebują, 
chociaż na pierwszy rzut oka może 
to wyglądać na paradoks. Po to 
jest właśnie służba informacyjna w 
przedsiębiorstwie, żeby śledziła, co 
się dzieje -w interesujących firmę 
kwestiach (konkretnie, jeśli fabry­
ka produkuje obrabiarki — to w 
zakresie nowości, kosztów, cen, ten­
dencji rynkowych tych obrabiarek), 
wewnątrz i poza jej granicany I 
dostarczała szefom firmy odpowied­
nio do ich obszarów zainteresowań 
syntetycznych wyciągów z tych ob­
serwacji. Jest to jednakże, jak na 
razie, uwaga czysto teoretyczna, po­
nieważ nikt u nas zakładowych o- 
środków informacji nie traktuje aż 
tak poważnie, a dyrektorzy wcale 

.dużych zakładów potrafią nie wie­
dzieć, że na ich terenie w ogóle coś 
takiego jak ośrodek informacji dzia­
ła.

Czynnikiem, który wywołuje naj­
większe natężenie potrzeb informa­
cyjnych wśród personelu kierowni­
czego przedsiębiorstw są zmiany 
technologiczne lub konstrukcyjne 
oraz modernizacja zakładu lub u- 
rządzeń. Rytm pracy zakładowych 
ośrodków informacji ulega wtedy 
przyśpieszeniu, proporcjonalnie do 
potrzeb zakładowego planu postę­
pu technicznego. Zadania ośrodków 
ustala się bowiem najczęściej raz 
na .ok i wiąże z planem rozwoju 
techniki w przedsiębiorstwach. Po­
mijając kwestię czy sens działal­
ności ośrodków informacji w przed­
siębiorstwach powinien polegać na 
tym, że. wykonają one-,z gónyiustaf 
lone przez dyrekcję plany ' (jąlęby, 
można przewidzieć co się pojaw! na 
rynku informacji), znaczna grupa 
tych ośrodków nie orientuje się 
bliżej, co, kiedy I jak w fabryce 
zamierza się robić.

Informacji o wynikach produk­
cyjnych, poziomie wydajności, ryt- 

.micę produkcji, kosztach, obrotach 
zapasach materiałowych itd., wew­
nątrz przedsiębiorstwa dostarczają 
personelowi kierowniczemu służby

■ wychodzić na zdrowie całości gospo­
darki przedsiębiorstwa, a więc rów­
nież technice i technologii, o które
tak szalenie się troszczy.

Najbardziej powszechną 1 syste­
matyczną formą obsługi informacyj­
nej jest obieg czasopism. (Czasopis­
ma, zwłaszcza techniczne, oceniane 
są zresztą najwyżej przez personel 
kierowniczy przedsiębiorstw w hie< 
rarchii źródeł informacji). Na czym 
jednak ten obieg czasopism polega?: 
a) na dostarczeniu ich do wglądu, 
b). na dostarczeniu czasopism zę 
wskazaniem na ważniejsze artykuły. 
Zakładając nawet, że artykuły z 
pism obcojęzycznych są przetłuma­
czone, istnieje tylko niewielka ezan-' 
sa; że orzy tej formie obsługi infor­
macyjnej i normalnej ilości obo­
wiązków, szefowie poszczególnych 
działów gospodarki przedsiębiorstwa, 
znajdą czas — i będą mieli wystar­
czająco świeży umysł — by syste­
matycznie śledzić najciekawsze do­
niesienia ich zawodowych funkcji 
tyczące. Nie mówiąc już o twór­
czym ich transplantowaniu na włas­
ny teren. Krótko mówiąc, dystry­
bucja czasopism i dokumentów oraz 
udzielanie informacji o nowych na­
bytkach bibliograficznych, to nie są 
najbardziej stosowne metody obsłu­
gi personelu kierowniczego i abso­
lutnie niezgodne z współczesnymi 
sposobami opracowywania i-prze­
twarzania informacji.

Tak, w grubym zarysie, przedsta­
wiają się najważniejsze problemy 

' działalności informacyjnej na jej 
najniższym szczeblu organizacyjnym, 
na podstawie relacji samych służb 
informacyjnych zakładów. Obraz sy­
tuacji zarysuje się pełniej, jeśli 
uzupełnimy go o opinie dyrekto­
rów (tj. odbiorców informacji) o 
działalności służb inte w podległych 
im zakładach*).

Przeprowadzona w 1968 roku 
przez Centralny Instytut Informacji 
Naukowo-Technicznej i Ekonomicz­
nej ankieta, w której 386 dyrekto­
rom zadano pytanie: jak oceniają 
udział informacji rozpowszechnianej 
przez ich ośrodki w realizacji pla-

. OD CZEGO ZAŁĘŻY TO, ZE 
JEST JAK JEST?

Pewne elementy odpowiedzi znaj- 
dziemy w dokonanej już charakte­
rystyce niektórych problemów,' z 
jakimi mają do czynienia przygoto­
wujący i odbierający informację w 
fabryce. Tłumaczy rzecz choćby: 
brak potrzebnych czasopism, szczup­
łość pomieszczeń, małe zaintereso­
wanie dla pracy inte ze strony per­
sonelu kierowniczego fabryk, niskie 
kwalifikacje służb informacyjnych 
itd. Co to jednak oznacza konkret­
nie niewielka liczba etatów, czy ni­
skie kwalifikacje?

W 229 zakładowych ośrodkach in­
formacji, które pod tym kątem 
zostały zbadane3), przeważającą 
większość stanowiły ośrodki zatrud-
niające 2 pracowników łącznię z 
kierownikiem. Przy czym w okresie 
kiedy przeprowadzano badanie (1967 
rok) dyrekcje przedsiębiorstw by­
najmniej nie kryły się, że tzw. pla­
ny cięć etatowych dokonają się w 
wielu wypadkach (jak się później o- 
kazało było ich 67) kosztem stano­
wisk .komórek inte. '

Z liczby 583 pracowników zatrud­
nionych w owych 229 komórkach in-

.naclskane" są bowiem przed! 
wszystkim o informacje konkretne, 
syntetyzujące materiały zawarte w rSy^ódłach, \ które byłyby 
przydatne do podejmowania wszel­
kiego rodzaju decyzji. Nie ma s:ę 
co dziwić, że^ie* gustują w biulety­
nach .informacyjnych- jyydawanych 
przez ośrodki branżowe w których 
serwuje i się im artykuły dyskusyj- 
ne.

Już zatem w obsizpze/ działanią 
najniższego ogniwa w systemie or­
ganizacyjnym informacji W 
gospodarce, które to ogniwo Siano­
wi właśnie zakładowy ośrodek in­
te (dalsże podstawowe ogniwa to: 
ośrodek branżowy, ośrodek resorto­
wy CIINTE ze swoimi agendami i 
Urząd. Patentowy), możemy odnoto­
wać.

— KILKA
CHARAKTERYSTYCZNYCH 

MOMENTÓW —

mających cechy prawidłowości.
W fabrykach mamy do czynienia 

z wyraźnym zdominowaniem infor­
macji ekonomicznej o^az dotyczącej 
organizacji i zarządzania przedsię­
biorstwem, przez informację na te­
maty / techniczno-technologiczne. 
Biorąc pod uwagę fakt, że efekty 
gospodarcze w dużej mierze zalezą 
od stopnia sprawności zarządzania 
j organizowania procesu produkcyj­
nego, domin/icja problematyki tech- 
nicznortechnologicznej w informa­
cji przedsiębiorstwa musi wywie­
rać wpływ hamujący ną jego o-, 
gólny postęp.

Ograniczona liczebnie sł.użba in­
formacji w fabrykach, bez odpo­
wiednich kwalifikacji w podstawo­
wej swej masie, zajmująca się w 
dodatku nie swoimi sprawami — 
nie jest w stanie nie tylko systema- 

formacji ok. 36 proc, miało wy- : tycznie obsługiwać personel kierow- 
kształcenie wyższe: co piąty pra- niczy materiałami wyseiekcjohowa-
cownik był inżynierem, co-trzydzie- nymi i. dopasowanymi do funkcji

sty ekonomistą i niespełpa co setny odbiorcy, ale także nie ma żadnych
dyplomowanym bibliotekarzem. 317 
pracowników z ogólnej liczby za­
trudnionych nie miało jednakże na­
wet.ukończonego podstawowego: kur­
su przygotowawczego do wykony­
wania tej pracy.

Staż pracy 1/3 pracujących był 
krótszy niż 1 rok (co zdolniejsi u- 
ciekają na lepiej płatne stanowiska 
w pionie technicznym czy ekono­
micznym) co efektywnej działalnoś­
ci raczej nie sprzyja. Język angiel­
ski znało 21,8 proc, pytanych, fran­
cuski 12,7 proc., choć w obu tych 
językach pojawia się u nas- najwię­
cej dostępnych informacji nauko-

szans zająć się. zebraniem, opraco­
waniem i. przekazaniem . innemu 
przedsiębiorstwu informacji o włas­
nym zakładzie. Przepływ informacji 
jest zaś warunkiem pierwszym 
wszelkich analiz porównawczych,

X Sesja Polsko-Bułgarskiej 
Komisji Współpracy 
Gospodarczej.

W dniach od 28 września do 2 paź­
dziernika 1970 r. odbyła się w Warsza­
wie X Sesja Polsko-Bułgarskiej Komisji 
Współpracy Gospodarczej. Delegacji pol­
skiej przewodniczył wiceprezes Rady Mi­
nistrów PRL Z. Tomal, a delegacji buł­
garskiej wiceprezes Rady Ministrów 
LRB I. Michajłow.

WT czasie obrad rozpatrzone zostały 
problemy związane z realizacją uchwał 
poprzedniej sesji komisji «i wytyczone 
kierunki dalszego rozwoju współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicznej po­
między LRB i PRL. Wiele uwagi po­
święcono zagadnieniom, wynikającym z 
zakończenia przez organa planowania 
obu krajów koordynacji planów rozwo­
ju gospodarki narodowej na lata 1971— 
1975 i po 1975 roku. Dokonano oceny 
rozwoju stosunków handlowych.

Komisja stwierdziła, że w okresie od 
IX do X sesji jej działalność, praca or­
ganów planowania PRL i LRB oraz mi­
nisterstw branżowych koncentrowały się 
na zagadnieniach koordynacji planów 
rozwoju gospodarczego na lata Wl— 
1975 i niektórych ważnych problemów 
wsnółpracy po 1975 roku.

Osiągnięty poziom rozwoju gospodar­
czego PRL i LRB oraz powstałe możli­
wości rozszerzenia związków integra­
cyjnych pomiędzy ohu krabami pozwo* 
lily organom planowani» uzgodnić, w 
oparciu o specjalizację i kooperację 
produkcji, wzajemne dostawy towarów, 
których wartość w okresie lat 1971—1975 
przekroczy 1 miliard rubli. Udział ma­
szyn i urządzeń w ogólnych uzgodnio­
nych obrotach wynosi ponad FO proc.

Prace nad koordynacją planów na la­
ta 1971—1975 charakteryzował}' sle no­
wym kompleksowym podejściem przy 
rozwiązywaniu istotnych dla obu kra­
jów problemów gospodarczych. Usta’ore 
zostały konkretne zadania w zakresie 
koordynacji inwestycji i rozwoju bpzy 
surowcowej w obu krajach.

Odbiciem aktywnie roswijających się 
stosunków gospodarczych jest wysoka 
dynamika wzrostu obrotów w handlu 
zagranicznym pomiędzy PRL 1 LRB. W 
latach 19GG—• 1970 średnioroczne tempo 
przyrostu tych obrotów wynosi około 
13 pror. Obroty w r. 1970 osiągnęły po­
nad 135 min rubli. Przewiduje się, że 
obroty towarowe w latach 1971—1975 zo­
staną podwojone w stosunku do prze­
widywanego wykonania umowy na 
okres 19G6—1970.

Sesja poświeciła wiele uwagi zagad­
nieniom rozwoju specjalizacji 1 koope­
racji produkcji w takich dziedzinach 
jak* przemysł okrętowy, obrabiarkowy, 
elektroniki, elektronicznej techniki obli­
czeniowej, środków techniki biurowej, 
narzędzi elektrycznych i Innych.

Zatwierdzona została ramowa umowa 
t> specjalizacji I kooperacji produkcji 
oraz wzajemnych dostawach wyrobów 
przemysłu maszynowego, w przemyśle

Koordynacja planów 
gospodarki narodowej Polski 
i NRD

ekonomiczno-organizacyjne, 
trzebowanie na Informację 
nątrzzakładową praktycznie

Zapo- 
wew- 
więc
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W dniach 1—2 października w Berlinie 
przebywała delegacja polska z wicepre­
mierem, przewodniczącym Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów — Sta­
nisławem Majewskim na czele. Przepro­
wadziła ona z przedstawicielami kierow­
nictwa władz państwowych i gospodar­
czych NRD rozmowy na temat współ­
pracy gospodarczej i naukowo-technicz­
nej miedzy obydwoma krajami w latach 
1971—1975.

Wicepremier Stanisław Majewski zo­
stał przyjęty przez przewodniczącego 
Rady Ministrów ŃRD, Willi Stopha. 
Główny punkt rozmowy stanowiły za­
gadnienia dalszej współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej między oby­
dwoma krajami w "najbliższych lataeli. 
Podkreślono konieczność osiągnięcia w 
tej dziedzinie jak najlepszych rezulta­
tów. Rozmowy odbyły się w serdecznej 
i" przyjacielskiej atmosferze.

Uczestniczyli w nich: zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów i prze­
wodniczący Pa.istwow-j Komisji Plano­
wania NRD. Gerhard Schuerer oraz am­
basador nadzwyczajny i pełnomocny 
PRL w NRD Tadeusz Gede.

Podczas dwudniowych rokowań, które 
przebiegały w przyjacielskiej atmosfe­
rze, przygotowano założenia koordynacji 
planów gospodarki narodowej międzS’ 
Polska i NRD w latach 1971—1975. Zaa­
wansowanie prac w tej dziedzinie może 
stworzyć warunki dla podpisania jesz­
cze w tym miesiącu odpowiedniego po­
rozumienia pomiędzy obu stronami.

Inauguracja miesiqcg 
oszczędzania

W Opolu odbyła się uroczysta inaugu-. 
racja tegorocznego miesiąca oszczędza­
nia jakim już tradycyjnie jest paździer­
nik. Obecny byl minister finansów J. 
Trandota oraz gospodarze województwa 
z I sekretarzem KW PZPR M. Miśkie- 
wiczem i przewodniczącym Prezydium 
WBN J. Buzińskim. Przemówienie inau­
gurujące miesiąc oszczędzania wygłosił 
minister J. Trendota.

Podkreślił on, poważny wzrost
wkladów oszczędnościowych jaki nastą­
pi! w obecnym 5-lcciu świadczy o tym, 
że zasada racjonalnego gospodarowania 
gotówką coraz mocniej utrwala się w 
naszym społeczeństwie. W br. wkłady 
oszczędnościowe w samej PKO powinny 
przekroczyć sumę 100 mld zl, a stan 
wkładów w spółdzielniach oszczędnoś­
ciowo-pożyczkowych wyniesie ponad 17 
mld zl. Więcej niż połowę tych klvot — 
bo w PKO 59 mld zl, a w SOP 8 mld zł 
— zgromadziła ludność w okresie bie­
żącej 5-latki, a więc od 1966 r.

Oszczędności społeczeństwa są dobrą 
legitymacją wzrostu poziomu ekonomicz­
nego kraju. Jego najlepszym wyrazem 
Jest wzrost dochodu narodowego, który 
w ciągu obecnego 5-lecia zwiększy! się 
o ok. 32 proc.

Z kolei dyrektor naczelny PKO E. 
Walaszczyk omówił jej osiągnięcia i 
kierunki dalszej poprawy obsługi lud­
ności, a dotychczasowe osiągnięcia i 
dalsze zamierzenia spółdzielczości 
oszczędnościowo-pożyczkowej omówił 
przewodniczący Centralnego Zarządu 
6OP T. Hczuk.

nie wpływa do ośrodków informacji. 
Równocześnie ośrodki te śą głów­
nym dostawcą informacji z zew­
nątrz — tak i kraju, jak 1 z za­
granicy. W tych warunkach prak­
tyka najczęściej tak się przedstawia, 
że informacje wewnątrzzakładowe 
docierają do dyrekcji przedsię­
biorstw niezależnie od informacji ze­
wnętrznych, 1 zwykle w innym cza­
sie. Wyklucza to możliwość oceny 
sytuacji własnej przedsiębiorstwa i 
śledzenie jego pozycji na tle osiąg­
nięć innych firm.

Kierunki rzeczowych zaintereso­
wań informacyjnych kadr kierowni­
czych w przedsiębiorstwach w przy­
bliżeniu przedstawiają się następu­
jąco: 70 proc zapotrzebowania do­
tyczy problematyki tęchniczno-tech-

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

nowoczesności t przemian struktu­
ralnych przyniesie tym większe 
efekty im szybciej potrafimy je uru­
chomić. Ma to szczególne znaczenia 
w obrotach zagranicznych, gdzie no­
wości szybko się starzeją. Czynnik 
czasu wywrzeć musi .więc wpływ na 
całą organizację cyklu technologicz­
nego w kompleksie, zwłaszcza na 
dwa ogniwa: pracę zespołów projek- 
towo-technologicznych oraz budow­
nictwa inwestycyjnego. Nie do po­
myślenia jest tolerowanie dotych- 

. czasowego niespiesznego cyklu in­
westycyjnego. Organizacja przedsię­
biorstw specjalistycznych (np. w 
ramach międzyregionalnych zjedno­
czeń), pełne wykorzystanie sprzętu i 
praca na 3 zmiany — to niektóre 
warunki sprawności realizacyjnej.

Lista problemów, jakie nastręcza 
koncepcja kompleksów gospodar­
czych. naturalnie wykracza daleko 
poza wspomniane wyżej, a wiele z 
pozostałych jest przedmiotem badań 
i dyskusji fachowców. Warto jednak 
wymienić jeszcze jeden problem do 
przemyślenia, który jak się wydoje 
nie uzyskał dotychczas należnego na 
tej liście miejsca.

Kompleksy gospodarcze nie stano­
wią obecnie dominującej metody 
planowania. Obejmują niektóre tyl­
ko dziedziny, ściśle związane z za­
kupami zagranicznymi. Decydowała 
tu praktyczna potrzeba przeciwdzia­
łania rozpraszaniu zakupów impor- 

Jówych. Kompleksy są więc raczej

pozwalających na zindentyfikowa- 
nie pozycji zakładu w gospodarce, 
nie mówiąc o tym, że dane zawarte 
w tych informacjach służyć mogą 
forsowaniu postępu.

Jakość opracowań tak długo bę­
dzie znikoma, jak długo sporządzać 
je będą amatorzy. Sprawa śledze­
nia i przetwarzania danych musi 
być oddana w ręce specjalistów: 

wych, technicznych czy ekonomicz- wysoko cenionych, dobrze opłaca­
nych. Możliwość zlecenia opraco- ; nych i posiadających status bliskie- 
wań informacyjnych specjalistom go doradcy fachowego szefa firmy, 
z zewnątrz jest przy tym minimal- To, że' informacje dostarczana 

na, jako że przedsiębiorstwo nie przez służby informacyjne, w fabry-
dysponuje odpowiednim funduszem kach traktują o wszystkim, nie jest
bezosobowym na ten cel. < : kwestią przypadku. Siedzenie in- 

Szereg komórek informacyjnych, formacji i jej _ oprąęowywajiie nia
, . • , * : c jak stwierdzono (zwłaszcza w resor- może odbywać się pod P

najmniej czwarta część badanych - <9 przemysłu spożywczego) wchodzi Aukcyjne czy postępu.technicznej
dyrektorów nie jest zorientowana 5 tu w skład innych kornórek w ogóle. Musi być podporządkować
czy zadania ustalone w poszczegól- fu-k-ionalnvch Drzedsiebiaretwa i ne wybranym celom, które uznane
nych fazach planowania w zakładzie wykonuje inne ■ zadania Już \vcześ- zostaną uprzednio za węzłowe dlaontara<a).«le-nft,unrzed^ ; niej zauwBźyHśmyf ie głównym.- za- s^uiMJąwąpją .

; daniem.; zakładowych ośrodków, In- '-Rola-'Informacji:,obecnym 
formacji jest, obsługa prac związa- rozumieniu jest olbrzymia w teorii,
nych z postępem technicznym. W W praktycznym zastosowaniu w fa-
liczbach ma się rzecz następująco: bryce informacja spełnia funkcje 

■ na 229 zbadanych jednostek tylko dorażne.będącpełniejwykórzysta- 
ną tylko w okresach wprowadzania 
innowacji organizacyjno-technicz­
nych. Dla tak' pojętej funkcji infor­
macji w gospodarce zbędny jest wy­
siłek «i niepotrzebne są wydatki na 
śledzenie i opracowywanie źródło­
wych danych przez fachowców. Mu­
szą zostać stworzone warunki dla 
zastosowalności informacji w spo­
sób ciągły co oznacza pozostawienie 
określonego pola manewru dyrek­
cjom fabryk przy podejmowaniu 
decyzji, których potrzebę podjęcia 
owe informacje, będą rodzić.

nów techniczno-ekonomicznych
przesiębiorstw — przyniosła 60 proc, 
odpowiedzi: niedostatecznie. Jedno­
cześnie jednak stwierdzono, że pra­
wie 38 proc, dyrektorów z tej licz­
by nie wymaga od podległych ko­
mórek posługiwania się tą infor­
macją w procesie planowania, a co

opierają >się-; na iuprzednio izgroma-
dzonych i przeanalizowanych, infor­
macjach-technicznych i ekonomicz­
nych.

Najczęściej wymieniane są dwie 
ujemne cechy dostarczanej infor­
macji: pierwsza — że informacja
jest niewyczerpująca, druga — że 
jest spóźniona w czasie. Zdecydowa­
na większość dyrektorów do spraw 
ekonomicznych jest też zdania, że

- materiały gromadzone i rozpo­
wszechniane przez zakładowe ośrod­
ki informacji tylko częściowo odpo­
wiadają potrzebom programowym 
zakładu.

Generalnie szefowie f|rm zarzuca­
ją „dostawcom” informacji niedo­
stateczne Ich wyselekcjonowanie 1 
skromniutką ilość opracowań ana- 
lityczno-syntetycznych opartych na 
wielu źródłach informacji. Istnieje 
jednak przy tym świadomość faktu,

dla jednego ośrodka główny przed­
miot zainteresowania stanowiła eko­
nomika produkcji.

W myśl przepisu (uchwała nr 
262/65 RM) wszystko to, co przekra­
cza możliwości wykonawcze fabrycz­
nych ośrodków informacji, np. spo­
rządzanie analiz ekonomicznych, ma­
ją one otrzymać z ośrodków bran-

że służby informacyjne są nielicz­
ne, niedoinformowane, i'

- żowych. A oto jak się ma rzeczy­
wistość:

Blisko 20 proc, ze zbadanej grupy 
ośrodków nie miało nigdy do czy­
nienia x branżowymi ośrodkami. W 
wypadku kiedy współpraca jest na­
wiązana, od momentu złożenia za­
mówienia na zwykłą reprodukcje

'• jakiegoś dokumentu, do chwili re­
nie mają alizacji tegoż, potrafi upłynąć od

gdzie pracować, a za wyposażenie 2 tygodni do 3 miesięcy. Opracowa-
służą im szafy biblioteczne i liczyd- nia analityczno-syntetyczne I 
la- wskaźniki techniczno-ekonomicżne

JERZY DZIĘCIOLOWSKI

1) Anna Dobrzyńska, potrzeby Infor­
macyjne personelu kierowniczego. przed- 
slęblorstw przemysłowych (sprawozdania 
z wyników badań sondażowych — ma­
teriały niepublikowane).
, i) Tejże autorki — Działalność służby

Niezależnie jednak od tych kad- znajdują się na ’ ostatnim miejscu SS^ów^pracy^wwiTi^adaT^
rowo-lokalowych problemów dyrek- w serwisie usług branżowych ośrod- - wych) — Owalne problemy informacji
■ ’ " ■ • ‘ ' ków na rzecz ośrodków zakłado- i dokumentacji chnte nr specjalny r.. _ . . ■ •. .__ »_». ... i MB ■ ............

znajdują się na ostatnim miejscu

torzy przedsiębiorstw wcale często 1—.. — -------—--------- ----- - -------
stwierdzają, że służba informacyjna wych. Jest to m. in. rezultatem faktu,

że branżowe ośrodki zainteresowa- j, MąrUm Tempczyic - AnaUjs dz!x- 
B__ _ _______ _ ne są wykonywaniem krańcowo In- tniności . ołrpdisów zakładowych i ich

trzeb informacyjnych użytkownika nych prac, niż wynika to z potrzeb
•............................................................ ośrodków zakładowych. Te «tatnie 1 *

nie może właściwie spełniać swojej
roli bez gruntownej znajomości po-

zbiorowego 1 indywidualnego, czyli,

Planowanie
aktywne

kompleksu zarówno w fazie budowy 
planu, jak i realizacji, Tym ogni­
wem integrującym w sensie dyna­
micznym, tzn. zmieniającym i uno­
wocześniającym strukturę, może być 
tylko Komisja, Planowania: Trudno 
sobie jednak wyobrazić, aby obecna 
branżowo-funkcjonalna struktura 
Komisji mogła temu zadaniu spros­
tać. Istniejące tam w większości ze­
społy branżowe stanowią de facto 
przedłużenie ministerstw, tyle, że 
skupionych pod jednym dachem.

wyłomem w dotychczasowej meto­
dyce planowania, niż panującą re­
gułą. Nie ulega jednak wątpliwoś­
ci, że przyszłość należy dó takiego 
trybu kształtowania strategii rozwo­
jowej i że przyszłość tę należy przy­
bliżyć, jeżeli planowaniu centralne-, 
mu chcemy nadać siłę napędową 
intensywnego i selektywnego roz­
woju. Plan centralny powinien o- 
bejmować wszystkie główne zadania 
społeczno-gospodarcze, ustalać ich 
hierarchię, opatrywać je odpowied­
nim stopniem dyrektywności oraz 
środkami finansowymi t rzeczowy­
mi. Wówczas selekcja uzyska mocne 
podstawy realności, a kompleksy go­
spodarcze uchwycą wszystkie zada­
nia najistotniejsze dla ogólnego 
rozwoju społeczno-gospodarczego.

Metoda ta Stała się obecnie panu­
jąca w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, gdzie nosi nazwę 
planowania strukturalnego. Przed­
miotem planowania są tam nie re­
sorty, ' zjednoczenia czy przedsię­
biorstwa, lecz konkretne dziedziny

Nie mamy na ogół skłonności do 
gospodarcze, problemy, czy nawet przeceniania organizacji i istotnie 
wyroby i technologie — z pominię- sama ona Cudów nie zdziała, ale 
ciem podziału organizacyjnego. Tak jest ż pewnością elementarnym wa- 
zwane główne linie rozwojowe i ich runkiem sprawnego działania. Za 
konkretyzacja w postaci wiodących jedno z ważniejszych zatem przed- 
grup wyrobów stanowią przedmiot sięwzięć należy uznać stworzenie 
decyzji Rady Ministrów, podejmo- również w Komisji Planowania 
wanych przy udziale Komisji Piano- zespołów, sekcji, wydziałów itp. we- 
wania, która z dawnego organu ope- \dług kompleksów gospodarczych, co 
ratywnego przekształciła się w or- stworzyłoby organizacyjne przesian- 
gan koncepcyjno-sztabowy. ki prawidłowego nimi kierowania.

W naszym systemie kompleksy .Wydaje się, że jest to niezbędne, 
gospodarcze, jak już wspomniano, aby wziąć wreszcie nieodwołalny
również nie są strukturą organiza- rozbrat z działalnością operatywną 
cyjną lecz formułą planistyczno-wy- :’i zdecydowanie wejść na tory rzc- 
, ., - . . czywistej pracy koncepcyjno-Szta-
kazdorazowa reorganizacja aparatu bowej. Warunek może wydhć się 
gc:pcd:rc:cgc 'tcmpl-keśw, skromnie skrojony na tlę ciężaru i
ponieważ ich zadania mogą być z zakresy merytorycznej problematy- 

... ki długofalowej strategii, ale z pew­
nością nie jest pozbawiony znacze­
nia dla jakości funkcjonowania pla-

grup wyrobów stanowią przedmiot

wanych przy udziale Komisji Piano-

konawczą. ■ Nie miałaby też sensu

gospodarczego według kompleksów,

powodzeniem realizowane w istnie-
jącej (jeśli nie uwzględniać natural­
nych ulepszeń) strukturze organiza­
cyjnej. Pod jednym wszakże wa- nawania centralnego.'A to już jest
runkiem: że gdzieś musi być doko- czynnik rozstrzygający o trafności
nywana faktyczna integracja rozpro- i powodzeniu tej strategii.
szonych członów i ich zróżnicowa-
nych zadań w ramach jednolitego W. O.



; Rozwój informatyk! jako wyodrębnionego działu nauki, techniki i 
organizacji, będącej jeszcze młodym produktem ich rozwoju może 
stać się czynnikiem stymulującym przyśpieszony postęp techniczny, 
organizacyjny i ekonomiczny naszego kraju.

Rozwój informatyki nie jest jednak przedsięwzięciem bezinwesty­
cyjnym. Koszt'zamierzonego programu rozwoju informatyki w latach 
1971-—75 wyniesie wiele miliardów złotych (inwestycje, rozwój bazy 
produkcyjnej dla potrzeb informatyki, uzupełniający import 'sprzętu, 
opracowanie i przygotowanie nowych zastosowań oraz bieżącą eksplo­
atację. uruchomionych systemóiy przetwarzania informacji). Bezpośred­
nie inwestycje oraz ściśle z niiiii zWiązane jednorazowe koszty przy­
gotowania i uruchomienia nowych zastosowań stanowią dominującą ' 
część kosztów.

W warunkach przestawiania naszej gospodarki na Intensywne me­
tody rozwoju, przy tak poważnych nakładach, nie możną stosować- 
taryfy ulgowej ani dla komputerów, ani dla całej informatyki. W 
związku z tym znajdujemy się w okresie intensywnych poszukiwań 
kryteriów i metod obiektywnej oceny ekonomicznej efektywności 
automatowego przetwarzania informacji. Właśnie nad tym zagad- 
nieńiem mają skupić się obrady zbliżającej się konferencji nauko­
wo-technicznej na temat „Ekonomiczno-organizacyjnych efektów 
stosowania API”. Konferencję organizuje Zarząd Rzeszowskiego Od­
działu Naczelnej Orgąnizacji Technicznej.

Poniżej przedstawiamy główne tezy referatu wprowadzającego 
do dyskusji na tej konferencji.

REDAKCJA

IJA.już 6 lat od podjęcia 
w Polsce zorganizowanego 
w skali międzyresortowej 
wysiłku w " kierunku, roz­
woju' elektronicznej .. tech­
niki obliczeniowej. Pierw­

szy okres nacechowany był poszu-, 
kiwaniem. : koncepcji, roli, zadań .1 
miejsca ETO w życiu gospodarczym. 

W rezultacie można juz przedsta­
wić, 'podstawowe -założenia progra­
mu rozwoju informa tyki na najbliżz 
sze 5-1 eaic, ,który ; to program / jest 
ukoronowaniem ? szeroko zakrojonej 
dyskusji w środowisku? informaty- 
ków, publicystów praż] działaczy go­
spodarczych. -Szczególna rola. w 
skrystalizowaniu:. > tego programu 
przypadła 'Komitetoivi' Nauki; i .Tech­
niki. Warto podkreślić, ?że'? w'.progra­
mie znalazły odżwiierciędienie -śuge- 
stie szeregu, działaczy Polskiego Ko­
mitetu ; Przetwarzania ■ ■ Informacji 
przy- .Naczelnej. -'Organizacji ' Tech­
nicznej. Ostatecznie 'program11'zóśtał 
zaakceptowany przez Plenum KNiT 
(w; kwietniu' br.).

Program ma charakter kierunko­
wy i dotyeży węzłowych zagadnień 
informatyki. Został : opracowany; z 
zamiarem1 uzyskania - realnego po­
stępu przy, koncentracji .ograniczo­
nych środków na węzłowych przed­
sięwzięciach/ Wzięto również podłu-. 
wagę perspektywiczną- , koncepcję 
d-z-ialap ta Kraj owej Sieć-i Inf orrńący j- 
nej i choć zę zrozumiałych względów 
(n i e d os t a tec zn e- p rzygo t ow an i e >. ;.or- 
ganizacyjno-pjojek.towe) w. latach 
1971—75 nie .kładzie -sięr. najwięk- 
szego,nacisku na tworzenie central- - 
nych banków danych, to jednak 
przyjęta koncepcja, organizacji?Kra­
jowej Sieci Obliczeniowej powińna 
nas zbliżyć do “osiągnięcia -wspom­
nianego celu- perspęktywicznegp. -W. 
zarysie oszacowano także .dla lat 
1976—80 . spodziewaną liczbę zain­
stalowanych komputerów' w,- kraju. 
Ę ty.ćh ’'w^ stwierdź cę
żń' program'opif^ ańcPzglę<f~ 
nieniem? ełalekcb-^arclżiej? ..wysunięle,-. 
•go horyzontu 'czasowego metodą- 
progorjozówania normatywnego.czyli 
wg pożądanych celów.- Komplekso­
wość programu możha charaktery­
zować tym, że ujęto w nim:. l-) cele 
informatyki, 2) struktury kompute­
rowych systemów informacyjnych, 
dla zarządzania, obliczeń numerycz­
nych i sterowania procesami ■ tech­
nologicznymi i innymi, 3) produkcję 
i dostawy sprzętu, 4) rozwój sieci 
transmisji danych, 5) kadry, 6) na­
kład?, 7) organizację służby infor­
matyki. '

CELE INFORMATYKI W POLSCE

Możliwości korzystania z informa­
tyki są w ustroju socjalistycznym 
jakościowo inne niż w ustroju ka­
pitalistycznym, ze względu ną szan­
sę kompleksowego objęcia całości 
problemów gospodarczych i spolecz_ 
nych państwa. W gospodarce socja­
listycznej informatyka powinna pro­
wadzić do zobiektywizowania ra­
chunku ekonomicznego,, a w. szcze-. 
gólności do zobiektywizowania ra­
chunku kosztów własnych i cen. w 
skali przedsiębiorstwa 1 całej go­
spodarki. ; ;.

W warunkach państwa socjali­
stycznego, obok oczywistych „mi­
kro" — zastosowań informatyk: w 
skali pojedynczych przedsiębiorstw 
czy też mniejszych organizmów go­
spodarczych — brak .jest przeszkód, 
które umożliwiłyby jednoczesne roz­
wijanie „makro’’ — zastosowań .in-

W, .programie - przyjęto.: następują­
ce zadania na lata 1971—75;

1) rozbudowaniei dotychczasowego 
potencjału produkcyjnego, w odręb­
ny przemysł komputerowy m. in. 
dla wykonania najbliższych zadań, 
jak i wynikających z założeń na lata 
1976—80,

2) rozbudowanie podstawowych 
usług informacyjnych czyli wypo- 
śażenię w sprzęt komputerowy hie- 
doinwestówanych obecnie ośrodków 
obliczeniowych i regionów,

3) zbudowanie typowych systemów 
informatycznych z uwzględnieniem 
bieżących kierunków natarcia go­
spodarczego a także gwarantujących 
zrealizowanie zadań perspektywicz­
nych, :

4) przystosowanie podstaw organi­
zacyjnych samej służby informa­
tycznej do warunków intensywnego 
rozwijania w gospodarce .narodowej,

5) . stworzenie kadry informatyków 
na drodze szerokiego:. .szkolenia, 
kształcenia i doskonalenia z prze­
znaczeniem tych kadr dla: przemy­
słu' komputerowego, bezpośrednich 
użytkowników, ośrodków: obliczenio­
wych, zaplecza naukowo-badawcze­
go informatyki, ośrodków: koordyna­
cyjnych itp.

Systemy informatyki; W latach 
1971—75 należy doprowadzńrżarów. ' 
no, do ■ uruchomienia systemów’-' in- . 
formatycznych o znaczeniu węzło-

formatyki obejmujących nawet
cale regiony i dziedziny gospodar­
cze. W warunkach gospodarki pla­
nowej szczególnego znaczenia nabie­
ra konsekwentne wiązanie zastoso­
wań „mikro" i .„makro” różnymi 
rozwiązaniami systemów informa­
tycznych. umożliwiających podejmo­
wanie precyzyjniejszych decyzji, e- 
konomicznych aż do najwyższego 
sżczebla zarządzania włącznie. / W 
ten sposób w państwie. socjalistycz­
nym informatyka' staje się > istot­
nym ^elementem oddziaływania cen­
tralnego, który jednocześnie zapęw- 
nia swobodę podejmowania nńkro- 
decyzji dających się wysnuć z prze­
słanek ilościowych,

INFORMATYCE ZATEM PRZY­
PADA ROLA TERMOMETRU

GOSPODARKI

EFEKTYWNOŚĆ AUTOMATOWEGO 
PRZETWARZANIA INFORMACJI

ZBIGNIEW GACKOWSKI, ANDRZEJ TARGOWSKI

sprawnienla prac biurowych przewi­
dziane jest wprowadzenie do zasto­
sowania automatu obrachunkowego 
(fakturowania, księgowania, kaso­
wania wpływów! i kalkulatora elek­
tronicznego, pochodzących z własnej 
produkcji. Przewiduje się zasadni­
czą modernizację parku maszyno­
wego do przygotowania danych. 
Wspomniany automat obrachunko­
wy ma równocześnie przygotowywać 
nośniki informacji (taśma, karta;,
które- wprowadzać 
bezpośrednio do

będzie można 
komputera. W

miejsce tradycyjnych dalekopisów i 
dziurkarek kart mają być wprowa­
dzone wielostanowiskowe rejestra­
tory danych bezpośrednio na ta- 

' śmie lub dysku magnetycznym.
Rozwój bardziej . zaawansowanych 
systemów informatycznych wymaga 
rozwoju sieci transmisji danych. W 
latach 1971—75 rozwój sieci trans­
misji danych będzie polegał na- 
tworzeniu trwałych i komutowanych 
łączy, zorganizowaniu ogólnodostęp­
nej publicznej (okienkowej) sieci

.dla małych i 
organizowaniu

średnich szybkości, 
szybkiej transmisji

w zależności od potrzeb. Dostawy 
sprzętu mają głównie pochodzić z 
produkcji krajowej choć dla nie­
których pilotowych łączy jest prze­
widywany import.

kosztńyi- ..produkcji w wyniku lepszego wadzenie rachunku ekonomicznej e-
wykorzystania niuszyn 1 urządzeń oraz . , ____
poprawę rytmiczności produkcji (25 min fektjwnosci, przedsięwzięć.a. Ogol 
zl); oszczędność na funduszu plac (6 min metod i sposobów podejścia.?do te- 
zi), przy łącznych kosztach ekspioaia- g0 zagadnienia można najdogodniej 
cyjnych opracowanych, systemów tv wy- , . ,, _ _ _ . . _ • .
sokosci tylko około 13 min zl. Wyniki podzielić.według tego. CO bioią one 
przeprowadzonych badań porównaw? za podstawę badania: 
czych wykazały, że efektywność zastósp-

tvynvdla całości kraju', jak. i' takich, 
które tvynikają z uzasadnionej ińic- 
jatj’wy oddolnej. Opracowywane sy­
stemy informatyczne powinno ce­
chować:

a) kompleksowe w zarysie opra­
cowywanie projektu docelowego i 
etapowe wdrażanie- poszczególnych 
systemów;

'b) w pierwszej kolejności .wybie­
ranie . takich podsystemów,. * które: 
■icynikają^z Ipgi.cznejć.kopęepcjjicale- 
g0--syśteińń"’.'ńIć:'fćw(rucześffiP*  ̂
nósząćyćh 'dbrażń'ę.tl.'~fiąjwięft'3zer' -'e- 
fekty dla? bieżącego ..kięrpwąnią np„. 
dla obiektywizacji rachunku kosz-: 
tów własnych. .-

.c) uzasadniona prostota rozwiązań, . 
wynikająca z możliwości dyspono­
wanego sprzętu i konieczności skra­
cania cyklu, projektowego, ■

d) dążenie do' łączenia podsyste­
mów ■ informacyjnych różnych' za­
gadnień 'a w konsekwencji do lą. 
czenia dublujących się. danych i 
ich zbiorów. Jednakże cel ten nie 
powinien opóźniać etapu wdrożenia
i powodować ' nacisku ha . zakup, 
wyszukanego, sprzętu, którego peł­
ne wykorzystanie nie będziie możli­
we w latach 1971—75, a -który po­
mimo nawet uzyskanych' lokalnych 
powodzeń nie doprowadzi . do eko--i 
nomicznego osiągnięcia celów stra­
tegicznych. ' •

KADRY INFORMATYKI

Kształcenie ' kadr powinno 
ułatwione dzięki skierowaniu

być 
do

szkolnictwa wyższego nowoczesnych 
komputerów. Przygotowanie kadr 
musi być ściśle zsynchronizowane z 
rozwojem poszczególnych typów 
systemów informatyki. Program o- 
kreśla zapotrzebowanie w zastoŁO-
wanjach w latach 19/1
rost) . na 10 tts

i—75 (przy- 
s-pecjalistow

i drugie , t le kadry, pompcmcze

sie w ^r^JWtjshe kprjąputerówjoił -1 
zastosowaniach ma' wynieść około
54 tvs. osob. Ale juz latach
1976—80 powinno Ulec potrpjeniu. 
Prawidłowe kierowanie -rozwojem 
kadr będzie wymagało prowadzenia 
odpowiedniej ewidencji i pkrc.sp-. 
wych ocen, wprowadzenia stopni 
specjalizacyjnych-i usprawnień (np. 
licencji programowania, konserwo­
wania, operowania), ustanowienia 
odpowiedniego systemu wyróżnień 
i nagród za osiągnięcia zawodowe 

. itp.
Oddzielnym zagadnieniem będzie 

konieczność rozwijania informatycz-’

wan ETO jest wyższa w zakładach, któ­
re od szeregu lat posiadały stacje ma­
szyn licząćo-analitycznyćh, przy czyni 
największe efekty uzyskuje się w pier­
wszym' okresie eksploatacji systemów.

Mgr STANISŁAW BAJKOWSK1 oraz 
mgr inż. BOLESŁAW GLIKSMAŃ wy­
czerpująco zestawili efekty/ uzyskane 
dzięki zastosowaniu ? raćtzieilkicii, kum- 
puterów Mińsk 22, f zainstalowanych w 
ośrodkach obliczeniowych. ZETO w Ka- 
towicach, Szczecinie / i Poznaniu,. Naj­
ważniejsze z nich to: oszczędności uzy­
skane w .wyhiku ; optymalizacji piauuw 
produkcji.— U8'min,zł;,zmniejszenie -za­
pasów . materiałowych — 43 . nilń zł, 
zmniejszenie . zużycia majeriaiów. — 31 
min zl. Decydujące znaczenie dla efek­
tywnego.. wykorzystania tych' maszyn 
miało zakupienie od CSRS translatora 
autokodu ; MAT oraz utworzenie klubu 
użytkównikó‘w,' wymieniających między 
sobą programy- i doświadczenia.

Mgr inż. ANDRZEJ DĄBROWSKI wraz 
z inż. BARBARĄ,’ KULPINSKĄ. SABĄ- 
CINS.KĄ obszernie przedstawili koncep­
cję i kierunki /rozwoju automatowego 
prżetwarźaiiiairifomiacji w przemyśle 
budow-lanyln, obejmujące:

— planowanie i zarządzanie w przed? 
siębiofstw-aćh, ‘ zjednoczeniach, kombina­
tach budownictwa- i; przemysłu materia-. 
lów budowlanych (85 proc, całości za­
stosowań),

— obliczenia naukowe, inżynierskie i 
projektowe w budownictwie -i przemy­
śle materiałów budowlanych (12 proc.),

— sterowanie procesami -produkcji w 
przemyśle materiałów: budowlanych.

Szereg systemów automatycznego prze­
twarzania . informacji ; już efektywnie 
zastosowano w zarządzaniu produkcją 
budowlaną i transportem. w. blidowuic- 
twie oraz w obliczeniach inżynierskich 
wraz z kosztorysowaniem, ujawniając- 
możliwości - uzyskania znacznych efek­
tów.

Innvni zagadnieniem jest ekonomiczne 
wvbor urządzeń do - przegotowania da­
nych. Autor referatu na ten lemat — 
mgr- JANUSZ' ■ ILCZUK wykazuje, ze 
perppę^tywu»jMA>fl .„.MjfUkis wmejsze 
leallJpodyęc^KWodulśiMKŚtdl^siosowaiiie. 
jejcstratorójir^dinyćh-.zrodłć^ych na ta? 
sniie luiignetlvcznej --^ . uwS^t? na . możli­
wość wielokrotnego użycia taśmy mag-- 
netycznej. oraz jej- nieporównywalnie 
większą szybkość- wczytywania danvch 
no maszyny cyfrowej.,

Dr inż. RYSZARD ŁUKASZEWICZ 
'omówił jakościowe różnice w efektyw- 
nbśei ekonomicznej .rozwoju kowęncjo- 
nainych zastosowań komputerów a roz­
woju " systemów infórmacyjno-decyzyj- 
nych„‘

nego podejścia u użytkowników, a 
w szczeglności ,u kadry kierowni­
czej. u inżynierów i ekonomistów, 
W tym zakresie specjalna rola przy­
pada NOT i TNOIK.

Warto nadmienić, że środki na
Do zadań węzłowych informatyki rozwój informatyki będą w przy- 

w latach 1971—75 należy zaliczyć 
uruchomienie systemów '. informa-
tycznych mających na‘celu' (w na­
wiasie podano skróty typów, syste­
mów):

szlyrń planie 5-letnim wydzielone 
w planach resortów, ćo powinno 
dać lepszą gwarancję ich wykorzy­
stania zgodnie z przeznaczeniem.'

WARUNKI EFEKTYWNOŚCI 
INFORMATYKI

Ekonomiczną efektywność każde­
go przedsięwzięcia określa się przez 
porównanie nakładów i efektów.

ASP — usprawnienie działalności cen- 
ti-alnej administracji pańslwowiij (tzn. 
w zakresie: Informacji n-t-e, informacji 
statystycznej, gospodarki finansowej, e- 
widencji ludności);

ASR i— usprawnienie funkcji' między­
resortowych (tzn. wiązanie zadań współ­
działających resortów, a w szczególnoś­
ci: transportu .- i górnictwa, handlu I 
przemysłu lekkiego, energetyki, budow­
nictwa) ; ’

ASC — wprowadzenie typowych i po­
wtarzalnych systemów informatycznych 
dla potrzeb zarządzania przedsiębiorst­
wami, kombinatami i zjednoczeniami — 
głównie przemysłowymi; '

APT — automatyzację optymalnego

PRZEGLĄD WYBRANYCH 
JUZ UZYSKANYCH EFEKTÓW

Zgłoszone referaty tematycznie 
grupują się wokół różnych aspektów 
ekonomicznej efektywności automa­
towego przetwarzania informacji w 
zakresie prac inżynierskich i zarzą­
dzania, wokół ekonomicznego dobo­
ru różnych środków technicznych 
przetwarzania danych oraz wokół 
metod rachunku efektywności.

sterowania procesami i obiektami tech- Elementem wyjściowym - w pracy każ- 
nologicznymi; ■ _ dego inżyniera są informacje o wyina-.

API — automatyzację prac inżynier- ganiach użytkowników, o nowych roz-
skich np. typu: projektowanie proce- wiązaniach konstrukcyjnych oraz o. ilo-
sów technologicznych, projektowanie slępnych materiałach i środkach. Stąd

" ' '■ pierwszy z referatów opracowany przez
mgr inż. KAZIMIERZA SUKOLOWSK1E- 
GU z BO1NTE Przemysłu Okrętowego, 
koncentruje się na sformułowaniach 
czynników i warunkach wpływających 
na ekonomiczną efektywność automaty­
zacji wyszukiwania informacji nauko­
wo-technicznej i ekonomicznej. Przy, 
aktualnie stosowanej metodzie prze? 
iwarzania oraz maszynie Elliolt 303 au­
tomatyzacja jest nieopłacalna. Zauwa­
żono jednak możliwość 5-krotnego skró­
cenia czasu przetwarzania, co zapowia­
da radykalną zmianę sytuacji szczegół-: 
nie przy zastosowaniu nowocześniej­
szego komputera.

Śzacui? się. źe udział ilościowy „ Pol­
ski w światowym parnu komputero­
wym w latach 1S6S-7U spadl z okolę 
1.5 promille do 1,3 promille, zaś^w latacl. 
1970-73 mimo założenia: przyśpieszenia 
instalowania komputerów nie wzrośnie 
powyżej 1,4 promille. Skokowe odrobie­
nie tego opóźnienia jest niemożliwe ze 
względu na ograniczoną bazę technlcz? 
na ograniczone możliwości finansowe, 
kadrowe I organizacyjne, a poza tym 
musiatoby się odbijać niekorzystnie na 
zasuokajaniu rosnących potrzeb kon- 
sumncv|nych-społeczeństwa.' • - ■

Z tego względu przyjęto w programie 
umiarkowaną choć progresywną strate­
gię rozwoju Informatyki, bazując P^c' 
dc wszystkim na jej zastosowaniach:
• doraźnie: najefektywniejszych/ tj.r 

daTacveh w najbliższym rzasle stosun- 
kowo- największe efekty’ ekonomiczne;
• perspekiywicznie , mula iącyeh , się do 

nowielcnia (po wdrożeniu) bez większych 
przeróbek u innych użytkowników..

specjalnych narzędzi, konstruowanie ma­
szyn i Ich podzespołów w oparciu ó przy­
jęte kryteria optymalizacyjne, projekto­
wania budowlanego czy elektro-energe- 
tycznego, normalizacji, inifikacji ,i typi­
zacji Itp.;

APB — usprawnienie wykonywania 
prac - biurowych (które to zagadnienie 
dokładniej omówione jest w Programie 
Roiwoju Orgalechnikl).

Na szczególne podkreślenie zasługują 
systemy API. których cechą charak­
terystyczną jest: dążenie do unowoęześ-1: 
nienla metod pracy kadry technicznej 
biur projektowych i rozwojowych, sze­
rokie zastosowanie minikomputerów, od­
ciążenie kadry technicznej od praco­
chłonnych obliczeń i tym samym wyzwo­
lenie dodatkowych. mocy konstrukcyjno?., 
projektowych, oraz stworzenie warun­
ków do zwiększenia wydajności prący 
kadry technicznej.

SPRZĘT INFORMATYKI

Charakterystyczne dla .progra­
mu jest? zróżnicowanie parku kom- < 
puterowego pod względem doboru 
najbardziej odpowiedniego sprzętu 
do potrzeb danego systemu infor­
matycznego. Przewiduje się : insta-: 
lowanie komputerów: mini (dla PAT 
i API), małych (głównie dla. ASO), 
Średnich (dla ASP, ASR) i dużych 
(dla abonenckich usługowych ośrod­
ków obliczeń numerycznych).- Dosta-1 
vvy komputerów przewidziane : są 
głównie z produkcji krajowej oraz 
ż uzupełniającego importu z -SRR 
i' innych krajów. Ponadto,' dla u-

Mgr ii.ź. B. GABRYELEWICZ z po­
znańskiego Biura Projektów Budównic- 
Iwa Komunalnego wraz z mgr inż. P. 
STASIEWICZEM ze Stołecznego Ośrodka 
ETO przedstawili następujące efekty 
automatyzacji obliczeń związanych z 
analizą i projektowaniem sieci wodo­
ciągowych: 3—l-krolne zwiększenie zdol­
ności przerobowej, 10—15 proc, obniże­
nie kosztu inwestycji wodociągowych 
przy nieznacznym wzroście kosztu wie­
lowariantowych obliczeń.

Jeszcze bogatsze doświadczenia re­
prezentowane są w referatach poświę­
conych elektom ekonomicznym automa­
tyzacji przetwarzania danych, dla po­
trzeb zarz-dzania. Jeden z. najstarszych 
ośrodków ZETO-wskich — ZOWAR od 
początku działalności prowadzi badania
nad efektywnością
Mgr inż. SMWOM1

swoich zastosowań.

mgr TADEUSZEM zabonowśium
przedstawili najważniejsze osiągnięte i 
1368 r. w zakładach przemysłu maszy 
nowego efekty wymierne, jak: — zumiej
szo.nie poziomu materiałowych
w magjizynach (HI min zł); obniżenie

a) samą informację,
,b). proces . przetwarzania?, danych; 

■ zawierających informacje,
c) system działania, w którym 

informacje, przyczyniają się do jego 
sprawnego funkcjonowania.

Przedmiotem;. : zainteresowania 
• pierwszej grupy hietod jest wartość 

i koszt samej informacji w kontek­
ście określonej sytuacji decyzyjnej. 
Przedmiotem zaińteresowania dru­
giej grupy metod są przede. wszy­
stkim ■ koszty realizacji procesu 
przetwarzania danych przed i pó 
jego automatyzacji. Efekty dalsze, 
tzW. efekty pośrednie uwzględnione 
są jedynie ■ dodatkowo i często w 
niepełnym zakresie. Takie . podej­
ście odpowiada 'przede wśżyśtkim 

• warunkom'- pracy ■ usługowych 
ośrodków obliczeniowych. Systemo­
we podejście ogniskuje uwagę ma 
wpływie? funkcjonowania.- systemu 
informacyjnego na jakość funkcjo­
nowania obsługiwanego systemu 
działania. System informacyjny sta­
nowi , tylko podsystem przedsiębior­
stwa przemysłowego? lub instytucji; 
której służy.

■Tak jak organizacja jest niezbęd­
na dla połączenia np. wszystkich 
czynników produkcyjnych w sku­
tecznie działające przedsiębiorstwo 
przemysłowe, tak ? funkcjonowanie 
jego ŚYśterńu informacyjnego wa­
runkuje w sposob -absolutny funk­
cjonowanie jakiejkolwiek organiza? 
cji opartej- na sprzężeniach infor-

wyższą. w porównaniu z innymi 'mó- 
‘żhwymi przedsięwzięciami, poniesię-,; 
ne w tym celu'nakład.? jedhorazo-’ 
we i dodatkowe koszty eksploatacji.

Decydującym warunkiem możliwości 
przeprowadzenia jakiegokolwiek syste­
mowego rachunku ekohomićziicj ...efek­
tywności. przedsięwzięcia jest posiadanie" 
jednoznacznie , ■ sformułowanego synte­
tycznego krvtepuni oceny systemu ,jako 
całości) najlepiej w formie matematycz­
nej funkcji celu. której przyrost war­
tości byłby wypadkową Wartości wszy­
stkich wymiernych- efektów : osiąganych 
przez, ten system/ Ogólnie wartość fwnli- 
cji celu powinna być zależna od ilości 
wykonanego',zadania, oraz od wszystkich 
dodatkowych wymagań i ograniczeń na­
łożonych ha sposób wykonania tego za­
dania. Warunek: ten może być spełnio­
ny tylko dla : takich instytucji: które 
posiadają jednoznacznie i mierzalnie ó- 
kreślone badania, podobnie jak i .pozo­
stałe tvymagania; Mierzalność efektów 
przedsięwzięć, usprawniających systemy 
informacyjne, m. iń. przez automatyza­
cję przetwarzania informacji, uzależnio­
na jest,, bezpośrednio -od. inierzalności 
efelttów-'działalności obsługiwanej insty- 
tu^ji. Jeśli tę. ostatnie efekty nie śą wy­
raźne to i ‘ cały- rachunek ekonomiczny 
efektywności oraz jego praktyczna war­
tość jest bardzo niewyraźna. Stąd? do­
póki nie potrafimy-zbudować dostatecz­
nie I wiernych/, modeli sytuacji ■ decyzyj? 
nych, w których działają poszczególne 
instytucje oraz odpowiednich kryteriów 
oceny ach funkcjonowania, w oparciu 
6 które można by wyliczyć lub w dro­
dze- symulacji wszechstronnie wyznaczyć 
wpływ funkcjonowania systeniu 'infor­
macyjnego ńa jakość funkcjonowania 
obsługiwanej instytucji; dopóty problem 
określania ekonomicznej / efektywności 
przedsięwzięć w zakresie systemów in­
formacyjnych nie będzie zadowalająca 

, rozwiązany.

Tymczasem. prawie powszechnie 
panuje praktyka : powoływania ca­
łych instytucji, .komórek organiza­
cyjnych oraz stanowisk pracy nie
z uwagi 
zaoania 
tradycją

mierzalnie określone
lecz z punktu 
uświęconych

widzenia 
schematów

macvjnvch. a. tak .jest ■ we • wszvst?
kich organizacjach .ludzkich. -Nigdy, 

tri stępuje ^iręblerń celo 
wWć&isfmenia- pódsysitemurinforma-? 
crmego zarządzania : przedsiębior­
stwem czv mstvtucią. tak jak nato­
miast-.raz po raz- pojawia s;ę -proo- 
lem ekonomicznej celowości j-ch ist­
nienia. Realne jest jednak zawsze 
zagadnienie,- jak podsystem: infor­
macyjny powinien działać. Popraw­
na ocena tego może być dokonana 
tylko; w świetle kryteriów oceny 
całej instytucji. Minimalizacja kosz­
tu funkcjońowania podsystemu in­
formacyjnego- nie może zatem być 
nawet' celem lokalnym, gdyż w sze-

przy ieżym możność ich wartościo­
wego wyrażania warunkuje przepró- .

regu7 przypadków może być celo­
we nawet znaczne zwiększenie . te­
go kosztu, o ile; korzyści. uzyskane 
w całym przedsiębiorstwie prze—1

tyki

klasyfikujących i dzielących _ ich 
funkcje. ■■ -Obowiązujący . rachunek 
koszty ^pYS^tym nie potrafi na- 
weUÓdjiowieffriBć/na pytanie, \zahle 
te: fuhlćcjeT są-' realizowane, nie mó­
wiąc o tym, że jest on całkowicie 
nieprzystosowany do warunków m- 
tensywnogo gospodarowania; gdy 
trzeba również uwzględniać war­
tość środków : społecznych zaanga­
żowanych w każdym przedsięwzię­
ciu.

Ten stań gospodarczej beztroski 
musi zostać; bezwzględnie prżeżwy'- 
cięzony u wszystkich / potencjalnych 
użytkowników elektronicznej techni­
ki obliczeniowej, gdyż ' w przeciw­
nym wypadku efektywność automa­
tyzacji przetwarzania informacji
stanie . pod znakiem zapytania, a 
tym samym szybki 'rozwój; informa- 

zostanie z ekonomicznych

„ELEKTROIMPEKS” O.O.O.
Bułgaria— Sofia 
Telefon: 8849-91
Dalekopis: 575

OFERUJE KALKULATORY

ELEKTRONICZNE „ELK A-21” biurkowe 
do rozwiązywania zadań ekonomicznych i inży­
nieryjno-technicznych.
ELKA 6521

• wykonuje sumowanie, odejmowanie i wyciąganie pierwiastka 
z dokładnością do 16-go miejsca;

• mnoży i podnosi dp potęgi z podwójną dokładnością wyników;
• sumuje i odejmuje w trzech niezależnych rejestrach;.
• odejmuje z uprzednio wybraną dokładnością;
• odejmuje automatycznie nie tylko wyniki cyfrowe, lecz również

- znak arytmetyczny i miejsce punktu dziesiętnego;
• w przypadku błędnej manipulacją automatycznie przerywa 

działanie;

> względów podważony i zagrożony.
Należy . również zwrócić uwagę 

na względność, wartości jakiegokol­
wiek'rachunku: ekonomicznej e- 
fektywności przedsięwzięć. Nie ma 
przedsięwzięć, w szczególności roz­
wojowych, bezwzględnie opłacal­
nych i efektywnych w ogóle. Wszel­
kie przedsięwzięcia rozwojowe i 
usprawniające są- rezultatem twór­
czej inicjatywy, oraz twórczego: wy­
siłku kolektywu ■ bezpośrednio je 
projektującego i realizującego. W 
tym zakresie decydują przede 
wszystkim poziom i możliwości ka­
drowe; ą w dalszej kolejności inne 
czynniki-. To samo przedsięwzięcie 
rozwojowe- realizowane w identycz­
nych warunkach w rękach jednego 
kolektywu może stać się złotym 
jabłkiem, zaś : w; rękach drugiego 
kolektywu — niepowodzeniem, nie­
zależnie od jego najlepszej woli, 
jeśli : zawiodą umiejętności. Stąd 
nigdy nie można skutecznie prowa­
dzić rachunku ekonomicznej efek­
tywności przedsięwzięć rozwojo­
wych od góry, w czyimś imien 1 u, 
za .kolektyw projektujący, a prze­
de wszystkim za kolektyw realizu­
jący. Wartość rachunku ekonomicz­
nej efektywności przedsięwzięcia 
rozwojowego/:jest taka, jaka jest 
zdolność realizacyjna kolektywu na 
nim stojącego. Zakładając, że v/ 
wyniku nowego systemu boożców 
materialnego , zainteresowania ko­
lektywy pracownicze w przemvśle 
staną się zainteresowane w uzysk’- 
waniu coraz lepszych efektów, w 
znacznym zakresie ich uzyskanie 
nie będzie możliwe bez informaty­
ki.

W. związku z tym służba infor­
matyki będzie m usiała czynnie u- 
czestn’czyć w tych wysiłkach. Po­
nieważ rozwój informatyki uwa­
runkowany będzie jej efektywno­
ścią— na służbę informatyki spa­
da' znaczna odpowiedzialność za po­
dejmowane przedsięwzięcia.

• pracuje szybko i bez. hałasu;
.® jest wyjątkowo łatwa w obsłudze. I 32-0
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UCHWAŁA RADY MINISTRÓW

Wprowadzenie
systemu

wiadczenia prac nad tymi progra- 
mami mają być wykorzystane w 
studiach prognostycznych).

ORGANIZACJA BADAN

Dla zapewnienia koordynacji kie­
runków studiów prognostycznych zo­
stanie powołana w najbliższym cza­
sie Komisja Główna Prognozowania. 
Jej skład oraz zakres, działania u-' 
stali Prezes Rady Ministrów.

Równocześnie ministrowie i kie­
rownicy urzędów centralnych oraz 
prezydia wojewódzkich 'rad narodo­
wych mogą powołać w swym zakre­
sie Komisje d's badań i studiów 
prognostycznych, które powinny kp- 
ordynować i opiniować prace prog­
nostyczne. Skład tych komisji po-

ROCZNIK
STATYSTYCZNY

prognoz
STATNIO Rada Mlni- 

jf" ' strów podjęła uchwałę w B 1 sprawie wprowadzenia 
^systemu prognoz jako 

podstawy do opracowy- 
, wania - planów pięciolet­

nich 1 planów perspektywicznych. 
Chodzi tu o ulepszenie istniejącego 
systemu planowania i stworzenie 
przesłanek ‘ dla ustalenia bardziej 
prawidłowych kierunków rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju, Po­
nieważ sprawa to dla gospodarki 
naszej nader istotna— warto przed­
stawić tu. główne postanowienia 

»owej uchwały.

OBOWIĄZEK STAŁYCH STUDIÓW

Otóż na mocy omawianej uchwa­
ły zobowiązuje się Komisję Plano­
wania, Komitet Nauki i Techniki, 
Polską Akademię Nauk, minister­
stwa i urzędy centralne oraz pre­
zydia wojewódzkich rad narodo­
wych do podjęcia i zorganizowania 
stałych studiów prognostycznych w 
podległym sobie zakresie. Przy 
czym przez studia prognostyczne 
rozumie się:

— badanie najbardziej prawdo­
podobnego przebiegu przyszłych zja­
wisk naukowo-technicźnych, gospo­
darczych, społecznych, kulturowych 
i politycznych (co jest w ścisłym 
tego słowa znaczeniu prognozo­
waniem);

. — oraz określenie najbardziej po­
żądanego przyszłego przebiegu i 
kształtu tych zjawisk Q(co jest tzW. 
prognozowaniem normatywnym, 
które można, czy nawet należałoby, 
nazwać programowaniem).

Chodzi tu o prognozy średnio i 
długookresowe, obejmujące okresy 
od kilku, do kilkudziesięciu lat (a 
nie prognozy krótkookresowe, doty­
czące przewidywanego wykonania 
planu, czy zjawisk koniunktural­
nych o krótkich cyklach). Czaso­
kres, którego mają dotyczyć prog­
nozy, będzie zależał od specyfiki jej 
przedmiotu.

Ponieważ w miarę występowania 
(lub zarysowywania się możliwości 
przyszłego powstania) nowych zja­
wisk czy tendencji, poszczególne 
prognozy lub ich części trzeba ak-

potrzeb społecznych itp.; prognozy 
rozwoju ekonomicznego dla kraju 
powinny być sporządzane ,na tle 
tego rodzaju prognoz dla dużych 
układów polityczno-gospodarczych 
świata (Komisja Planowania przy 
udziale PAN i GUS);

V — prognozy techniczno-gospo­
darcze — dot. poszczególnych dzia­
łów i gałęzi gospodarki narodowej, 
branż, grup wyrobów, a także wy­
branych kompleksowych problemów 
ekonomicznych, jak np. popytu 
konsumpcyjnego, rozwoju . handlu 
zagranicznego, cen i popytu na ryn­
kach zagranicznych, stosowania 
elektronicznej techniki obliczenio­
wej w gospodarce, nowych techno­
logii i in. (właściwe ministerstwa 
i urzędy centralne);

' VI — prognozy przestrzenno- 
-strukturalne — dot. ewolucji struk­
tur przestrzennych w skali krajo­
wej, regionalnej i miejscowej, z 
uwzględnieniem warunków i prefe­
rencji społeczno-kulturowych, eko­
nomicznych, technicznych i innych 
dziedzin i czynników rozwoju go­
spodarczego kraju (Prezydia woje­
wódzkich rad narodowych, Komisja 
Planowania, PAN oraz właściwe 
ministerstwa i urzędy centralne).

Przygotowanie prognoz w zakresie 
ogólnych koncepcji rozwoju gospo­
darczego należy zatem do ‘Komisji 
Planowania, a w zakresie rozwoju 
nauki i techniki do KNiT (przy 
współudziale PAN i zainteresowa­
nych resortów). Instytucje te, .jaka 
organizujące prace . prognostyczne 
muszą zapewnić uwzględnienie pod­
stawowych wzajemnych związków 
pomiędzy wymienionymi wyżej gru­
pami prognoz.

winien zapewniać szeroką reprezen­
tację przedstawicieli właściwych 
dziedzin nauki i różnych, szczebli 
administracji gospodarczej.

Opracowanie metodycznej 1 orga­
nizacyjnej strony prognozowania 
należy do Komisji Planowania. W 
związku z tym Przewodniczący tej 
Komisji został zobowiązany do 
szybkiego opracowania i wydania 
wytycznych metodyczno-organizacyj- 
nych, które określą tryb, metody,, 
formy, zakres i etapy opracowań 
prognostycznych.

Celem zabezpieczenia naukowego 
charakteru prognozowania — KNiT, 
PAN. oraz ministerstwa nadzorujące 
szkoły wyższe i instytuty naukowo- 
-badawcże zostały zobowiązane do 
zapewnienia czynnego udziału pra­
cowników nauki w pracach prog­
nostycznych prowadzonych przez in­
ne jednostki. Równocześnie uchwała 
zaleca włączenie do programów 
nauczania na wyższych uczelniach 
ekonomicznych i technicznych pro­
blematyki, metodyki i techniki pro­
gnozowania oraz organizowanie na 
niektórych z tych uczelni studiów 
podyplomowych w tym zakresie, a 
także popularyzowanie dorobku po­
szczególnych katedr w tej dziedzinie 
i podejmowanie prac naukowych z 
tego zakresu.

KNiT został ponadto zobowiąza­
ny db zorganizowania specjalnego 
ośrodka naukowo-badawczego. Ośro­
dek ten ma prowadzić prace nad 
naukowjmii podstawami prognozo­
wania, upowszechniać osiągnięcia 
i doświadczenia z tej dziedziny oraz 
dokształcać kadry w zakresie me­
tod i technik prognozowania.

O materiałowych i finansowych 
warunkach prognozowania mówią 

’ ińne postanowienia omawianej tu u- 
chwały. Uchwala ta zobowiązuje np. 
ministerstwa i urzędy centralne do 
tego, aby plany pracy służb infor­
macyjnych oraz naukowo-technicz- 
no-ekonomicznych zostały dostoso­
wane do potrzeb prognozowania i 
zabezpieczały systematyczny dopływ 
informacji do zespołów opracowu­
jących prognozy. Natomiast Minister­
stwo Finansów zostało upoważnio­
ne do przyznania resortom i radóm 
narodowym środków niezbędnych 
dla realizacji prac prognostycznych,.

■Tak więc omawiana uchwała Ra­
dy Ministrów dość szeroko nakreś­
la cele, formy i środki prognozowa­
nia. Aktualną , wagę ,.tych przedsię-, 
wzięć dla- naszej .gospodarki naś­
wietlamy ,w publilcowańym obok 
komentarzu.

(WSG)

1970
NA konferencji prasowej, która 

odbyła się 3 października br. 
z udziałem Prezesa GUS prof. 

dr hab. Wincentego Kawalca i Prze­
wodniczącej Komitetu Redakcyjne­
go GUŚ dr Eugenii Krzeczkowskiej, 
zaprezentowany został Rocznik Sta­
tystyczny 1970.

Rocznik Statystyczny 1970 jest 
XXX kolejną publikacją z tego cy­
klu opracowaną przez Główny Urząd 
Statystyczny. . Rocznik zawiera in­
formacje liczbowe ilustrujące roz­
wój gospodarki narodowej i życie 
społeczno-kulturalne kraju w 1969 
roku, w zestawieniu z danymi za 
lata poprzednie — ujętymi w sze­
rokiej retrospekcji. W publikacji 
zamieszczono ponadto obszerne in­
formacje z dziedziny statystyki mię­
dzynarodowej.

Wzorem lat ubiegłych, na wstępie. 
Rocznika zamieszczono zestaw ta­
blic — w ujęciu retrospektywnym 
— informujących o podstawowych 
kierunkach i proporcjach rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju oraz 
poszczególnych województw.

Układ działów Rocznika Statysty­
cznego 1970 nie uległ' istotnym 
zmianom, zgodnie z tendencją do 
stabilizacji w tym zakresie.

Rocznik Statystyczny 1970 ujmu­
je zawarte w nim tematy w 1118

Warto również odnotować, że rocz­
nik nasz ukazuje się stosunkowo 
wcześniej, niż w większości krajów 
europejskich. Należy jednak zazna­
czyć, że niektóre kraje europejskie 
wyprzedzają nas pod względem ter­
minu wydania rocznika (np. NRD, 
NRF, Jugosławia), co wskazuje na 
możliwość pewnego skrócenia ter­
minu wydawania rocznika również 
i w naszych warunkach. Próbę przy­
śpieszenia wydania rocznika sta­
tystycznego podejmie GUS już w 
następnym roku.

Oto niektóre bardziej szczegóło­
we dane z nowego rocznika:

rialnej charakteryzuje ęfeKi^wnośó 
majątku trwałego. Jak wykazują da­
ne w latach 1961-1969 nastąpiła po- 
urawa w zakresie efektywności 
trwałego majątku

-całej gbspodarce, jakkolwiek w 1969 
r. nastąpiło pewne zahamowanie tej 
tendencji. W pozarolniczych . dzia­
łach gospodarki narodowej widocz- 

; ny jest natomiast stały wzrost efek­
tywności majątku trwałego w tym 
okresie. Ilustrują to następujące 
liczby: w 1961 r. na 100 zł wartości 
majątku trwałego - produkcyjnego 
przypadało 37,6 zł produkcji czy­
stej wyprodukowanej przy udziale 
tego majątku (Ucząc w cenach sta­
łych 1961 r.), w 1965 r. odpowied­
nio 40,0 zł a w 1969 r. 41,3 zł.

Ponadto w dziale „Dochód, naro­
dowy” zamieszczono cztery nowe 
tablice zawierające bilans wytwa­
rzani» i podwalu produktu global­
nego oraz'.dochodu narodowego za 
1967 r. przedstawiony w formie za­
gregowanej (według 15 gałęzi) oraz 
wynikające z bilansu współczynni­
ki, przedstawiającą kompleksowo 
poziom materiałochłonności, impor- 
tóchłonności, majątkochlonności (ka- 
pitałochłonności) i pracochłonności 
produkcji materialnej oraz wskaź­
niki charakteryzujące strukturę po­
działu . dóbr materialnych .według 
ekonomicznych kierunków wykorzy­
stania w gospodarce narodowej.

Przemysł. Jak wynika i danych 
objętych działem .„Przemysł” pro­
dukcja globalna przemysłu w 1969 
roku przekroczyła bilion złotych 
(1021 mld zł w cenach porówny­
walnych z LVII.1960 r.), osiągając

Dochód narodowy. W Roczniku
Statystycznym 1970 .dział ten wzbó- ..
gacony został o dwie nowe tabli- 7-krótny wzrost w porównaniu ż 
ce: „Dynamika produkcji czystej na 1950 r. Rok 1969 ugruntował do-
1 zatrudnionego w sferze produkcji minującą rolę przemysłu elektroma-
materialnej” i „Produkcja czysta szynowego'i chemicznego w ogólnej 
przypadająca ńa 100 zł wartości wartości produkcji przemysłowej,
brutto majątku trwałego w sferze Przemysł elektromaszynowy W 1950
produkcji materialnej”. roku stanowił zaledwie 8 proc, całej

_ , . . . __ produkcji przemysłowej, a w 1969 r.Produkcja czysta przypadająca na £dz(ał jegQ w prOdukcji całego

tualizować wobec tego studia
prognostyczne są procesem ciągłym.
Okresowa weryfikacja prognoz 
być dokonywana co 3—5 lat.

ma

RODZAJE PROGNOZ

Uchwała określa następujące gru­
py prognoz (oraz instytucje zobo­
wiązane do prac prognostycznych 
w tych zakresach):

I — prognozy demograficzne dot. 
rozwoju liczby i struktury ludności 
wg podstawowych cech demogra- 
ficznvch i społeczno-ekonomicznych 
(GUS, PAN i Komisji Planowania);

II — prognozy nauki i techniki — 
dot. przyszłego rozwoju podstawo­
wych dziedzin i problemów nauki 
i techniki z określeniem znaczenia 
przyszłych odkryć naukowych i ich 
adaptacji dla życia naszego kraju 
(KNiT przy współudziale PAN i 
właściwych ministerstw);

III — prognozy społeczno-kultu­
rowe — dot. kształtu i wzorców 
przyszłego społeczeństwa socjali­
stycznego, w tym stratyfikacji spo­
łecznej, różnic w warunkach by­
towych i kulturowych, wzorców 
konsumpcyjnych, stosunków pracy, 
wypoczynku, poziomu wykształce­
nia, kierunku zainteresowań kultu­
ralnych, ewolucji stanu zdrowia i 
ochrony zdrowia ludności i innych 
(PAN we współpracy z właściwymi 
ministerstwami i urzędami central­
nymi);

IV — prognozy rozwoju ekono­
micznego — dot. kształtowania Się 
podstawowych dziedzin i czynni­
ków rozwoju ekonomicznego w dal­
szej przyszłości, przede wszystkihi 
w zakresie: ogólnego tempa rozwo­
ju i podstawowych zmian struktu­
ralnych gospodarki naródoutej, 
kształtowania się zasobów siły ro­
boczej, kwalifikacji zawodowych,

GOSPODARCZE
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PODSTAWA PLANOWANIA

Omawiane prognozy mają stano­
wić integralną część systemu piano- ~ 
wania i powinny być wykorzysty­
wane przy opracowywaniu planów 
gospodarczych, zwłaszcza zaś przy 
określaniu-.

— celów gospodarczo-społecznych 
i politycznych,

— możliwości i środków realizacji 
tych celów,

— wybranych alternatywnych roz­
wiązań.

Ze względu na przyjęte u nas 
cykle planowania prace nad posz­
czególnymi prognozami powinny 
więc zamykać się w takich etapach, 
aby można było je wykorzystać ja­
ko materiał wyjściowy przy opra­
cowywaniu poszczególnych planów 
pięcioletnich i perspektywicznych. 
Stąd też pierwszy etap prąc progno­
stycznych należy zakończyć do po­
łowy 1972 roku. Umożliwi to Ko­
misji Planowania opracowanie w 
oparciu o te prognozy zarysu per­
spektywicznego planu rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznego kraju do ro­
ku 1990 oraz założeń do planu pię­
cioletniego na lata 1976-1980.

Wspomniany zarys planu perspek­
tywicznego ma być opracowany do 
końca 1972 r. jako studium określa­
jące cele rozwojowe podstawowych 
dziedzin gospodarki oraz środki nie­
zbędne dla ich realizacji. W szcze­
gólności chodzi tu o określenie na 
10-20 lat preferowanych kierunków 
i węzłowych problemów: ■

— zaspokajanie materialnych = i 
kulturalnych potrzeb ludności,

— rozwoju produkcji w dziedzi­
nach szczególnie ważnych i charak­
teryzujących się długimi cyklami 
realizacji,

— polityki przestrzennej.
Zarys planu perspektywicznego 

ma być opracowany w dwóch prze­
krojach: jako działowo-problemo- 
wy plan rozwoju społeczno-ekonomi­
cznego oraz» jako długofalowy 
plan przestrzennego zagospodaro­
wania kraju. Zarys ten ma być 
wykorzystany nie tylko dla opra­
cowania założeń do planów pięcio­
letnich, ale też dla innych opraco­
wań planistycznych, np. dla progra­
mowania przedsięwzięć inwestycyj­
nych na dużą skalę i o długim 
cyklu realizacji.

W związku z powyższym traci 
moc uchwała Rady Ministrów z 25 
listopada 1966 roku o trybie prac 
nad perspektywicznym planem roz­
woju gospodarki narodowej w - la­
tach 1966-1985. Równocześnie też u- 
chyla się uchwałę Rady Ministrów 
z 29 1ipca 1964 r.- w sprawie prac 
nad programami organizacyjno-tech­
nicznej rekonstrukcji branż, gałęzi i 
i regionów gospodarczych (ale doś-

tablicach, 
si 772 str.

Jak w 
dziła dr

Objętość Rocznika wyno-

toku konferencji stwier- 
E. Krzecżkowska polskie •

roczniki statystyczne, w tym rów­
nież i prezentowany na konferen­
cji prasowej Rocznik Statystyczny 
1970, należą według opinii użytkow­
ników zarówno krajowych, jak i za­
granicznych do jednych z najlep­
szych roczników europejskich.

Polski Rocznik Statystyczny Wy­
różnia się szćrókim zakresem in­
formacji statystycznych, prezento­
wanych w przekrojach ekonomicz­
nych, organizacyjnych i terytorial­
nych. Część międzynarodowa pol­
skiego rocznika należy do jednej z 
najobszerniejszych — niektóre rocz­
niki statystyczne nie zawierają po­
równań. między narodowy  ch. w ogóle 
(np? rocznik ,' Wielkiej ■■ bBrytanii), 
większość zaś- obejmuje tylko nie­
liczne, podstawowe dane.

jednego zatrudnionego w sferze 
produkcji materialnej jest mierni­
kiem społecznej wydajności pracy. 
Jak wynika z liczb przedstawio­
nych w tym zakresie społeczna wy­
dajność pracy wzrosła w ciągu 
ostatnich 9 lat (1961—1969) o 42 
proc., tzn. wzrastała średnio' rocz­
nie o ok. 4 proc. Średnie roczne

przemysłu wyniósł 30,4 proc:
Ponad dwukrotnie wzrósł udział 

przemysłu chemiczhego (z 3,8 proc, 
w 1950 r. do 9,8 proc. W 1969 r.). 
Dominująca rola tych gałęzi prze­
mysłu w gospodarce narodowej zo­
stała osiągnięta w wyniku dyna­
micznego ich rozwoju. W porówna- 

tempo społecznej wydajności pracy niu z 1950 r. przemysł elektroma- 
poza rolnictwem w latach 1961— szynowy wzrósł 23 razy, a prze- 
1969 kształtowało się na analogi cz-
nym poziomie jak w sferze produk­
cji materialnej ogółem. W okresie 
bieżącego 5-lecia (1966—1969) spo­
łeczna wydajność pracy w całej go­
spodarce (w sferze produkcji ma- 
terialnej) ulegała dość znacznym wa­
haniom. W 1968 r. miał miejsce re-

mysi chemiczny 16 razy. Najwyż­
szy, bo 30-krotriy wzrost w okre-
sie 1950—1969 osiągnął przemysł
elektrotechniczny, a zwłaszcza wy­
roby elektrotechniczne: ’ produkcja 
lamp elektronowych wzrosła 35- 
krotnie; lamp elektrycznych oraz 

______  .. ___ _______ ___ . odbiorników radiowych i radioli 8- 
latywnie wysoki wzrost społecznej ' krotnie. W okresie 19G0-1969 wzro- 
wydajności pracy (o 6 proc.), w‘1969 sła znacznie produkcja wyrobów 
roku natomiast nastąpiło zahamo- : elektronicznych, przedtem nie pro- 
wanie tej tendencji i społeczna wy- dukowanych, np. elementów pół- 
dajność pracy utrzymała się na po- przewodnikowych “ 7-krotnie, tran- 
ziomie roku poprzedniego. Wynikało zystorów o mocy pow. 20 kVA 2- 
to ze spadku w 1969 r. społecznej krotnie,.przyrządów do automatycz- 
wydajńości. pracy w rolnictwie, nej regulacji i sterowania systemu 
Wzrost społecznej wydajności pracy hydraulicznego i pneumatycznego 
poza rolnictwem wynosił bowiem w 51-krotnię.
1969 r. 5 proc., a więc był stosun­
kowo wysoki..-

Produkcja czysta przypadająca na 
100 zł wartości brutto majątku 
trwałego w sferze produkcji mate-

DLA POSTĘPU!
O postępie naukowo-technicznym de­
cyduje wysoki poziom wiedzy kadry 
fachowców i naukowców!
Doceniając ten problem specjaliści 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
od wielu dziesięcioleci pracują nad 
właściwymi formami szkolenia prak­
tycznego i teoretycznego. Dzisiaj osią- 
gnięcia Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w organizacji nowoczes­
nych form nauczania są powszechnie 
znane i wysoko cenione.
Znane i wysoko cenlope są również 
techniczne pomoce naukowe produko­
wane przez przemysł NRD.
INTERMED 
popularyzator współczesnych zdoby­
czy wiedzy pedagogicznej NRD spe­
cjalizuje się w dostawach wyposaże­
nia i pomocy naukowych dla uniwersy­
tetów, laboratoriów oraz wyższych 
uczelni i szkół zawodowych.
INTERMED eksportuje:
— kompletne wyposażenia gabinetów 
do nauki przedmiotów ogólnych I fa- 
chowych
— pomoce naukowe do nauki fizyki, 
biologii i przedmiotów ogólnych 
Przy planowaniu Inwestycji w szkolni­
ctwie pamiętajcie o możliwościach 
korzystania z doświadczeń współczes­
nej wiedzy pedagogicznej!
Pamiętajcie! Dalszy postęp jest nieroz­
łącznie związany z wykorzystaniem 
nowoczesnych metod nauczania.

Informacji udziela:
Biuro Techniczno-Handlowe
Intermed Export-Import 
przy Wydziale Handlowym Ambasady NRD

intermed
export-import
VOLKSEIGENER AUSSENHANDELSBETRIEB DER 
OEUTSCHEN OEMOKRATISCHEN REPUBLIK

ODR 102 BERLIN SCHICKLERSTRASSE 5/7 POB17

NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA
Warszawa, ul. Grójecka 34 
telefon: 22-49-87, 2249-03 
teleks: 81-36-87 1-33-9

-Szybko postępujący proces indu­
strializacji > w iiaśżym'- krajuwpl^- 
nął na istotne zmiany w rozmiesz­
czeniu przestrzennym przemysłu. 
Znacznie wzrósł w produkcji glo­
balnej udział województw dotych­
czas słabo uprzemysłowionych, przy 
równoczesnym spadku udziału wo­
jewództw najbardziej uprzemysło­
wionych; I tak ńp. ponad dwukrot­
nie wzrósł udział województw: m. 
st. Warszawy (z 2.4 proc, w 1950 r. 
do 6,5 proc, w 1969 r.). analogicz-. 
nie białostockiego' (z 0,7 proc, do 
1,5 proc.), lubelskiego (z 1;6 proc, do 
3,4 proc.), rzeszowskiego (z 2,0 proc, 
do 4,6 proc.). Natomiast duży spa­
dek udziału w produkcji globalnej 
w okresie 1950—1969 miał miejsce 
w województwie katowickim (z 36.5 
proc, w roku 1950 do 18.6 proc, w 
roku 1969). oraz w m. Łodzi (z 7.4 
proc, do 4.5 proc.) i woj. wrocław­
skim (z 8,8 proc, do 7,2 proc.).

Dane zawarte w roczniku po­
zwalają na obliczenie podstawowych 
relacji ekonomicznych / chara ktery- 
zujących czynniki ' osiągniętego 
Wzrostu przemysłu uspołecznionego. 
Przyrost produkcji w' latach 1960— 
1969 osiągnięto w 76.5 proc, z ty­
tułu wzrostu wydajności pracy. 
Techniczne uzbrojenie pracy na ro­
botnika zatrudnionego na najwięk­
szej zmianie w przemyśle uspołecz­
nionym w okresie 1960—1969: wzro­
sło o 38,7 proc., a produktywność , 
środków trwałych produkcyjnych ’ 
własnych mierzonych produkcją 
globalną o 19,1 proc. Produktyw­
ność mierzona produkcją czystą 
wzrosła o 20,5 proc.

Ludność. ; Jak wynika z danych 
prezentowanych w nowym roczniku 
liczba ludności Polski w końcu; 
1969 r. wynosiła 32 671 tys, co w 
porównaniu z , poprzednim rokiem 
wykazuje wzrost o ok. 0.3 proc: Dość 
niski przyrost rzeczywisty ludności 

.Wynoszący w ciągu 1969 r. 245 tys. 
'uwarunkowany był niskim przyro­
stem naturalnym,‘który wynosił 8,2 
w przeliczeniu na 1000 ludności.

Jest to najniższy przyrost- natu­
ralny ludności. jaki notowano na 
przestrzeni 25 lat w PRL.

Przewaga liczby ludności miej­
skiej nad ludnością wiejską, która 
po raz pierwszy wystąpiła w 1967 r. 
w dalszym ciągu zwiększa się i xv 

■ *9®® udział ludności iniejskiej w 
Jogólnej liczbie ludności wyniósł 515 
proc. Szybki .przyrost liczby ludno­
ści miejskiej nie jest spowodowany 
wyłącznie przyrostem naturalnym, 
który w miastach jest na ogól zna- 
czme niższy niż na wsi. a nasilo­
nym ruchem wędrówkowym ze wsi 
;do miast, którego saldo ńa korzyść 
miast wyniosło w 1969 r. 145 tys 
osób, cp stanowi 63 proc, przyro­
stu rzeczywistego ludności miejskiej. 

: W wyniku zmniejszania się liczby 
urodzeń, co stwierdzono wyraźnie 
Od 1960 r., zmniejszył się w ogólnej 
liczbie ludności udział najmłodszych 
grup wieku 0-14 lat z 34 proc, w 
1960 r. do 27 proc, w 1969 r.

(wycz)
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 MISTÓW odbędzie się za 
dwa miesiące (w dniach 
11—13 grudnia br.). Jak wia­
domo na tematykę Zjazdu 
składają się dwie części: pro- 
blemowo-ekonomiczna i sprawozda­

wczo-wyborcza. W tej drugiej części 
Zjazd podsumuje dorobek naszej 
organizacji w ciągu minionych 3. lat. 
Wydaje się, że warto, kilka słów po­
święcić rozwojowi ilościowemu i ja­
kościowemu PTE w ostatnich latach. 

Polskie Towarzystwo Ekonomicz­
ne skup iało -praez długie lata prze­
de wszystkim, pracowników nauki, 
prowadząc głównie działalność o 
charakterze naukowym i populary-

GŁÓWNE ZADANIA PTE

zacyjnym. Zmiany społeczno-gospo­
darcze zachodzące w naszym kraju, 
,a przede wszystkim szybki rozwój 
przemysłu ' determinowali- potrzebę 
rozszerzenia zakresu działalności 
PTE, objęcia nią także ekonomistów 

Iz przedsiębiorstw, z praktyki życia 
gospodarczego. W początkach lat 
sześćdziesiątych zaczęły powstawać 
koła PTE : w przedsiębiorstwach 
przemysłowych! Ruch ten przybrał 
Wkrótce charakter masowy, tak -że 
liczba członków PTE z. 9 412, w 
1963 r/ wzrosła czterokrotnie w na­
stępnych pięciu' latach wynosząc 36 
tys. w 1968 r;; liczba kół ze 155 w 
1963 r. wzrosła do 1 261 w 1968 r.

Wraz ż tym- zmienił się poważnie 
- charakter działalności PTE. Towa­

rzystwo skoncentrowało swą uwagę 
na ' działalności samokształceniowej 
i szkoleniowej oraz masowym do­
radztwie ekonomicznym . w formie 
organizowania konferencji nauko­
wych na temat problemów; uspraw­
niania funkcjonowania poszczegól­
nych dziedzin / życia gospodarczego. 
Zakład Szkolenia . Ekonomicznego 

■ PTE szkolił w tych latach ponad 50 
tys. ekonomistów rocznie na różne­
go rodzaju kursach.-. Główną dzie­
dziną' działalności kół PTE była w 
tym okresieipraca nad;podnoszeniem 
zawodowych kwalifi kacj i członków 
kół Oraz szerzenie-, i popularyzacja 
Wiedzy ekonomicznej;

Przechodzenie naszej gospodarki 
na tory intensywnego; rozwoju, 
wzrost rangi problematyki ekono­
micznej i efektywnego gospodaro­
wania oznaczały wyłonienie się 
przed. Towarzystwem nowych za­
dań. Generalnym kierunkiem dzia­
łania PTE poczęła stawać się coraz 
bardziej społeczna praca jego ogniw 
w dziedzinie realizacji nakreślonych 
przez Partię i Rząd kierunków 
usprawnienia i rozwoju naszej go­
spodarki.
. Pierwszym etapem reąli^cjj,.tych 
-zadań _■ było szerokie.
PTE dó kampanii przed V Zjhzdem 
PZPR. Towarzystwo zorganizowało 
7 ogólnopolskich konferencji poświę­
conych' węzłowym tematom Tez 
Zjazdowych oraz kilkadziesiąt kon­
ferencji wojewódzkich związanych 
tematycznie z tezami na Zjazd. Pro­
wadzono szeroką akcję popularyza­
cyjną związaną z problematyką 
V Zjazdu (odczyty, zebrania, audy­
cje radiowe i telewizyjne, artykuły 
w prasie' — opublikowano kilka­
naście artykułów w prasie central­
nej i ponad 100 artykułów w prasie 
wojewódzkiej). Przede wszystkim 
zaś włączono kola i wszystkie inne 
ogniwa PTE do dyskusji nad Teza­
mi V Zjazdu PZPR. Wzięli w niej 
udział wszyscy aktywni członkowie 
PTE, a jej pokłosie znalazło wyraz 
w zgłoszeniu blisko 4 000 wniosków.

Następnym etapem rozwoju no­
wego jakościowo zakresu- działania 
PTE był udział Towarzystwa w 
realizacji Uchwały II. Plenum KC 
PZPR. Towarzystwo rozwinęło sze­
roką działalność mającą na celu po^, 
pu-laryzację problematyki II Plenum 
oraz aktywizację kadry ekonomi­
stów, by zwiększyć jej udział w 
realizacji uchwał II Plenum. Do­
robek. tej akcji byl imponujący i na­
wet najkrótsze jej zobrazowanie 
przekracza ramy niniejszego artyku­
łu. Zarazem nastąpiło .szerokie 
i bezpośrednie . włączenie się kół 
PTE i innych ogniw Towarzystwa 
do prac nad kierunkami rozwo­
ju poszczególnych przedsiębiorstw, 
zjednoczeń i regionów gospodar­
czych. Koła wykonały w ramach 
swej społecznej pracy ok. 1 500 eko­
nomicznych analiz przedsiębiorstw, 
550 kół zgłosiło własne opracowania 
projektów planu wieloletniego przed­
siębiorstw, koła opracowały około 
5 000 tablic poglądowych itd. - Koła 
PTE poczęły stawać się w tej akcji 
społecznymi’ogniwami postępu eko­
nomicznego w pełnym znaczeniu te­
go określenia.
‘ Kola i inne ogniwa PTE rozwinę­
ły i ugruntowały ten kierunek ich 
działalności, społecznej pracy dla 
przedsiębiorstw, biorąc udział w 
realizacji uchwał IV a zwłaszcza 
ostatniego, - V Plenum KC PZPR. 
Koła;/wzięły masowy udział w ogól­
nonarodowej dyskusji nad projek­
tem nowego systemu bodźców ma­
terialnej zachęty, a następnie włą­
czyły się szeroko i aktywnie do prac 
nad wdrożeniem nowego' systemu 
bodźców. Koła współpracują ściśle 
w tej/dziedzinie z organami Samo­
rządu . Robotniczego : i dyrekcjami 
przedsiębiorstw a także . ' kołami 
NOT.

Nowy społecznie charakter' dzia­
łalności PTE, który ukształtował się 
w ciągu minionych trzech lat wpły­
nął na wzrost zainteresowania' śię 
ekonomistów ich organizacją; liczba 
członków PTE: wzrosła w -ciągu 
ostatniego 1,5 roku o 33 proc, i wy­
nosi obecnie ponad 50 tys. Spowo­
dował on również podniesienie się 
na ndwy; jakościowo wyższy poziom 
ukształtowanych już od dłuższego

czasu dziedzin działalności PTE 
(konferencji naukowych i wdroże­
niowych, doradztwa /ekonomicznego, 
szerzenia wiedzy ekonomicznej, dzia-
łalności wydawniczej, a Zwłaszcza 
szkolenia ekonomicznego);

Zrzeszeni w PTE ekonomiści orga­
nizują swój Zjazd, by w/jego'częś^ 
ci sprawozdawczo-wyborczej ocenić 
i ugruntować nowy jakościowo za­
kres i charakter działalności Towa-

MIECZYSŁAW MIESZCZANKOWSKI

Sekcji VI opracowało dyskusyjne 
tezy poruszające główne problemy ■ 
ekonomistów. Tezy te powinny być 
przedmiotem dyskusji we .wszyst­
kich kołach i ogniwach PTE. Koła
w przedsiębiorstwach i innych jed­
nostkach gospodarczych/ powifiny 
gruntownie przedyskutować kwestię 

: organizacji służb ekonomicznych,

rzystwa oraz wytyczyć kierunki roz­
woju tej i innej działalności na na­
stępny okres„w celu jak najpełniej­
szego włączenia społecznej prący 
ekonomistów w- nurt‘ prac . nad 
usprawnieniem i wzrostem naszej 
gospodarki. Jest to integralnie'zwią­
zane s problemowo-ekpnomiczną 
częścią Zjazdd, której głównym 
przedmiotem są problemy : związane 
ze zmianami w funkcjonowaniu go­
spodarki wynikającymi- z^.uęhwal 
V Zjazdu i plenarnych posiedzeń 
KC, które odbyły się po V Zjeździe 
Partii.

integracji tych służb, zakreś pionu 
ekonomicznego a w tym działu 
głównego ekonomisty oraz funkcje 
głównego ekonomisty i głównego 
księgowego. Wnioski z dyskusji na 
ten temat zebrane od kół przez Wo-

'ekonomii stosowanej stan zaplecza sowej koncepcji ’ podyplomowego 
naukowo-badawczego oraz stan ba- kształcenia specjalistycznego iwią- 
dąń są Wysoce niezadowalające. żąęyćh. Się, ,z tym; uprawnień,, że 
Chodzi więc o Wyostrzoną i pogłę- instytucja, ekońomistów-rzeczoznaw- 
bioną krytykę tego stanu rzeczy, by • ców jest dopiero w powijakach itd. 
można było na jej podstawie skon- ’ Dlatego sprawy te tak paląco wy- 
kretyzować jak najbardziej koń- maga ją jak najbardziej gruntowne-

' — go przedyskutowania! Nie należy 
wątp ić;, że dyskusja nad - ty mi spra­
wami dostarczy wiele cennego.. ma­
teriału, który pozwoli sformułować 
w. tejdziedzinie wytyczńe działania 
na najbliższe lata i będzie to także 
Ważkim' dorobkiem. Zjazdu./ £kono-

struktywne i; trafne wnioski., Pp- 
W.inny one być skrupulatnie zebra- 
brane przez, Wojewódzkie komitety 
Zjazdu PTE i przekazane VI Sekcji 
Zjazdu w celu- ich. przedstawienia
na. obrady .Zjazdu.

To samo dotyczy spraw kształce-

*

Powyższa krótka retrospekcja wy­
dawała'się niezbędna po to, by bar­
dziej wyraziście uwypuklić, główne 
zadania pracy wszystkich,- .ogniw 
PTE przed Zjazdem Ekonomistów. 
Problematyka Zjazdu .jest niezwykle 
bogata, ha Zjazd zgłoszono siedem 
referatów głównych i kilkadziesiąt 
referatów sekcyjnych. Ale w proble­
matyce tej wyodrębniają się dwa 
podstawowe zespoły tematyczne, na 
których powinna być skupiona uwa­
ga ogniw PTE w dyskusji prged- 
zj^dpwęj. Pierwszy zespól obejmu­
ję, zagadnienia procesu doskorialenia 
systemu’., funkcjonowania.'^ przedsię­
biorstw i innych jednostek gospodar­
czych, drugi zespół obejmuje spra­
wy ekonomistów w aspekcie stwo­
rzenia niezbędnych warunków umo­
żliwiających im jak' najefektywniej-. 
sze wykonanie zadań intensyfikacji 
rozwoju naszej .gospodarki.

Wszystkie ogniwa i koła PTE 
biorą masowy udział w dyskusji 
przed Zjazdem PTE. Dyskusja nad 
jego .problemami jest ściśle związa­
na ze społeczną analizą węzłowych 
problemów ekonomicznych przedsię­
biorstw, innych jednostek gospodar­
czych, branż i regionów. Głównym 
zadaniem kół i ogniw PTE w tej dy­
skusji jest dokonanie oceny projek­
tów wdrożenia w danych jednost­
kach gospodarczych nowego syste­
mu bodźców i aspektów ekonomicz­
nych wynikających' z przyjęcia tego 
systemu. Chodzi zwłaszcza .o zwró­
cenie szczególnej uwagi na kwestię 
maksymalnego wykorzystania zdol­
ności produkcyjnych, optymalizacji 
zatrudnienia, wzrostu wydajności 
pracy i obniżki kosztów produkcji,

jewódzkie Komisje Zjazdu i prze­
kazane Zjazdowi Krajowemu do­
starczyłyby bogatego materiału do 
nowelizacji Uchwały nr 224 oraz ko­
dyfikacji przepisów dotyczących 
służb ekonomicznych w jednym 
akcie normatywnym, a w szczegól­
ności połączenia Uchwały nr 187, 
która także powinna być znowelizo­
wana, ze znowelizowaną uchwałą 
nr 224;

Integralną częścią powyższej te­
matyki jest sprawa wydania nowych 
przepisów dotyczących nomenklatu­
ry. zawodu ekonomisty, uporządko­
wanie stanowisk ekonomistów oraz 
poziomu i struktury ich płac. W tej 
sprawie Prezydium ZG PTE złożyło 
już projekty do Komitetu Pracy 
i Płac, Chodzi jednak o to, ,by na 
ten temat wypowiedzieli się wszys-
cy ekonomiści, by ich stanowisko 

' zsyntetyzówane przez Krajowy
Zjazd PTE mogło być w rozszerzo­
nej, a zapewne*i w ulepszonej wer­
sji, przedłożone władzom państwo­
wym, '

Nieodzowne wydaję się również, 
by 'wszystkie ogniwa. PT^-■wypowie­
działy'się'również w sprawie ochro­
ny prawnej zawodu ekonomisty.

nia i doskonalenia kadry ekonomi­
stów. Powinny pńe być przedysku-
towane przede wszystkim przez eko-

mistów.

*

homistów — pracowników nauki „„„ . , . .
wyższych uczelni. Szkopuł w tym, że Koła PTE jako społeczne ogniwa 
w • większej części uczelni nie ma postępu ekonomicznego stając się ko- 
kół PTE, gdyż członkowie PTE . z lektywńymi- doradcami przedsię- 
tych uczelni należą przeważnie do biorstwi • innych jednostek góspo- 
sekćji problemowych. Wydaja się darcżych wymagają stałego dośko- 
przeto. że członkowie PTE —• pra- nalenia i wzbogacania zakresu ichprzeto, że członkowie PTE —- pra­
cownicy nauki powinni podjąć ińi- pracy społecznej. Rozwój jakościo­

wy pracy kół wymaga stworzenia 
zespołu niezbędnych warunków 
umożliwiających im pełnienie tych 
funkcji oraz ukształtowania systemu 
sterowania ich merytoryczną pracą 
dla przedsiębiorstw a także pomocy 
ogniw nadrzędnych. Przedzjazdówe 
dyskusje w kolach, w-ramach zę- 

. brań poświęconych sprawom ekono. • 
mistów, zajmą, się- oczywiście tymi 
zagadnieniami;. Wojewódzkie Konfe­
rencje przed Zjazdem zsyntetyzuja 
wnioski w tej sprawie. Wydaje sie 

. . zarazem, że te kwestie powinny być
gólnych" dyrekcji. Zakładu Szkolenia przedmiotem szczególnej ; uwagi na 
Ekonomicznego PTE. Na. dyskusyj- Walnych Zgromadzeniach wybor- 

"czych wojewódzkich ' organizacji

cjatywę zorganizowania otwartych 
zebrań ha uczelniach w celu prze.- 
dysku to wa ni a tych spraw. Woj e- 
Wódzkie Komitety Zjazdu przywią­
zując wagę do tej problematyki 
udzielą organizacyjnej pomocy w 
przygotowaniu zebrań na uczelniach. 
Mogłyby One. być zarazem pierwszy^ 
mi' krokami zmierzającymi do zor­
ganizowania uczelnianych kół PTE.

’ Sprawy doskonalenia zawodowego 
kadr ekonomistów pojyfnńy stanąć
w centrum uwagi .aktywu- poszcze-

ńych Zebraniach przedzjazdowych 
zorganizowanych - .przez ; dyrekcję 
ZSE wezmą udział współpracujący 
h-ZSEwykładowcy, autorzy skryp­
tów;'a także pizedstawicTelF^mtó- 
resowanych resortów i inni' zlece-
ńiódawcy'. kursów- ■ szkoleniowych 
prowadzonych przez PTE,

Wreszcie • sprawy zarówno za­
plecza naukowo-badawczego jak

i określenia tytułu ekonomisty. Wia­
domo, że dla' ekonomistów są/ to.

' kwestie dużej wagi, ale zarazem 
wiadomo, że rozwiązanie ich nie jest 
bynajmniej łatwe. Dlatego chodzi o J oraz d06konafeńia kadr
to by zgłaszane propozycje nua y ekonomistów ; powinny ' stać się 
realistyczny charakter.' uwzględniały.. . ^dmiotem zebrań • dyskusyjnych 
interes ekonomistów pod kątem; ;oszczególny<;h Sekćji-i komisji W 
najefektywniejszego funkcjonowania • £lemow h oddziałów Wojewódz- 
sluzb ekonomicznych. Przedłożone a także rad koordvnacyj-
przez Prezydium Zarządu Głównego 
PTE propozycje w tej sprawie (opu- • 
blikowane na łamach ŹG nr 25/70) 
uwzględniają wielorakie społeczne 
uwarunkowania tej kwestii. IRozwi-
nięcie. i wzbogacenie tych propozy­
cji w toku dyskusji przed Zjazdem 
PTE, zebranie ich przez Wojewódz­
kie Komitety Zjazdu i przedłoże­
nie w zsyntetyzowanej formie, na 
Zjaździe Ekonomistów, mogłyby się 
walnie przyczynić do wcielenia ich 
w niedługim czasie w życie w po­
staci odpowiedniego aktu normatyw­
nego.

nych, kół PTE w/ biurąćh projektów, 
w zjednoczeniach i -większych przed­
siębiorstwach, / '

Wiadomo, że .stworzenie właści-
wego: systemu kształcenia i dosko­
nalenia' kadr ekonomicznych jest 
obecnie sprawą niezwykłej wagi. 
Rozwijanie ..intensywnych metod go­
spodarowania determinuje ciągły 
wzrost zapotrzebowania na kadrę 
wysoko kwalifikowanych ekonomi­
stów. Ą w 4ej dziedzinie, mamy; po­
ważny deficyt. Wiadomo też, że

•PTE. . (Oczywijcie tych organizacji, 
w' 'których jęszczę- nie. 'oołjyły.^śię 
walne.-t zgromadzenia): Pozwóliioby 
to Zarządom Oddziałów nję tylko 
opracować -Wnioski - w, tych kwe­
stiach, lecz także .wytyczyć kierunki 
pracy . Zarządów w dziedzinie roz­
woju . jakościowego praęy . kół, która 
-przecież ; powinna - stać; w /ceńtrjim 
uwagi /Zarządów w najbliższej a za­
pewne: i dalszej perspektywie.

wzenia Księgowych nie mająć 
śweich kół, mogliby działać ,w ra­
mach kół PTE. Ukształtowanie; 
trwałych więzi ; organizacyjnych 
wspólnego działania Kół PTE i kół 
NOT. Te Oraz inne nie wymienione 
sprawy wymagają jak najpełniej­
szego skonkretyzowania. ‘ -Należy 
oczekiwać, że przedzjazdowa dysku­
sja we wszystkich kołach 1 innych 
ogniwach RTSi dostarczy' w tej spra­
wie bogatego materiału, który po­
służy / do ; sformułowania wniosków 
i przedłożenia ich ; na- obrady Kra­
jowego Zjazdu Ekonomistów.

W/dziedzinie ukształtowania sy­
stemu sterowania merytoryczną pra­
cą kół staje się coraz bardziej oczy­
wiste, że funkcje te powinny speł­
niać -branżowe rady koordynacji 
(ogólnopolskie i ich; sekcje przy po­
szczególnych zjednoczeniach)/ Ra­
dy skupiające ekonoinistów-specja- 

, listów danej/branży ;czy gałęzi prze­
mysłu są najbardziej predestynowa­
ne do tego, by wytyczać meryto­
ryczne kierunki pracy ' kół danej 
branży dla przedsiębiorstw, by opra­
cowywać niezbędne materiały siu-, 
żące pomocą dla kół w ■ opracowy- 
iwan iu i rozw iązywaniu problemów 
ekonomicznych stojących przed 
przedsiębiorstwami. Rady mogłyby 

‘zarazem pełnić, podobnie jak kolia 
ola przedsiębiorstw, funkcje kolekt 
tywnego społecznego doradcy dla 
poszczególnych branż i gałęzi prze-, 
mysłu. ,<i

Ale branżowe- rady.:koordynacji 
nie są do tej pory rozwiniętym 
i ukształtowanym ogniwem naszego 
Towarzystwa. Dobrze pracujących 
rad branżowych jest zaledwie kilka. 
Chodzi więc o. to, by w ramach.prac 
przed Zjazdem PTE, Oddziały Wo­
jewódzkie rozpatrzyły sprawę.możli- 
Wości powołania i zakresu funkcjo­
nowania branżowych rad koordyna­
cji- w ich województwach. Chodzi 
.też o określenie struktury i zakresu 
kompetencji tych . rad., o wyraźny 
podział funkcji., by uniknąć dublo- 
wania ich pracy z‘pracą Zarządów 
O W PTĘ. o zarysowanie kształtu 
organizacyjnego działania w ramach 
jednolitej struktury PTE. Wnioski 
Oddziałów w tej niezwykle ważnej 

-sprawie,: opracowane w zsyntetyzó- 
wanej formie i przedłożone Zjazdo­
wi, będą zapewne przyjęte jako obo­
wiązująca część wytycznych kieruh- 
'ków- rozwoju naszego: Towarzystwa. 
'Od 1 jak' najtrafniejszego ich sfor­
mułowania, a następnie; realizacji 
.będzie wielce zależeć efektywność 
.społecznego działania - kół, podsta« 
.wowegp ogniwa PTE;

%
Skupienie głównej; uwagi W’tokd 

dyskusji przed Zjazdem naomówiót 
nych dwóch podstawowych . zesp#* 

• łach, tematycznych nie oznacza oczy­
wiście pomniejszenia rangi pozosta­
łej, niezwykle bogatej ■ -problematyki 
Zjazdu Ekonomistów.' By uniknąć

; nieporozumień, chcialem podkreślić,W dziedzinie stworzenia zespołu -e nini -sze uwa<i dotycz^ przede 
warunków; jak najefektywniejszego wszystkJm- głównej treści apraw^ 
działania koł chodzi o następujące zdawczQ_wyborfZej Zjazdu
główne sprawy: Zapewnienie z; mo- ora7 }ównei po^echnej'd?- 
cy prawa udziału pftedstawiciekko- kus.. w kolach . h 
ła PTE, podobnie jak koła NOT, - .
w Konferencji Samorządu Robotni­
czego. Przekształcenie Klubu Tech-

gospodarki materiałowej, a także 
postępu technicznego i nowoczesnoś­
ci produkcji. W przedsiębiorstwach 
rozwojowych powinna być także 
uwzględniona problematyka inwe­
stycji, zwłaszcza' kwestia ekonomicz­
nej efektywności przyjętego progra­
mu, inwestycji. Nad realizacją zadań 
wynikających £ tej oceny i analizy,' 
nad realizacją zadań przyszłej.,',pię­
ciolatki”, wzrostem i usprawnieniem 
naszej gospodarki skoncentruje się 
społeczna praca wszystkich ogniw 
i kół PTE w nadchodzących latach.

Zarząd Główny i Komitet Kra­
jowego Zjazdu PTE wystosowały w 
powyższej sprawie list do wsżyśt- ; 
kich zarządów kół PTE. Nasze To­
warzystwo zaproponowało w poro­
zumieniu z NOT, by przedzjazdówe 
zebrania na powyższy temat odbyły 
się w przedsiębiorstwach przy

*

W zespole, tematycznym spraw, 
ekonomistów wnikliwej dyskusji
wymągają sprawy zaplecza nauko­
wo-ekonomicznego oraz kształcenia 
i doskonalenia kadr ekonomistów. 
Ze względu na swój charakter będą 
one oczywiście przedmiotem .dysku­
sji przede wszystkim w środowi­
skach naukowych. Chodzi przy tym 
o. to, by ogniwa PTE włączyły do

obecne programy studiów, są obcią­
żone poważnymi mankamentami, że 
nauczanie'jest na ogól oderwane od 
bezpośredniej praktyki gospodarczej, 
że nie ma jeszcze- systemu obowiąz­
kowego dokształcania ekonomistów, 
że nie opracowano jeszcze kompłeli-

niki i'Racjonalizacji w Klub Eko­
nomiki, Techniki i Racjonalizacji. 
Określenie ; zakresu i form współ­
działania kół PTE z organami Sa­
morządu Robotniczego oraz zakresu 
i , form/ pomocy (także materialnej), 
z jakiej mogą korzystać koła; w 
przedsiębiorstwach. : 'Sprecyzowanie 
pozycji koła PTE wobec kierownic­
twa przedsiębiórstiA; określenie je­
go uprawnień ' iobowiązków. Okre­
ślenie form spolecz.no-organizac.vj- 
nej integracji ekonomistów w przed­
siębiorstwie. Chodzi tu .głównie, o 
aktywizację / /ekonomistów pionu 
księgowości; członkowie Stowarzy-

przed Zjazdem.
■ Wiadomo, że poszczególne proble­
my ekonomiczne Zjazdu będą przed­
miotem prac i obrad -konferencji, 
narad i sympozjów środowiskowych, 
branżowych i terenowych, organizo­
wanych we wszystkich wojewódz­
twach. Będą one również przedmio­
tem obrad i dyskusji Wojewódzkich 
Zjazdów PTE, które odbędą się W
połowie listopada, Kompleks tych 
problemów rozpatrzy Krajowy Zjazd 
Ekonomistów w toku obrad plenar­
nych i sekcyjnych. Dorobek Zjazdu 
w tej dziedzinie będzie niewątpli­
wi epo ważnym wkładem do realiza­
cji' strategii intensywnego i bardziej 
selektywnego rozwoju.;

KRONIKA PTE

wspóludziale kół. NOT. pozwoli to . 
na dokonanie wspólnej oceny, i zaję­
cie wspólnego stanowiska przez ekó-
nomistćw i inżynierów w .sprawie 
wymiecionych problemów w przed­
siębiorstwach w ich aspektach, eko-

tej dyskusji wszystkich ekonomi­
stów zainteresowanych tą problema­
tyką, .także nie zorganizowanych w 
PTE.

Potrzeby intensywnego rozwoju 
gospodarki stawiają na porządku 
dziennym następujące ni ezwykle pil­
ne i ważne zadania: ukształtowanie 
nowoczesnego profilu badań ekono­
micznych; rozwój badań w dziedzi­
nie ekonomii stosowanej, koncen­
tracja badań i wzrost efektywności 
•badań, poważny wzrpst stanu liczeb­
nego kadry zaplecza naukowo-eko-
ńómićźnego. (O sprawach tych trak­
tują w zsyntetyzowanej formie tezy

Zarząd Kola PTE w Pieńskach Wipól- 
nie z zakładowym kolein' NOT Oraz* Za­
rządem Klubu Techniki: 1 Racjonalizacji 
w Pieńskich Hutach Szklą organiaują 
spotkania z racjonalizatorami ;o charak­
terze szkoleniowym, kulturalnym ,1 roz­
rywkowym. Dwóch: członków Kola PTE 
Jest społecznymi- doradcami ekonomicz- 

, nymi Klubu! Wielu ekonomistów; zatrud­
nionych w pionie techniczno-produkcyj­
nym? jak i ekonomicznym Jest racjonali­
zatorami 1 bierze /aktywny udział wpra- 
cach Klubu.
' Wyrazem uznania dla. pracy PTE jest 
ustanowienie : Dnia Technika i Ekonomi­
sty w Pieńskich Hutach Szkła. Dniem 
tym jest- ostatnia sobota' miesiąca.: Odby­
wają się w nim m.in. spotkania dysku­
syjne i towarzyskie ekonomistów 1 tech­
ników.

dostawców . towarów 'rynkowych zalece­
nia zaopatrywania wyrobów w wyczer­
pujące Informacje towaroznawcze o' Ich 
wąijożel użytkowej 1 sposobie: użytkowa­
nia.

Członkowie komisji wzięli' udział w 
konferencji prasowej udzielając- informa­
cji na temat zadań i organizacji i efek­
tów; działalności reklamy w Polsce.

‘ . ..... , „7 TUJH: w zsyiiieiyzowctucj iuihucnomicznych r technicznych Wydaje . p diuni VI Sekcji zjazdu). Wo- 
się, ze Zarządy Wojewódzkie; PTE - - - — -• ~. .
i Wojewódzkie Komisje' Zjazdu po- jewódzkie Komitety Zjazdu PTE, 
- . - . . powinny dołożyć starań, by zagad-:winny przywiązać główną .wagę do . n.en.a przedyskutowane .
pi7.ygotowama tych_ zebrań przed- prKez wszystkie kola .tych instytucji, 
zjazdowych kpi PTE; powinny ope y których istnieją ekonomiczne 
udzielić niezbędnej .pomocy, organi/ ■ - . . ... .
zacyjnej, merytorycznej i innej

Possukiwaniem nowych form organizo­
wania odczytów zajęło. Sie Biuro.. ZOW 
PTE w Krakowie.. Tytułem eksperymen­
tu — który spotkał się :z " uznaniem' siu-, 

: chaczy — zorganizowano ódczyty z udzia­
łem -dwóch prelegentów. Jeden reprezen­
tuje; środowisko naukowe, a drugi prak­
tykę. Przedstawianie ' tematu ' odczytu . z

odcinkowymi w nkladiił oddział —/*?■* 
dział — sekcja robocza,' opracowaniem 
programu w ukladżier oddział — wydział 
zadań odcinkowych; ustalenia zależności 
miedzy nowym systemem bodźców 
pełnym wykorzystaniem: zdolności pro­
dukcyjnych — w układzie przedsiębior­
stwo — wydział produkcyjnyoraz ;p«- 
szczegńlne rodzaje maszyn 1 ciągów teeh- 
nołogicznych.
• W' Fabryce Maszyn Jedwabniezyeh 

„Majed” nt. „Nowy system bodźców! * 
problematyka efektywności uruchomie­
nia nowej produkcji’’ ; - (referat-; wygłosił 
doc. dr hab. !Z;' Grzelak, a korefefat 
ntr: ś. Lech).. W dyskusji stwierdzono 
pilną potrzebę opracowanlą branżowych 
kryscrilw w zakresie /ekonomicznego ra­
chunku. wprowadzania;; nowych urreho- 
mleń.
• Trzecie sympozjum, odbyto się w za- 

kładach; ' Przemyślu ;;! Pończosżnh-zejo 
„Sandra" w .Aleksandrowie k. Łodzi nt. 
„Wpływ nowezc systemu bodźców : ma­
terialnego zainteresowania ha iniensyf!- 
kację eksnortu’’ (referat -wygłosił 
hab. Z. Grzelak, a koreferat mgr T. Go-' 
tublenko). w dyskusji poruszono prjbte-. 
my; konieczność zabezpieczenia — ńtty* 
jętego ; zadania* odcinkowego w zakresie 
eksportu w świetle nowych uchwal od- 
nofnie kosziióW 1 cen fabrycznych ora» 
kursów granicznych; opracowania pro-', 
tramu zabezpieczającego przed ujemny­
mi wynikami- finansowymi w przedsię­
biorstwie. .
; Na wszystkie sympozja referat główny 
przygotowany byt przez pracownika naJ 
uki, a ■ koreferat przez pracownika > ZkJ 
kładu, który problem poruszony w re*' 
ferade przedstawił w warunkach , zakią- 
dii..

Ta forma organizowania sympozjum! 
wzbudziła ' duże zainteresowanie wśród 
ekonomistów 1 innych pracowników za-; 
kładu. (R)-

Sygnalizowane od dawna fakty nieaa- 
dowalającej współpracy między słowny­
mi księgowymi i głównymi ekonomista­
mi w. zakładach zwróciły uwagę Zarządu 
Oddziału Warszawskieto PTE i zarządu 
Wojewódzkiego Stowarzyszenia Księgo­
wych: w Polsce. Oba stowarzyszenia po­
wołały zespól roboczy dla rozpatrzenia 
problemu. ; Zespół opracował ankietę na 
temat. Integracji sluib ekonomicznych 
i finanśoyro-księgowych i przeprowadził 
analizę : funkcjonowania służb w Z2S 
przedsiębiorstwach przemysłowych.

Na podstawie wyników ankiety sformu- 
lowano wnioskl w sprawie: 1; po>ączenia 
funkcji głównego, księgowego i głównego 
ekonomisty w 'małych: przedsiębto— 
stwach z podporządkowaniem go zastęp­
cy . dyrektora d. s. ekonomiczno-finanso­
wych; 1) w dużych przedsiębiorstwach 
połączenie obu pionów: zostanie do uz­
nania dyrektorom, ,3) połączenie • w jed­
nym akcie prawnym Uchwały ItT/M. i 
Uchwały 224«, 4) nowelizacji przepisów 
Uchwały 224,. J) ustalenie zadań' dla ad­
ministracji centralnej W sprawle orga- 
nizacji I szkolenia służb ekonomicznych. 
Wnioski . zespołu są w fszle dyskusji 
szczegółowych • w środowisku ekonomi­
stów. ' ' ..............

*

Oddział Wojewódzki w Eodzi aorganł- 
sowat trzy sympozja zakładowe:
• W Zakładach Przemysłu Wełnianego 

Im. N. Barllckicgo nl: „Związek zadania 
syntetycznego z zadaniami odcinkowymi 
i zasad, sporządzania. zakładowych pro­
gramów wspomagających" (referat przy­
gotował doe. dr hab. Z.' Grzelak a kore- 
ferat mgr J, Gołębiowski),

Dyskutowano nad: określeniem związ­ku ; między; wdania»:. . syntetycznymi l

ipśtytuty naukowo-badawcze.'W dy-'
skusjach łych aktywny Udział po- różnych «tanowisk, konfrontacja poglą- 
winni wziąć nie tylko pracownicy; dów teorii, praktyki w określonej spra- 

' natiki dahych instytutów, lecz także rolb,‘-
członkowie PTE — pracownicy Te-
sortów. bądź innych Instytucji, przy;
których istnieją instytuty, Mogą oni, - .

' wnieść cenny wkład do nakreślenia; - Koniisja. Reklamy.i$G। P.TE zorsanizo- 
kierunków rozwiązań w dziedzinie ' ««•-i-" -
wymienionych wyżej ' zadań?

wszystkim kolom, które, jej potrae- 
bują. Chodzi o to by plon tych.ze­
brań w postaci wniosków opraco­
wanych w formie syntetycznego 
protokołu był jak najbardziej kon­
kretny i. konstruktywny.. Materiały 
te pizekazane organom ^Samorządu X*niS
Robotniczego i dyrekcji przedsię- wymieniónych wyżej-'zadań.- klamy n»5 Krajowych Targach ' w Pozna­

niu „Jesień i#”. Członkowie-Kohiisji wżlę- 
Dyskusja ta powinna zwłaszcza .11 udzini w imprezach,,;pnia Reklamy": 

lirKtArpżró hneateśo materiału :dotV- przeglądzie filmów reklamowych, Wyata- dostaiezjc Bogatego maieriąiu ao,j wie plakatów-reklamowych,: konkursie ua 
czącego kierunków rozwoju badan' W. dekoracje Wysław sklepowych, przeglądzie 
konkretnych dziedzinach gospodarki 1 ocenie informacji o towarach dla' kpa- 
. hrnnżofh sumentów wybranych artykułów przemy-a- także poszczególnych branzacn. si^ych । spożywczych. Przegląd dostar- 

. Wiadomo, że w wielu dziedzinach cayt informacji, jak aą realizowana przag

. biorstw a także wojewódzkim-wła­
dzom PTE i NOT, stanowiłyby jed­
ną z najważniejszych części składo­
wych dorobku Zjazdu Ekonomistów.

Drugim węzłowym zespołem te­
matycznym, jak zaznaczyliśmy — 
to sprawy ekonomistów,. Prezydium
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JAK ZINTEGROWAĆ 
SŁUŻBY EKONOMICZNE 
W PRZEDSIĘBIORSTWIE

(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY)

BOLESŁAW FILIPIAK, WŁADYSŁAW JELEŃ

O
 D dłuższego czasu rota 
ekonomisty i służb eko­
nomicznych w przedsię­
biorstwie stanowi przed­
miot . ożywionej .i pole­
micznej dyskusji na ła­

mach . „Życia Gospodarczego”. Z 
wypowiedzi uczestników tej dysku­
sji wynika, że dotychczasowe usta­
wienie służb ekonomicznych. w 
przedsiębiorstwach nie jest prawi­
dłowe. Problem ten narasta i wy­
maga rozwiązania.

Ostatnio podjęto prace mające na 
celu uregulowanie tego nabrzmiałe­
go problemu. Nad sposobem popra­
wy istniejącego stanu ^zastanawiali 
się również zainteresowani pracow­
nicy Instytutu Finansów. Poniżej 
przedstawiamy nasze stanowisko w 
tej sprawie, sądząc, iż w tym kie­
runku powinny zmierzać poszukiwa­
nia rozwiązania problemu integra­
cji służb ekonomicznych w przed­
siębiorstwie. .

Podstawą prawną organizacji 
służb ekonomicznych w przedsię­
biorstwie jest uchwała Rady Mini­
strów z 1964 r. *) Sposób realizacji 
założeń uchwały oraz warunki orga­
nizacyjne i kadrowe istniejące w 
przedsiębiorstwach w okresie wdra­
żania uchwały złożyły się na to, że 
na ogół nie osiągnięto dzięki powo­
łaniu służb ekonomicznych w przed­
siębiorstwach takich efektów, na 
jakie liczono.

Problematyką ekonomiczna wy­
stępuje we wszystkich niemal dzie­
dzinach działalności przedsiębipr-t 
stwa. Problemami mającymi istot­
ne znaczenie dla efektów ekono­
micznych przedsiębiorstwa zajmuje 
się szereg wyspecjalizowanych ko­
mórek ekonomicznych. Wymaga to 
ścisłej, codziennej koordynacji pra­
cy tych komórek, podporządkowa­
nia ich pracy wspólnemu wiodące­
mu celowi, określonemu przez plan 
i kierownictwo przedsiębiorstwa. 
Na tym tle powstają niedomogi w 
działalności przedsiębiorstwa, tym 
ostrzejsze im więcej luk występuje 
w organizacji zarządzania przedsię­
biorstwem. Ujemnje na efekty 
działalności przedsiębiorstwa wpły­
wają w szczególności sytuacje, gdy 
niektóre komórki ekonomiczne i ich 
kierownicy rywalizują między sobą 
o równorzędność i niezależność, pro­
wadząc własną politykę na powie­
rzonym im odcinku, utrudniając 
koordynację działalności dla osiąg­
nięcia celu wiodącego. Sprzyja temu 
fakt nadzorowania pracy komórek 
ekonomicznych przez kilku — często 
na równorzędnym szczeblu — człon­
ków dyrekcji przedsiębiorstwa. 
Szczególnie ostre rozbieżności i ko­
lizje spotyka się na styku działalno­
ści komórek ekonomicznych, nadzo­
rowanych przez głównego ekonomi­
stę, oraz służbę rachunkowości, kie­
rowaną przez głównego księgowe­
go. Składa się na to szereg przy- 
czyn.

Poziom organizacyjny komórek 
rachunkowości, podległych główne­
mu księgowemu, ną ogół kontrastu­
je z poziomem organizacyjnym ko­
mórek ekonomicznych, kierowanych 
przez głównego ekonomistę. Orga­
nizacja pracy komórek rachunkowo­
ści oparta jest na kilkudziesięciolet­
niej tradycji. Ukształtowany i ści­
śle sprecyzowany jest od dawna sy­
stem ewidencji księgowej i' spra­
wozdawczości finansowej, system, i 
obieg dokumentacji źródłowej, wy­
magane kwalifikacje księgowych,
ich odpowiedzialność, uprawnienia 
itd. Na odmiennych podstawach
organizacyjnych oparta jest praca 
stosunkowo niedawno powołanych 
służb ekonomicznych.. Podstawy te 
nie zostały właściwie w sposób kon­
sekwentny ani sprecyzowane, ani 
też uregulowane od strony formal­
nej (m. in. w zakresie uprawnień i 
obowiązków głównego ekonomisty 
oraz jego roli w działalności przed­
siębiorstwa). Jeśli do tego dodamy 
niewłaściwą często obsadę stanowi­
ska głównego ekonomisty W przed­
siębiorstwie osobami nie posiadają­
cymi odpowiedniego (wyższego) wy­
kształcenia ekonomicznego oraz od­
powiedniego doświadczenia i zdol­
ności, to rrusiała powstać dyspro­
porcja między bazą organizacyjno- 
kadrową służby rachunkowości 'i 
służby ekonomicznej. Dysproporcje 
te stały się jedną z podstawowych 
przyczyn braku współpracy i po­
wstania konfliktów między tymi
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służbami. Konflikty te pogłębiały 
zatargi osobiste powstające na pod­
łożu ambicjonalnym i prestiżowym 
między głównymi księgowymi i 
głównymi ekonomistami. Prźedmio- 

- tem konfliktu śą przede wszystkim 
materiały sprawozdawcze i kalku­
lacyjne sporządzane przez służbę 
rachunkowości, które są' niezbędne 
do prac analitycznych służby eko­
nomicznej. Trudności współpracy 
polegały m. in. na tym, że materia­
ły sprawozdawczo-kalkulacyjne po­
trzebne dla celów analitycznych i 
planistycznych główny ekonomista 
otrzymywał zbyt późno (główny 
księgowy zasłaniał się obowiązują­
cymi terminami określonymi prze­
pisami ogólnymi) i często nie w ta­
kim zakresie i układzie, . w jakim 
były mu potrzebne. Zbyt ścisłe spre­
cyzowanie podstaw organizacyjnych 
pracy służb rachunkowości, a także 
utrwalenie i skostnienie struktury 
organizacyjnej tej służby powoduje 
małą elastyczność, a nawet wyraźną 
niechęć do opracowywania danych 
liczbowych dla służby ekonomicz­
nej, niezbędnych do Wywiązywania 
się przez nią ze współczesnych za­
dań, a wykraczających poza for­
malne schematy określone przepisa­
mi ogólnymi. Podobne trudności We 
współpracy omawianych służb po­
wstają na tle szybkości i realności 
informacji rachunkowej.

Wydaje się, iż szkicowo podkreślo­
ne wyżej trudności integracji dzia­
łania służb ekonomicznych i ra­
chunkowości mają głębsze podłożę. 

■'‘Wydaje się, iż- problem'tej integra­
cji należy- -rozpatrywać z punktu 
widzętiia " rbli ekonomisty"! “¥611" 
głównego księgowego w przedsię­
biorstwie.

Współczesna strategia rozwoju go­
spodarczego określa wzrastające w 
ostatnich latach wymogi stawiane 
wobec gospodarki narodowej, wo­
bec poszczególnych gałęzi przemy­
słu i przedsiębiorstw w zakresie ra­
chunku ekonomicznego (zróżnicowa­
ny selektywny rozwój, postęp tech­
niczny, wydajność pracy, wykorzy­
stanie środków trwałych, poprawa 
wskaźnika syntetycznego, nowy sy­
stem bodźców itd.). Wybór dróg rea­
lizacji tych zadań, bieżące nimi ste­
rowanie z równoczesną bieżącą ana­
lizą efektów ekonomicznych oraz 
rozliczenie się z- tych efektów wo­
bec załogi, państwa i społeczeństwa 
— to podstawowe wiodące zadanie 
dla przedsiębiorstwa. Realizacji tę­
go zadania musi być podporządko­
wana działalność wszystkich komó­
rek organizacyjnych przedsiębior­
stwa, w tym również komórki ra­
chunkowości. Nie może być miejsca 
na partykularne interesy poszcze­
gólnych komórek, dla działalności 
społecznie nieużytecznej, nie dosto­
sowanej do aktualnych potrzeb wy­
nikających z rachunku i postępu 
ekonomicznego.

Jest rzeczą oczywistą, iż sterowa­
nie postępem ekonomicznym przed­
siębiorstwa nie może spoczywać w 
rękach służby rachunkowości. Zada­
nia tej służby mają węższy zakres. 
Próby rozszerzenia tych zadań poza 
ewidencję i sprawozdawczość.-nało­
żenie na komórki raohunkowośęi 
obowiązku opracowywania analiz 
kompleksowych z rocznej działalno­
ści przedsiębiorstwa państwowego 
(uchwała nr 486 Rady’ Ministrów z 
dnia 14 grudnia 1959, M. P. nr 19/60) 
nie dały oczekiwanych rezultatów- 
Formalne rachunkowe przedstawie­
nie zjawisk ekonomicznych, zbytnia 
szczegółowość danych, bez odpo­
wiedniej analizy przyczynowo-skut­
kowej i bez eksportowania i oceny 
węzłowych dla danego przedsiębior­
stwa problemów' ekonomicznych 
uczyniły z tych analiz mało użytecz­
ny dokument. Wydaje się, że specy­
ficzny dla służby rachunkowości 
„rachunkowy” sposób przedstawia­
nia zjawisk gospodarczych oraz 
brak w większości przypadków 
przygotowania ekonomicznego, na 
poziomie wyższej szkoły ekonomicz­
nej wśród pracowników tej służoy 
wyklucza możliwość opracowywania 
analiz ekonomicznych przez komór­
ki rachunkowości. Zadania tych ko­
mórek muszą więc być ograniczone 
do ewidencji i okresowej sprawo­
zdawczości. Nowym zadaniem po­
winno być zapewnienie szybkiej, 
bieżącej informacji 'ó poziomie ko­
sztów i kształtowaniu się wyniku 
finansowego w oparciu O maszyny 
analityczne — liczące, i maszyny 
matematyczne.

Realizacją wiodącego zadania 
przedsiębiorstwa i— kompleksów,ego 
postępu ekonomicznego: — musi 

kierować główny ekonomista. W 
tym kierunku zmierzały postano­
wienia uchwał Rad'' Ministrów nr 
224 z dnia 29.VII.1964 (M. P. nr 55 
z 1964 r.) i 261 z dnia 12.X.1965 (M. 
P. nr 59 z 1965 r.). Powołanie służb 
ekoąómicżnych w przedsiębior­
stwach, przyczyniło się dó-systema­
tycznego opracowywania analiz eko­
nomicznych (problemowych i rocz­
nych). Pózostaje otwarta sprawa ja­
kości tych analiz i ich wykorzysta­
nia. W związku z tym konieczne 
jest stworzenie ■ odpowiednich wa­
runków organizacyjnych działania 
tych służb oraz właściwej ich obsa­
dy ekonomistami, legitymującymi 
się tytułem magistra ekonomii oraz 
odpowiednim stażem i zdolnościami.

Przyszłościowe organizacyjne usta­
wienie służby ekonomicznej w- 
przedsiębiorstwie powinno zakładać 
podporządkowanie tej służbie obok 
takich komórek, jak planowanie, za­
trudnienie, finanse, również służby 
rachunkowości. Ale, aby taka inte­
gracja nie miała charakteru formal­
nego, ; należałoby postulować dalej 
idące zmiany modelu organizacyjne­
go przedsiębiorstwa, a w szczególno­
ści służby ekonomicznej przedsię­
biorstwa.

Wydaje się, iż należałoby postu­
lować nową konstrukcję modelu 
organizacyjnego przedsiębiorstwa, w 
tym również służby ekonomicznej 
przedsiębiorstwa, odpowiadającym 
przyszłościowym- zadaniom' stawia-'- 
nym przedsiębiorstwom." Nowa ,orga­
nizacja służby ekonomicznej powin- 
Yfa być rozwiązana.przedmiotowo-i-- 
składać się z takich komórek, jak:

— prognoza i kierunki rozwoju 
przedsiębiorstwa;

— planowanie wzrostu i struktu­
ry produkcji, sterowanie bieżącą 
realizacją zadań produkcyjnych po­
przez służby produkcji, zbytu i za­
opatrzenia, analiza wykonania za­
dań produkcyjnych;

— planowanie inwestycji rozwojo­
wych, analiza ich efektywności oraz 
planowanie źródeł i sposobu sfinan­
sowania;

F
— analiza efektów postępu tech- 

.niczno-ekonomicznegó (we współ­
pracy ze służbą techniczną, 1 zaple­
czem naukowo-technicznym);

— planowanie i analiza zatrudnie­
nia i wydajności pracy, płac i pre­
mii;

— planowanie i analiza wykorzy­
stania maszyn i urządzeń;

— planowanie i analiza kosztó.w 
oraz opracowywanie cen;

— planowanie i analiza wyniku 
finansowego j. jego .podziału.

Dp tej organizacji powinna być 
dosfoąpwańa służba rachunkowości 
w taki sposób, aby bezpośrednio i 
bieżąco dostarczać tym komórkom 
nieźbędhych danych liczbowych dla 
potrzeb, analitycznych.- Wydaje się, 
iż byłaby nawet wskazana bezpo­
średnia integracja' 'odpowiednich 
komórek rachunkowości, z odpo­
wiednimi komórkami służby ekono­
micznej, Z zachowaniem odrębnćj 
komórki bilansowo-sprawozdawcżej. 
Na tym powinna polegać .postulo­
wana integracja służb ekonomicz­
nych i rachunkowości?

W związku z powyższym 'uważa­
my, iż nie do przyjęcia są propozy­
cje integracji służb ekonomicznych 
przedsiębiorstwa na bazie- służb ra- 
ćhunkowóści, podległych głównemu 
księgowemu. Naszym ; zdaniem 
wszystkie, komórki o charakterze 
ekonomicznym winny podlegać dy- 

. rektorowi . ekonomicznemu przedsię­
biorstwa, Należałoby równocześnie 
utworzyć stanowisko zastępcy ‘ dy­
rektora ekonomicznego do spraw 
organizacji rachunkowości. W rę-. 
kach którego powinna być skupio­
na cała ewidencja i sprawozdaw- 

■ czość zarówno finansowa, jak 1 rze­
czową.

♦I, Uchwala Nr 224 ftady Ministrów z 
dnia 20 ttpca 1904 roku w sprawie po­
stępu ekonomicznego , w gospodarce 
uspołecznionej 1 organizacji służb eko­
nomicznych (Monitor Polski Nr 55 z 
1964 r.). :

B A » LATACH 1971—1975 po- 
łAj winno nastąpić wdroże- 

nie jednolitego systemu 
:. w i; W ewidencji L i statystyki 

▼ gospodarczej oraz infor­
macji statystycznej. Pro­

gram tych prac , zawarty jest - w 
uchwale Rady Ministrów z 16 sty­
cznia 1968 r.

Wdrożenie tego systemu uwarun­
kowane jest wieloma czynnikami. 
Obok koniecznego postępu w dzie­
dzinie badan . statystycznych, upo­
rządkowania sprawozdawczości sta­
tystycznej. rozwoju stosowania elek­
tronicznej techniki obliczeniowej w 
opracowaniach statystycznych, nie­
zbędne jest rozważenie miejsca je­
dnolitego systemu ewidencji i sta­
tystyki gospodarczej oraz informa­
cji statystycznej w całokształcie za- 

i frźądźaftia ”" góśpódarką narodową. 
Rozwój praktycznego zastosowania 
informacji statystycznej w sferze 
zarządzania i planowania warunku­
je między innymi realizację wytycz­
nych w . dziedzinie intensywnych 
metod gospodarowania i selektyw­
nego rozwoju gospodarki.

I. PROBLEMY WSTĘPNE
1. W gospodarce narodowej, sta­

nowiącej system nadrzędny, działa­
ją rozwijające, się dynamicznie sy­
stemy cząstkowe, oddziaływające nó 
siebie wzajemnie. Przykładem tych 
systemów cząstkowych są resorty 
i wojewódzkie rady narodowe, przy 
czym dowodem zmian W tym ukła­
dzie są np. wzrost znaczenia koor­
dynacji poziomej bądź tworzenia 
kombinatów W oparciu o rozezna­
nie Wzajemnych związków między 
systemami cząstkowymi następuje 
konstruowanie odpowiednich • mode­
li, koniecznych dla osiągnięcia opti­
mum systemu gospodarki narodo­
wej.

2. W ramach nadrzędnego syste­
mu gospodarki narodowej i w sy­
stemach cząstkowych funkcjonują 
ośrodki decyzji.' które organizują 
m. in. procesy decyzji i procesy in­
formacji. W procesie decyzji for­
mułowane są alternatywne sposoby 
działania a w konsekwencji — wy­
bór alternatywy, która zabezpie­
cza osiągniecie celów określonej or­
ganizacji. Proces decyzji przebiega 
na podstawie realizacji założeń pla­
nistycznych. prognoz oraz innych 
danych uzyskanych w wyniku bie­
żącej analizy sytuacji.

3. Informacja jest niezbędnym 
środkiem zarządzania od fazy prog­
nozowania 1 planowania, aż do ana­
lizy wyników. Zapewnienie właści­
wego dopływu informacji do wła­
ściwych ośrodków . i we

‘ właści ttfynT cźśiśle,' ”5eśt p zadaniem 
śkomplikoiyąnym, .wymaga wnikli­
wie określonego procesu integrują­
cego śrbdki’ ‘ Wylwdrżanja; "'groma­
dzenia, łączności, przechowywania i 
przetwarzania, poszukiwania, ł udo­
stępniania danych. Dla osiągnięta 
wysokiego stopnia efektywności w 
procesie informacji fundamentalne 
znaczenie posiada właściwa katego­
ryzacja i klasyfikacja' danych.

4. 'Optymalny układ stosunków, 
jaki powinien .być osiągnięty w nad­
rzędnym systemie gospodarki naro­
dowej i w jej systemach cząstko­
wych wymaga, aby stworzony zo­
stał określony! system informacji. 
System tert posiada określone sy­
stemy cząstkowe, np. Informację 
techniczną, informację ekonomicz­
ną i inne, natomiast z punktu wi­
dzenia działalności można wyróż­
nić np. informację operacyjną i in­
formację administracyjną.

5. Przedmiotem statystyki jako 
dyscypliny wiedzy.,, jest badanie ó- 
kreślonych zbiorowości ' metodami 
statystycznymi. Ż tego punktu, wi­
dzenia informacja statystyczna' jest 
systemem, posiadającym własne ce­
chy charakterystyczne.

6. Dla uzyskania maksymalnej 
efektywności działania ośrodków 
decyzji w gospodarce narodowej 
stworzono system sprawozdawczo­
ści statystycznej, wiążąc go ściśle 
z planowaniem, zarządzaniem i pro­
cesami kontroli. Do zasadniczych 
praktycznych^ zadań sprawozdaw­
czości i statystyki należą między in­
nymi :

— operatywna kontrola Wykona­
nia planów gospodarczych w toku 
ich. realizacji,

— ułatwianie ośrodkom decyzji 
przeprowadzania oceny bieżącej 
działalności gospodarczej i innej 
oraz wyciąganie wniosków uspraw­
niających dalsze działanie,

— dostarczanie danych umożliwia­
jących wykrywanie nie wykorzys­
tanych rezerw oraz ujawnianie 
ewentualnych dysproporcji rozwo­
jowych,

— umożliwienie'śledzenia zjawisk 
demograficznych i społecznych. ,

7. Doświadczenia własne i zagra­
niczne doprowadzają do stwierdze­
nia potrzeby stworzenia nowego 
modelu, zapewniającego optimum 
systemu Informacji statystycznej.dla 

■ poszczególnych ośrodków decyzji. 
Model, ten powinien być określony 
w trojaki sposób: kto potrzebuje 
informacji, jakiego okresu ma do­
tyczyć informacja, jaki ma być jej 
stopień szczegółowości.

Informacja : statystyczna powinna 
posiadać między Innymi charakter 
analityczny i interpretacyjny oraz 
opierać się ną . różnorodnych źró­
dłach I obejmować kompleksowe i 
odpowiednio agregowane dane sta­
tystyczne. Powinna ona spełniać 
warunki umożliwiające formutowa- 

; nie1 wytycznych polityki ' rozwoju 
kraju, ustalania podstawowych rzę­
dów wielkości liczb przyjmowanych 
do planu oraz dla sporządzania 
projektów zagospodarowania prze- 
strzennego. podobnym wymogom 

powinna odpowiadać informacja 
statystyczna. dla resortów, rad na­
rodowych, kombinatów, przedsię­
biorstw i innych ośrodków decyzji, 
stanowiąca podstawę ich wewnętrz­
nego : planowania oraz umożliwiają­
ca rozeznanie kierunków rozwoju 
W skali krajowej, Cechy informacji 
statystycznej, które Odpowiadają 
tym wymogom to: szybkość, praw­
dziwość, celowość z punktu widze­
nia' potrzeb adresatów, dostępność. 

; kompleksowość, syntetyczność, sko­
ordynowanie wewnętrzne i jednoli­
tość pod względem metodologicz­
nym. V

8. Organizatorem statystyki prak­
tycznej i -odpowiedzialnym organem 
za stan informacji statystycznej na 
użytek ośrodków decyzji może być 
jedynie naczelny organ statystyki 
państwowej. Prace zmierzające do 
koncentracji działalności statystycz­
nej oraz akcję zmierzającą do u- 
sprawnienia opracowań statystycz­
nych prowadzi Główny Urząd Sta-- 
tystyczny._ odpowiedzialny również 
za odpowiedni zakres informacji 
statystycznej posiadanych w zbio­
rach organów statystyki państwo-

SYSTEM INFORMACJI 
A DOSKONALENIE 
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wej. Konieczne jest skonfrontowa­
nie zakresu tej informacji z zakre­
sem informacji ekonomicznej, a 
także technicznej i wynikającej z 
niektórych innych dyscyplin wie­
dzy. Dotychczasowe wnioski wyka­
zują, iż potrzeba takiej konfrcrva- 
cji jest szczególnie pilną w świe­
tle idei banku danych.

II. DOTYCHCZASOWY 
PROGRAM DZIAŁANIA 

GUS I TRADYCYJNE 
ZWIĄZKI STATYSTYKI

Z PLANOWANIEM 
I ZARZĄDZANIEM

1. Pierwsza koncepcja informacji 
statystycznej; powstała • -w. . wyniku 
prac prowadzonych w latach 1949— 
1950. Brak realizacji niektórych za­
łożeń -w późniejszych latach dopro­
wadził do braku badań określonych 
zbiorowości. Nowe koncepcje po­
wstały w latach 1960. W okresie o- 
statnich . lat działalność- GUS cha­
rakteryzowały przede wszystkim 
prace wynikające z:

— rozwinięcia badań i opracowań 
statystycznych dla zlikwidowania 
luk, powodujących brak ilustracji 
statystycznej wielu zagadnień go­
spodarczych i społeczaiych,

— stworzenia podstaw zorganizo­
wania statystyki terenowej i regio­
nalnej. v

— usprawnienia systemu sprawo­
zdawczości statystycznej przez do­
skonalenie układu formularzy spra­
wozdawczych oraz przepisów in- 
strukcyjnych,

— organizowania bazy technicz­
nej, pozwalającej na szersze stoso­
wanie mechanizacji prac obliczenio­
wych, a równocześnie stosowanie 
w opracowaniach statystycznych po­
głębionych . układów i relacji da­
nych liczbowych,

— zwalczania sprawozdań zbęd­
nych i nielegalnych, ujawnianych 
w tym okresie w; zastraszających 
rozmiarach, ,

— poprawy jakości i terminowo­
ści sprawozdań statystycznych.

2. Ńa treść informacji statystycz­
nej wyraźny wpływ wywarło wzbo­
gacenie tematyki badań statystycz­
nych. GUS od 1966 ’r. . zrealizował 
np. 9 masowych badań statystycz­
nych, a wśród nich pierwszy w 
Polsce o tak szerokim zakresie ba­
danych cech spis przemysłowy. O 
Ile W 1966 r. badano ogółem 413 
tematów, to w 1969 r. zbadano 556, 
a w roku 4970 realizowanych jest 
607 tematów badań. Liczba tematów 
opracowywanych w oparciu o da­
ne wynikające z badań stale wzra­
sta. Plan opracowań statystycznych 
GUS na rok 1970 obejmuje łącznie 
około 1200 pozycji planowych, tj. o 
około 100 więcej niż w 1969 r. Sy­
stematycznie rozszerza się zakres 
badań I przekrojów opracowywa­
nych przez wojewódzkie (miejskie) 
urźędv statystyczne.

3. W ostatnim okresie podjęto 
równi eż prace nad wzbogacaniem 
informacji statystycznych przez 
szersze stosowanie danych liczbo­
wych 1 informacji w ujęciu anali­
tycznym.

4. Różne opracowania statystycz­
ne spotykają się z dużym popytem 
ze strony zainteresowanych insty-, 
tuęjl. co świadczy najlepiej o Ich 
wartości Użytkowej. Są one wyko- 
rzvstywane przez ośrodki decyzji 
różneeo szczebla. Należr tu wymie­
nić: Radę Ministrów, która rozpa­
truje co miesiąc opracowywaną 
przez GUS „Informację o realiza­
cji ważniejszych zadań gospodar­
czych". oraz prezydia rad narodo- 
Wych szczebla wojewódzkiego, któ­
re otrzrmuią każdego miesiąca z 
wojewódzkich (miejskich) urzędów 

statystycznych. .informację • 
tywną o przebiegu -realizacji zadań 
gospodarczych "w danym regionie. 
Ponadto powiatowe (miejskie) in­
spektoraty statystyczne dostarczają 
władzom powiatowym ..miesięczną 
'informację operatywną. Potrzebom 
operatywnego zarządzania gospo­
darką narodową służą ponadto, o- 
pracowywane przez GUS w tzw. 
„systemie informacji operatywnych 
'.publikacje, które zawierają wyni-u 
działalności >, z różnych : dziedzin 
działalności. gospodarczej, a. także Z 
zakresu problematyki społecznej, 
zwłaszcza zaś Warunków bytu lud'? 
ności.

W intencjach GUS leżało również 
szersze informowanie społeczeństwa 
o rozwoju naszej ekonomiki i in­
nych problemów gospodarczo-spo­
łecznych. Stąd też wzbogacono za­
kres ' informacji podawanych w 
Rocznikach • .Statystycznych brąz 
podjęto wydawnictwo różnych _ se­
rii publikacji statystycznych.

5. Organy /planowania wykorzy­
stują tradycyjnie zarówno te infor­
macje statystyczne, które opraco­
wywane są w systemie informacji 

operatywnych GUS, jak I dane za­
warte w kwartalnych, półrocznych i 
rocznych publikacjach statystycz­
nych. GUS konsekwentnie przestrze­
ga zasady konsultowania swoich 
założeń i Inicjatyw badawczych z 
Komisją Planowania przy RM oraz 
zainteresowanymi resortami.

6. Zasadniczy wniosek wynikają­
cy z tradycyjnego związku .staty­
styki z planowaniem sprowadza się 
do stwierdzenia, że metodologia i 
terminologia: używana w badaniach 
statystycznych oraz w planowaniu, 
muszą być wzajemnie uzgodnione. 
Brak tej zgodności w zasadniczy 
sposób utrudniać musi zadanie sta­
tystyki. jako 'instrumentu kontroli 
wykonania planów. • Trafność ocen 
^okobyws^vffi1 podstawie pre- 
zentoWanych^/wjmików badań- sta- 
lystyczpych7;"^ pów^ ich ze 
sta neYń': rćal! żabJF"bifreslonvch zada ń 
planowych, zależy' również od- prze­
strzegania w‘ statystyce I planowa­
niu ustalonych klasyfikacji i nomen­
klatur.

III. PRZESŁANKI 
DALSZEGO PROGRAMU 

DZIAŁANIA
£ Głównym celem, któremu pod­

porządkowana jest polityka gospo­
darcza i metody opracowania pla­
nu, jest dalsze podniesienie efek­
tywności - gospodarki narodo wej.

2. W aktualnych warunkach efek- 
tywność w gospodarce narodowej 
będzie osiągana głównie poprzez: 
przebudowę struktury i gospodarczej 
kraju i podniesienie rangi określo­
nych czynników rozwoju. Równo­
legle należy zwrócić uwagę na sy­
stem kontroli i na wyposażenie o- 
środków decyzji w odpowiedni za­
sób informacji statystycznej/ tak w 
kontekście tradycyjnych związków 
statystyki z planowaniem i zarzą­
dzaniem gospodarką narodową, jpk 
1 wobec nowych potrzeb ośrodków 
decyzji w zakresie selektywnej in­
formacji statystycznej.

Intensyfikacja tempa rozwoju go­
spodarczego kraju oraz związane z 
nią zmiany w metodach planowa­
nia 1 zarządzania stawiają • przed 
GUS pilne zadania udoskojialenia 
statystyki: Zadanie takie sformuło­
wane zostało w sposób jednoznacz­
ny międźy innymi w Uchwale IV 
Plenum KC PZPR. GUS - liczy tu 
na cenną pomoc ministerstw, prezy­
diów rad narodowych i Innych za­
interesowanych instytucji. Wśród 
tych instytucji pożądany jest u- 
dział również ; Instytutów nauko­
wych, zwłaszcza przy wytyczaniu 
postępowych, nowych metod ba­
dawczych. Należałoby dążyć dó sko­
ordynowania wysiłków 1 prac GUS 
z pracami Komisji Planowania przy 
RM I Ministerstwa Finansów.

3. GUS rozwijał statystykę, me­
tody badań, opracowań I analiz, za­
nim zostały sformułowane nowe 
postulaty, czynił starania o moder­
nizację I wzbogacenie statystyki. 
W'dalszych Pracach żutego zakre­
su GUS musi mleć zapewnione od­
powiednie 'podstawy dla swych 
prac, które: muszą nowstać przy 
wsnółdziałaniu wszystkich zaintere­
sowanych Instytucji. Niezbędne fe^t 
sprecyzowanie udziału noszczegó:- 
nych Instytucji nad tworzeniem ze­
stawu wskaźników I bazy norma­
tywnej dla nrotektowanfa I wdra­
żania elektrycznej techniki obli­
czeniowe!. Znormalizowana ewiden­
cja I stworzony stały zestaw mier­
ników na odpowiednich szczeblach 
zaradzania, a przede wszystkim w 
podstawowych ośrodkach decyził. 
pozwoli na onarcie fnformseli dla 
celów zarządzania ha zasadzie sta­
sowania wyfatków, a równocześnie 
rozwół branżowych ośrodków in­
formacji powinien doprowadzić do
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zastosowania programów powielar­
nych w zakresie techniki oblicze­
niowej.

Z tego punktu widzenia niezbęd­
ne jest rozważenie koncepcji «two­
rzenia Centralnego Państwowego 
Banku Informacji Statystycznej; in­
tegrującego nie tylko zagadnienia • 
ewidencji i sprawozdawczości rze­
czowej' i finansowej, ale także Za­
gadnienia informacji demograficz­
nej i społecznej -oraz o rozwoju 
nauki i postępu technicznego. Roz­
ważenia wymaga zwłaszcza potrze­
ba integracji badań naukowych, na 
którą wskazało IV Plenum KC 
PZPR. Opracowanie programu, jed­
nolitej informacji o stopniu realiza­
cji poszczególnych tematów prac' 
badawczych w zakresie nauki i po­
stępu technicznego napotyka aktual­
nie -poważne trudności w cświetló 
realizowania przez placówki nau­
kowo-badawcze około 80 tys. tema­
tów nrac. W tych warunkach. Obok 
zagadnień opracowania programu 
badań statystycznych na szczegól­
ną uwagę -zasługuje potrzeba ' jed­
nolitej klasyfikacji i ■ grunowań in­
formacji według dyscyplin i spe-

ńorzędnych. W tej sytuacji niemoż­
na dopuścić do wielotorowego opra-

nych badań statystycznych do sy­
stemu działania wymienionych bodź­
ców. Wstępne założenia w tym zai-cowywania informacji statystycz-

nych.,,GUS realizując dotychczaso- kresie; zostały już przygotowane 
wy kierunek prać, będzie nadal przez GUS i przekazane do uzgód- 
zwięksżał uprawnienia zjednoczeń nienia z resortami.
w zakresie zbierania, informacji bez 9, łjdierniki i wskaźniki komplęk- 
uzgadniania z Urzędem, pod wa- spwe stosowane będą szerzej Ców- 
runkiem, iż informacja statystycz- nież w branżowych działach staty-
ną zjednoczeń będzie miała cechy styki, Przewiduje się między inny-
odpowiadające ogólnym cechom in- mi badanie poziomu i rozwoju spo­

łeczno-gospodarczego regionów z U-formacji statystycznej.
Prowadzone prace zapewnią rów­

nież odpowiednią selekcję publika-
względnieniem czynników wpływa­
jących na tempo tego rozwoju, pro­
cesy urbanizacji kraju, stopień za-cji statystycznych. .Publikacje GUS < . . . .. .

i jego organów opracowywane prze- spokojenii potrzeb ludności w za-
dę wszystkim w systemie informacji 
operatywnych służą poszczególnym 
szczeblom zarządzania. Dalsze nur­
ty podstawowe to wydawnictwa 
służące upowszechnieniu informacji 
o rozwoju kraju i społeczeństwa 
dla środowisk naukowych oraz dla 
społeczeństwa. W tych trzech gru­
pach publikowanej informacji na­
stąpią do 1972 r. przemiany, zgod­
nie z kierunkiem opracowywania 
wyselekcjonowanych informacji, za­
łożonym w wieloletnim programie 
rozwoju statystyki.

kresie usług komunalnych, poziom 
zróżnicowania społecznego i warun­
ków bytowych7 wsi itp.

10. Odpowiednie warunki dla 
szerszego wdrażania naukowych 
metod analitycznych stworzy dość 
szeroko zaplanowana ' dezagregacja 
danych statystycznych, związana 
miedzy innymi ze znacznym rozwo­
jem badań masowych. Umożliwi 
ona wprowadzenie, do opracowań 
statystycznych nowych, wielowa­
riantowych układów i przekrojów 
danych statystycznych. Z opracowań

EKONOMICZNO - STATYSTYCZNEJ
PLANOWANIA I ZARZĄDZANIA
DO DYSKUSJI — SEKCJA V)

cjalności. Stworzenie Centralnego 
Państwowego Banku, . Informacji 
Statystycznej w oparciu o infor­
macje z różnorodnych .dziedzin ży­
cia społeczno-gospodarczego wyma­
ga nie tylko głębokich prac pro- 
gramowo-metódologipznych, ale rów­
nież rozwoju produkcji odpowied­
nich maszyn, szkolenia kadr i od­
powiedniej reorganizacji ośrodków 
techniki obliczeniowej, w tym zwła­
szcza stacji techniki obliczeniowej 
GUS.

4. Badania i opracowania staty­
styczne w latach 1971—1975 będą 
realizowane zgodnie z uaktualnia­
nym programem'rozwoju statystyki. 
Program ten obejmuje w sposób 
kompleksowy wszelkie dziedziny 
prac statystycznych, w .tym .pępłjlę-, 
matykę. wdrażania jednolitego /.sy­
stemu ewidencji i statystyki go­
spodarczej oraz informacji • staty- 
itrcznej. Przewidziane w wielolet- 
iim planie GUS jakościowe dosko-
mienie statystyki przebiegać 
wieloma drogami, przy czym 
’tówne kierunki działania w 
bliższych latach przyjęto:

musi 
jako 
ńaj-

jako— rozszerzenie ewidencji, _ , 
jazy źródłowej informacji ttaty-
stycznych, a także rozwinięcie_ba- 
iań statystycznych metodą repre­
zentacyjną i innymi nowoczesnymi 
netodami, w celu uzupełnienia luk 
.v dotychczasowej tematyce badań, 
uwłaszcza dotyczących efektywno­
ści gospodarowania oraz czynników 
rozwoju gospodarczego i społeczne­
go kraju;

— osiągnięcie kompleksowego -1 
zbilansowanego systemu opracowań 
statystycznych, charakteryzujących 
nożliwie wyczerpujące podstawowe 
nakroekon.omiczne kategorie gospo­
darcze i wzajemne . współzależności 
pomiędzy nimi; . ■ ;

— pogłębienie treści prac ańali- 
tyczno-statystycznych, a w szcze­
gólności uwzględnienie w opraco­
waniach i analizach statystycznych 
ąowych mierników i wskaźników, 
umożliwiających bardziej wszech­
stronną ocenę rozwoju gospodarki 
narodowej i poszczególnych jej dzia­
łów; zwłaszcza poprzez Wykorzy­
stywanie wyników różnych badań 
statystycznych w łącznych anali­
zach kompleksowych;

— pogłębienie opracowań staty­
stycznych przez szersze stosowanie 
układów informacji w przekrojach 
według zjednoczeń; '

— wdrażanie do praktyki ekpno- 
metrycznych metod badań i analiz 
oraz podjecie opracowań typu prog­
noz statystycznych (kontynuowanie 
prognoz ludnościowych oraz podej­
mowanie opracowań prognostycz­
nych w zakresie indywidualnej- go­
spodarki rolnej i innej);

— usprawnienie organizacji i ści­
ślejsze ustalenie profilu dżtaląntal 
terenowych organów statystyki pań* 
stwowej w .dostosowaniu doy-Wzfh- 
stającej roli rad narodowych w sy­
stemie zarządzania gospodarką na­
rodową oraz rozwój opracowań anar 
litycznych w przekrojach; : teryto­
rialnych-; ;

•— doskonalenie, systemu informa­
cji operatywnych między innymi 
przez usprawnienie' systemu' obie­
gu sprawozdań i systemu opraco­
wań statystycznych; , ,...;

— usystematyzowanie 1 zWiełtSze- 
nie zakresu porównań miedzynam- 
dowvch. ukazujących miejsc» Pol­
ski w święcie, na- tle innych • kra-

8. Opracowania statystyczne ma­
ją w Większym niż dotychczas 
stopniu charakteryzować się kom­
pleksowością informacji. Określone 
zestawy systemów wskaźników sta­
tystycznych dla kompleksowych 
analiz Według rodzajów" działalno­
ści (działów, gałęzi i branż) będą 
powiązane ze skoordynowanym sy^ 
stemem bilansów gospodarki naro­
dowej. Prowadzone aktualnie prace 
zmierzają do rozszerzenia zastoso­
wania metod bilansów rzeczowych 
i finansowych. .Rozpatrywane są 
propozycje uzupełnienia systemu bi­
lansów, przy czym^ zdąża się rów­
nież do wzajemnego powiązania 
oraz ujednolicenia wewnętrznej 
zgodności dotychczas " stosowanych 
bilansów syntetycznych;

7. Rozszerzenie-; zakresu opraco.- . 
wań 'Statystycznychudła- badań efek­
tywności' polegać będzie na zwięk­
szeniu liczby różnych wskaźników 
iluśtriyących te relacje, jakie za­
chodzą pomiędzy różnymi wynika­
mi działania przedsiębiorstw (i in­
nych jednostek organizacyjnych). 
Aktualnie prowadzone są poważne 
prace metodologiczne nad zesta­
wem wskaźników niezbędnych 
dla charakteryzowania działalności 
przedsiębiorstw, zaprojektowano 
wstępnie zestaw' nowych wskaźni­
ków. dla charakterystyki działalno­
ści jednostek zaliczonych do dzia­
łów: przemysł, budownictwo, han­
del i transport. Charakteryzują one 
efektywność nakładów material­
nych i nakładów pracy, wpływ 
czynników produkcji, produktyw­
ność środków trwałych, produktyw­
ność inwestycji oddanych do użyt­
ku oraz inne relacje istotne dla o- 
ceny procesów przechodzenia na in­
tensywne metody produkcji, umoż­
liwiające porównywanie osiągnięć 
różnych przedsiębiorstw w zależno­
ści od charakteru i skali produkcją 
Projektowany zestaw relacji, które 
zostaną zastosowane do charaktery­
zowania w sposób kompleksowy 
działalności jednostek gospodarki 
narodowej, obejmuje wskaźniki do­
tyczące: działalności produkcyjnej 
oraz handlowej i usługowej, ren­
towności przedsiębiorstw, kosztów i 
efektywności nakładów, pracy za­
łogi i płac, środków trwałych i ich 
wykorzystania, relacji 'środków o- 
brótowych.

Kompleksowe informacje staty­
styczne q działalności jednostek. go­
spodarki narodowej . będą obejmo­
wać poza wymienionymi relacjami, 
także inne wskaźniki niezbędne dla 
przedstawiania efektów działalności 
rzeczowej jednostek danego dzia­
łu, gałęzi lub branży gospodarki 
narodowej. Będą to w szczególności 
wskaźniki techniczno-ekonomiczne, 

: ściśle jdętytospwanę .do ‘przedmiotu i 
' technologii' działalności T'w poszcze­
gólnych branżach np„ztechniczne u- 
zbrojekie 'zakładu;' stasowane meto­
dy i procesy technologiczne, wvdaj- 
ność pracy mierzoną w jednost­
kach naturalnych.
' 8. Zachodzące zmiany znajdą sWe 
odzwierciedlenie w głównej mie­
rze ' W zakresie Statystyki gospodar­
czej., gdzie zachodzi pilna potrzeba 
wydatnego rozwinięcia tematyki do­
tyczącej między innymi techniczne­
go uzbrojenia pracy i stopnia wy­
korzystania żywego i uprzedmiotó-

takich wymienić można przykłado­
wo: ,

— grupowanie przedsiębiorstw na 
wybitnie preferowane i nierozwojo- 
we;

— podział przedsiębiorstw na za­
kłady stare, nowo . uruchamiane, 
modernizowane i rozbudowane (z u- 
■względnieniem uzyskanych przez nie 
efektów);

— grupowanie nakładów ‘inwesty­
cyjnych według wielkości inwesty­
cji, mierzonej wartością kosztory­
sową poszczególnych zadań inwesty­
cyjnych, z podziałem na klasy wiel­
kości i w układach działów gospo­
darki narodowej;

— szersze stosowanie w opraco­
waniach tabelarycznych i analitycz­
nych przekrojów,, •organiząćyjńp-ga-. 
łęziowych: . (w ramach .ppszczsgól- 
nych resortów, zjednoczeń).
Przekroje- takie- znajdą zastosowa­
nie m. in. do wybranych podsta­
wowych wskaźników, ilustrujących 
możliwie najlepiej wyniki tych 
zjednoczeń w powiązaniu z ponie­
sionymi prżez nie nakładami na 
produkcję.

11. Rozwój naukowych metod ba­
dań znajduje odbicie w planowa-, 
nych pracach nad przydatnością 
różnych systemów losowania i róż­
nych estymatorów w badaniach re­
prezentacyjnych oraz nad możliwo­
ścią zastosowania rotacyjnej metody 
badań w statystyce rolnictwa, o- 
brotu towarowego i budżetów ro- 
dżinnych. Do ważniejszych "i no­
wych prac, należy zapoczątkowanie 
w roku obecnym eliminacji wpływu 
wahań sezonowych na kształtowa­
nie się szeregów czasowych w ba­
daniach rytmiczności i sezonowości 
produkcji, zatrudnienia, skupu pro­
duktów rolnych i innych badaniach. 
Rozwinięte zostaną również praca 
metodologiczne 1 opracowania prak­
tyczne w zakresie indeksów fizycz­
nych rozmiarów produkcji i usług 
oraz indeksów cen, zwłaszcza w sta­
tystyce przemysłu, budownictwa 
oraz obrotu towarowego krajowego 
i zagranicznego.

12. . Istotą prac nad wzbogacaniem 
treści informacji statystycznej bę­
dzie przede wszystkim bardziej 
wszechstronne wykorzystanie. zbie­
ranych danych liczbowych w dro-; 
dze celowego doboru i odpowied-. 
niego, ich. opracowania w zastoso­
waniunowoczesnych \ metod anali-

jów.
5. Zostaną zróżnicowane i odpo­

wiednio określone zakresy informa­
cji, jakie powinny dociót&ć do .po­
szczególnych - szcżśbli żatząditapia, 
przy czym w związku z dotychcza­
sowym rozwojem informacji staty­
stycznej niezbędne jest zapewnienie 
odoowiedniego strumienia- śólektyw. 
nćj informacji dla władz naczel­
nych, zjednoczeń i jednostek rów-

nia no^-egó modelu.’Na klimat ten kadr zatrudnionych przy pracach 
wpływa również rozwój międzyna* sprawoadawczo-statystycznych. Ba-, 
rodowej współpracy statystyków w - dania sondażowe przeprowadzone 
zakresie metod prac statystycznych. < przez GUS w szeregu przedsię-

2. Na tle poruszonych .spraw: wy- biorstw. Wskazują aa poważne brać 
łania się potrzeba gruntownego 
analizowania przeż GUS Narodo­
wych Planów Gospodarczych i in- 
strukcji planistycznych przed" co-. 
rocznymi ; pracami w Zakresie me­
todologii planu, a także szerszego 
udziału GUS w bezpośrednich pra-

ki w kwalifikacji tych osób. Stosun­
kowo najniżej płatni pracownicy, 
angażowani do prac sprawozdaw-

cach metodologicznych dotyczących 
planowania, w szczególności przy 
ustalaniu nowych, kierunków i. me­
tod planowania. GUS powinien u- 
czestniczyć w opracowaniach rocz­
nych i wieloletnich planów gospo­
darczych. W sprawach formalńo- 
porządkowych rola ‘GUS sprowa­
dzałaby się W szczególności do 
zwracania- uwagi na jednoznaczność 
sformułowań wskaźników; planu 
oraz ńa jego wewnętrzne zbilanso­
wanie. W sprawach merytorycz­
nych natomiast polegałaby ńa 
współpracy z Komisją Planowania 
przy RM przy opracowywaniu wa­
riantów rozwoju gospodarczego i 
konfrontacji założeń planistycznych 
z prognozami statystycznymi. Po­
dejmowanie tego typu prac przez 
GUS mogłoby następować stopnio­
wo.

3. Związek Określonych jedno­
stek organizacyjnych statystyki z ó- 
środkami decyzji charakteryzuje ak­
tualnie wiele niedostatków. Można 
powiedzieć, że centralne organy ad­
ministracji państwowej i innych in­
stytucji ,na tym szczeblu organiza­
cyjnego usytuowania dysponują już 
obecnie bogatym zakresem informa­
cji statystyczno-analityczhych. In­
formacje te posiadają dla instytucji 
centralnych dużą wartość praktycz­
ną. czego dowodem iest ocena o- 
trzymywariego ż GUS materiału 
sprawozdawczo-! nfórmacyjnegn. -Po­
trzeby te będą ' zaspokajane jeszcze 
pełniej w miarę realizacji zakłada­
nego rozwoju opracowań statvstycz- 
no-analitycznych, o których była 
mowa.

Organizowanie informacji staty­
stycznej na niższych szczeblach or­
ganizacji zarządzania przez różne 
Ośrodki decyzji w sposób samodziel­
ny, mimo działającego systemu in­
formacji statystycznych oraz braiu 
w koordynacji pod względem for­
my, treści i objętości spływu infor­
macji prowadzą do przedkładania 
danych nieuporządkowanych w cza­
sie, nieskoordynowanych, a bardzo 
często przypadkowych. Wynika to 
przede wszystkim z braku zorgani­
zowanej służby statystycznej w pio­
nie resortowym, co przyczynia śię 

,do rprzedltładaniarkierownictwu in­
formacji - statystycznej: niejednokrot­
nie nie -dostosowanej do bieżąco roż- 
wiązywanych problemów i podej­
mowanych decyzji. GUS. organizuj 
jąc system jednolitych informacji 
statystycznych nie jest w stanie za­
spokoić wszystkich potrzeb. Obo­
wiązkiem GUS jest tu zapewnienie 
odpowiednich metod, do których na­
leży zaliczyć całą gamę różnorod­
nych problemów i prac koordyno­
wanych przez Urząd, jak np. in- 
dekśy materiałowe, usprawnianie 
ewidencji, szkolenie statystyków, 
powoływanie statystyków zakłado­
wych. Istnieje jednak pilna potrze­
ba podjęcia odpowiednich prac za­
pewniających konieczny rozwój 
prac spraWozdawczo-analityczinych 
na szczeblu zjednoczeń oraz przed­
siębiorstw na wewnętrzny, bezpo­
średni użytek kierownictwa tych 
jednostek.

4. Dla dalszego rozwoju prac sta­
tystycznych w jednostkach resorto­
wych (na wszystkich szczeblach or­
ganizacyjnych) niezbedńe jest zor­
ganizowanie odpowiednich - służb 
statystyczno - informacyjnych.. Nie 
chodzi w tym przypadku o służby 
zajmujące się sporządzaniem spra­
wozdań zbiorowych i innych, gdyż 
te prace są (i muszą być) zlokali­
zowane w • odpowiednich fachowych

tycznych i ekonometrycznych. W 
niektórych działach statystyki — ze 
względu na konieczność pogłębię-. 

' nia, bądź podjęcia, tematyki wy­
eksponowanej w uchwałach V Zjaż- 
du i V Plenum KC PZPR — zaj­
dzie potrzeba uruchoińienianowych; 
badań statystycznych, Wymagają-: 
cych W większości' przypadków 
wprowadzenia uzupełnień. W dó-: 
tyChćzaśpwej sprawozdawczości. Ale- 
Uzupełnienia te nie mogą powodo­
wać zw-łększenla pracochłonność!; 
przy czynnościach statystycznych W 
jednostkach sprawozdawczych. Efekt 
ostateczny musi być Osiągnięty W 
drodze rezygnacji z informacji 
mniej przydatnych. Staje się rów-' 
nież niezbędne spełnienię postulatu 

' statystyków o przyśpieszenie za-.
mknięć rachunkowych dla szerszego 
wykorzystania ewidencji księgowej 
do celów sporządzania kompKlłso- 
wej sprawozdawczości.

wiónegó potencjału .produkcyjnego, 
realizacji cykli inwestycyjnych, 
efektywności handlu zagranicznego, 
technicznego wyposażenia i kadr 
zaplecza naukowo-badawczego, 
zmian w strukturze kadr zatrud­
nionych w gospodarce. uspołecznio­
nej i zmian w bilansach siły robo­
czej. skutków zmian polityki płaco­
wej itp. W Związku z nówymi za­
łożeniami materialnego zainteresó-
wania pracowników ; zajdzie szcze­
gólna potrzeba dostosowania pró-

IV. WDRAŻANIE 
SYSTEMU JEDNOLITYCH 

INFORMACJI 
STATYSTYCZNYCH

I PERSPEKTYWY 
ROZWOJU

1. Poparcie centralnych włada 
partyjnych i państwowych w spra­
wach rozwoju systemu informacji

„„...o ___________ _____ statystycznej stwarza; ogólny kii-
gramu oraz założeń metodologie*- mat Sprzyjający procesom, tworze-;

czo-statystycznych w zjednocze­
niach i przedsiębiorstwach, po prze j-' 
ściu przeszkolenia fachowego odcho­
dzą do innych prac, odpowiednio le­
piej opłacanych. co nie może pozo­
stać bez ujemnego wpływu na stan 
tych prac. Staje i się też • konieczne 
zorganizowanie dopływu wysoko 
wykwalifikowanej kadry statysty­
ków przez organizowanie pełnO-
wa^teściowego procesu dydaktycz- 
nego w szkolnictwie zawodowym i 
Wyższym. Należy zapewnić właści­
wy status . społeczny i zawodowy 
statystyka i czuwać nad zabezpie­
czeniem jego Właściwych. kwalifi-. 
kacji.. Z odpowiednimi wnioskami 
w tym zakresie GUS zamierza W 
najbliższym czasie zwrócić się do 
właściwych władz. W zakresie poru­
szonych tli problemów dużą rolę 
powinno odgrywać Polskie Towa­
rzystwo Ekonomiczne. ••

6. Realizacja koncepcji systemu 
informacji statystycznych ' wymaga 
także, takich przedsięwzięć, jak 
m. in.: " -.

— skupienia czynności organiza­
cyjnych związanych z prowadzeniem 
i rozwijaniem informacji- statystycż- 
nej,

— stworzenia organizacyjno-praw­
nych możliwości koncentracji wy­
konywania analiz i prognoz staty­
stycznych W pionie GUS; przy zmo­
dyfikowaniu zakresu działania : jed­
nostek tego pionu, -

— stworzenia możliwości aktuali­
zowania danych statystycznych do­
tyczących innych krajów poprzez 
wzmocnienie kontaktów; 'roboczych 
Statystyków z instytucjami między­
narodowymi- oraz z zagranicznymi 
urzędami statystycznymi."

7. Warunkiem rozwoju /statystyki 
jest m. in. odpowiednie doinwesto­
wanie techniki obliczeniowej GUS. 
Chodzi w tym przypadku o niezbęd­
ną modernizację przestarzałego par- 
kii maszyn klasycznych w organach 
statystyki i zastąpienie gó techniką 
elektzoniczną..

8. Zwiększenie .efektywności infor­
macji statystycznej umożliwione" bę­
dzie w przyszłości wyłącznie przez 
Wprowadzenie maksymalnego zme­
chanizowania i ’ zautomatyzowania 
procesu opracowywania informacji 
statystycznej. Niezbędne . jest przy 
tym przemyślenie sposobów zauto­
matyzowania procesów i dbstosowa- 
jua do~; Warunków/ 
ulem czynnika ekonomiczności. Za- 

rnierzępia GUS. w , tej ..dziedzinie Ałffs. 
dą prostą konsekwencją nowego mo­
delu, przy czym muszą One uwzglę­
dniać ideę banku informacji staty­
stycznej, jak i prowadzenia odpo­
wiednich rejestrów (np. ’ ludności,; 
przedsiębiorstw). Mechanizacja czyn­
ności statystycznych powinna spo­
wodować także reorganizacją .służb 
statystycznych - w pionie resortowym 
w oparciu o krajowe programy stan­
dardowe (powielarne)..

9. Wymienić należy niezbędną po­
trzebę nasilenia badan teoretycznych 
w zakresie informacji statystycznej 
zwłaszcza wobec założenia dużej 
elastyczności: systemu oraz wobec 
przewidywanego obejmowania bada­
niami statystycznymi, w coraz więk­
szym stopniu,, problematyki społecz­
nej, społeczeństwa i człowieka a 
także ;— W zakresie statystyki go-
spodarczej-— ujmowania informacji 
klasyfikowanych . według produktów 
do potrzeb bilansów przepływów 
międzygałęziowych i międzyregio­
nalnych. Aktualne prace statystycz­
ne powinny mieć na celu przyszłą 
statystykę zintegrowaną, zautoma­
tyzowaną, rzetelną i głęboką. Odpo­
wiednie wytyczne kierunkowe po­
winny być- określone w planie per-

komórkach organizacyjnych (np. spektywicznym rozwoju statystyki 
produkcji, zaopatrzenia, zbytu, in- ' * ' * - .
westycji. głównego .mechanika itp.).

do fokii 1985,. a’ W sposób ramoW'-. 
selektywnie — do 2000 roku. GUS 
prace nad takim planem zapocząt-Propozycje wysuwane, od dawna „ „„„

przez .GUS dotyćzą powołania służ- kowal w roku bieżącym, 
by (w postaci tyy odrębni onęi kpr - --
morki, bądź wvznaczonego stano-

10. Realizacja systemu informacji
....---- , —  -------------— - — J- statystycznej Opiera się na dwóch
wiska nracy). która zajmowałaby się podstawowych zasadach.:

, nałożenia na GUS jako na ad­
ministratora programu rozwoju od­
powiedzialności za realizacje svste-

się ogólnym nadzorem nad pracami
sorawozdawi.zo-statystvcznymi. . Ta 
rola „statystyki zakładowej” na­
biera-coraz -większego znaczenia -. i 
bez. tej „statystyki zakładowej” 
trudno jeat m. in. mówić o rozwo­
ju nrac analitycznych.

Problem ten .jest szczególnie ak­
tualny w warunkach wprowadzania 
nowych bodźców? materialnego za­
interesowania nracowników osiąga­
nymi wynikami produkcji. Dokłada 
ńa. pełna, ciągła i analityczna „sta­
tystyka zakładowa”, bazująca ńa 
bieżącymi, poprawnie i rzetelnie spo­
rządzonym materiale sprawozdaw­
czym, powinna mieścić, się w zada­
niach tak pojmowanej służby sta- 
tystyczno-informacyjnej. Możrta tę 
służbę usytuować . w ramach już 
istniejących komórek ekonomicz­
nych. Należy się Spodziewać, że 
stworzenie proponowanych stano­
wisk pracy dó soraw statystyczno- 
analitycznych Wpłynęłoby również 
na oż.ywieńie działalności komórek 
ekonomicznych. ' Istnienie resorto­
wych służb stktystyczno-informacyj- 
nych stworzyłoby niewątoliwie lep­
sze warunki dla skoordynowania 
działania GUS i resortów w zakre­
sie sukcesywnej poprawy- nie naj­
lepszego obecnie stanu prac snra- 
wozdaWczo-śtatystycznych w resor­
tach.

5. Dla zapewnienia właściwego 
rozwoju prac statystycznych w pio­
nie resortowym, wyłania się także 
konieczność dokonania weryfikacji

mu, cb pociąga za sobą konieczność 
stworzenia mu warunków dyspono­
wania właściwą informacją niezbęd­
ną dla nadzorowania całej działal­
ności statystycznej .oraz zaopatrze­
nia go w wiedzę i środki niezbędne 
do jej prowadzenia;

— zorganizowania svstemu nadzo­
rowania realizacji informacji sta­
tystycznej, ponrzez ustalenie priory­
tetu dla niezbędnych zadań staty­
stycznych oraz poprzez ograniczenie 
wprowadzania nowych propozycji, 
rezolucji *i inicjatyw, które mogłyby 
zakłócić realizację systemu.

11. Wprowadzenie zasady systemu 
nadzorowania realizacji informacji 

. statystycznej nakłada odpowiedzial­
ne zadania na ekonomistów zatru­
dnionych w ośrodkach decyzji. Z te­
go względu wydaje się celowe za­
stanowienie nad folą ekonomisty, 
sprecyzowanie jego obowiązków i 
zadań w określonych Ośrodkach de­
cyzji, zwłaszcza w świetle dążenia do 

. zaooaWzenia tych ośrodków w kom­
pleksową, analityczną informację 
statystyczną w famach jednolitego 
systemu informowania przez służby 
i Jednostki statystyczne. Podobnie — 

- z tego punktu widzenia — wymaga 
rozważenia zakres analiz ekono­
micznych prowadzonych w placów­
kach naukowo-badawczych instytu­
tów i wyższych uczelni.

KOSZTY TRANSPORTU 
WYROBÓW SPIRYTUSOWYCH

: W myśl § 6 branżowych warun­
ków sprzedaży wyrobów • spirytuso­
wych butelkowanych (Monitor Pol­
ski z 1967 r„ nr 67, póz. 333); pro- 

- ducent-śprzedawca, tlzn. wytwórnia 
wódek, obowiązana jest dostar­
czać wyroby spirytusowe butelko­
wane bezpośrednio do punk­
tów sprzedaży detalicznej, znajdu­
jących się w m i e j s co w o ś ć i a c h 
będących siedzibą zakładów 
sprzedawcy (wytwórni). :
"Ponieważ , w okresie ód' Stycznia: 

do lipca 1968 r. Wytwórnia Wódek 
w B. nie wykonywała; tego Obo­
wiązku W stośuriku do sklepów de-, 
talicznyćh Wojeiyódzkiej Spóldżlety'

5 ni Spożywców Społem", znajdują-»" 
ćych się lia terenie tej miejścówOś- 
ci,.. przeto Wojewódzka" Spółdzielnia 
sama zorganizowała dostawę Wy­
robów spirytusowych ź magazynu 
Wytwórni do punktów sprzedaży 
detalicznej, a następnie wystąpiła 
ż wnioskiem arbitrażowym o zasą­
dzenie zwrotu poniesionych kbsz- 

. tów transportu w kwocie 109.070 zł.
Pozwana Wytwórnia odmówi­

ła pokrycia kosztów transportu 
podkreślając, że skoro wykonanie 
dostawy miało miejsce z pomi­
nięciem ogniwa hurtu, td 
powodowa Wojewódzka Spółdziel­
nia „Społem" otrzymała 56 proc, 
hiarży hurtowej, z czego powinna 
pokryć koszty transportu. ‘ "

Okręgowa Komisja -Arbitrażowa 
uznała za zasadne dochodzone rosz­
czenie i zasądziła je. Stanowi­
sko to zatwierdziła następnie Głów­
na Komisja Arbitrażowa.

Wobec tego, że od tego ostatniego 
orzeczenia Minister Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu wniósł rewizję 
nadzwyczajną, sprawa Została po­
nownie rozpatrzona przez Głów­
ną Komisję Arbitrażową, która dnia 
7 Stycznia 1970 r., nr BO-10678/69, 
rewizję nadzwyczajną wspomniane­
go ministra oddaliła, jednak wy­
powiedziała równocześnie — na 
przyszłość — następujący poglądy -

-Ponieważ cena na wyroby spiry­
tusowe ustalona jest franko stacja 
przeznaczenia, a przy cbowiąśkii ich 
dostawy bezpośrednio przez Wy* 
twórńię Wódek w granicach tej 
samej miejscowości — miej- 
sceni przeznaczenia są punkty sprze­
daży detalicznej. Wytwórnię Obcią­
żają koszty transportu do Tych 
punktów sprzedaży detalicznej.

Skoro jednak dostawy ; te wyko­
nywane są z p o m i n i ę c i em og­
niwa hurtu, przeto należy, przyjąć 
za zasadę, że z marży hurtowej na­
leży pokryć wszelkie koszty dostar­
czenia towaru do sklepów detalicz­
nych (przewyższające koszty trans­
portu wliczone w Cenę zbytu), po­
została zaś część marży hurtowej 

; ppwinrta"być podzielona • umownie 
■ między; lipntrahęńtów.

. W uzasadnieniu swęgo
? zecżęh ia,; GKA? zaznamyła m.in.: 

„Zgodnie z postanowieniem § 6 
powołanych wyżej b.w.Ł wyrobów 
spirytusowych, sprzedawca (Wy­
twórnia Wódek) obowiązany., jest 
dostarczyć bezpośrednio, towar do 
punktów sprzedaży detalicznej...,- 
znajdujących, się w miejscowościach 
będących siedzibą zakładów sprze­
dawcy.
. Przepis ten nie reguluje ■*- co 
podnosi rewizja nadzwyczajna — 
sprawy kosztów transportu. Mają 
więc w tym zakresie zastosowanie 
— na zasadzie § 4 zarządzenia Mi­
nistra Przemysłu Spożywczego i 

. Skupu z 4.XII.1967 r. W Sprawie 
ogólnych warunków umów sprze­
daży wyrobów spirytusowych i § 3 
zarządzenia Przewodniczącego ; Ko­
misji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów z dnia 7.X.1966 r. w sprawie 
Ogólnych warunków umów sp-rzeda- 

> ży — przepisy : ogólnych warunków 
: umów sprzedaży (Monitor Polski z 

1966 r. nr 57, poz . 276 z późń. zm.). 
: Zgodnie z przepisami tych ow.s., a w 
; szczególności § 14 ust. 1 (zarówno w 

brzmieniu obowiązującym w okre- 
: sie wykonywania spornych; dostaw, 
: jak i W brzmieniu Zmienionym zą- 
i rządzeniem Przewodniczącego Ko­

misji Planowania przy Radzie Mi- 
i nistrów z 28.VI.1969 r. — Monitor 

Polski nr 36, poz. 285), gdy Cena 
i została ustalona franko stacja prze- 
• znaczenia, jeżeli dostawa następuje 
: m.in. w granicach tej samej miej- 
; scowości — Sprzedaivca pokrywa 
; koszty transportu do miejsca wśka- 
: zanego w umowie bez .względu ńa 
; to, jakiego środka transportowego 

użył.
Ponieważ cena na wyroby Spiry­

tusowe ustalona jest franko Stacja 
przeznaczenia, a zgodnie z S 6 b.w.s. 

: wyrobów spirytusowych, miejscem 
przeznaczenia towaru przy dosta­
wach w granicach tej samej; miej- 

; scowcśći są punkty sprzedaży meta­
licznej. powodową wytwórnię obcią­
żają koszty transportu do tych 
punktów sprzedaży detalicznej. ; .

Jednakże; przy dostawie towarów 
bezpośrednio dó punktów sprzeda- 

; ży detalicznej powstają dodatkowe 
; koszty, a to koszty kompletowania 
drobnych partii, rozwóżki tych nie­
wielkich dostaw do poszczególnych 
sklepów, rozładunku, fakturowania 
na te sklepy itp. Te dodatkowe 

; koszty nie znajdują pokrycia w po­
bieranych przez Wytwórnię certach 
zbytu, ustalonych franko stacja 
przeznaczenia.

Skoro na wytwórnię wódek .zo- 
; stał nałożony obowiązek dóstarcza- 
। nia wyrobów bezpośrednio do miej­
scowych sklepów detalicznych, wy-
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łwórńie te spełniają w tym zakre- 
aięi rolę' hurtu, z czym łączy się po- 
noszenie wszelkich związanych z 
tym kosztów. Porfieważ powstające 
pr^T; tego ródzaju dostawach koszty 

jak już wskazano wyżej — nie 
znajdują całkowicie pokrycia w ce­
nach zbytu, te pozostałe koszty po­
krywane są z . marży hurtowej.

Z tych względów nie można przy­
jąć, : żeJponośzeńie kosztów dostar- 
ezania towaru bezpośrednio do 
punktów sprzedaży, detalicznej nie 
pożostaje w związku z realizowa­
niem marży hurtowej.
/ Zgodnie z 'S1 6 ust. 1 zarządzenia 
nr -92/65 Państwowej Komisji Cen 
z dnia 9.yL1965 r. w sprawie marż 
handlowych , (Biuletyn ;PKC nr 
20-/1, poz. 298) w obrotach między 

•jednostkami, gospodarki uspołecz­
nionej, _ w . przypadku pominięcia 
magazyhu hurtowni przy sprzedaży 
jednostkom ' handlu detalicznego, 
marża , hurtowa ulega podziałowi 
między ■ kontrahentów w sposób 
określony';prżez’ nich w? umowie ż 
uwzględnieniem' warunków dostawy 
(wielkości dostawy, odległości,' ró- 
djiaju; środka transportu itp.). ,
eSkóró dostawy wyrobów spirytu- 

SóWyćh' dó sklepów detalicznych po- 
wo^owej Spółdzielni Spożywców 
„Spolęm“ wykonywane są przez po­
zwaną. Wytwórnię ż pominięciem 
ogńjwą hurtu,/istnieje w świetle 
cyi., wyż. przepisu zarządzenia nr 
92/65/PKC podstawa do umownego 
ustalenia przez strony’ podziału 
marży hurtowej. W tym celu strony 
winny . wszechstronnie przeanalizo­
wać., warunki -wykonywania dostaw 
ze'/sżezególnym uwzględnieniem ich 
specyfiki oraz wszelkich korzyści 
obciążeń, wynikających" dla , kontra­
hentów z dostaw bezpośrednich i w 
zależności od' tego ustalić w umo­
wie' sposób podziału marży hurtowej 
(§ 6 ust. 1 i. 3 w/w zarządzenia nr 
92/65 PkĆ)/ W ustaleniach, co do 
podziału marży hurtowej, należy 
zwłaszcza uwzględnić, że tego ro­
dzaju forma dostaw bezpośrednich 
wprost .do punktów sprzedaży deta­
licznej, jest szczególnie korzystna 
dla kupującego, a sprzedawcę ob­
ciążają w całości czynności i koszty 
zwjązane ze zbytem i- wykonywa- 
ńięm zadań hurtownika. Z uwagi 
ńi' to należałoby , przyjąć zasadę, że 
zmarży hurtowej zostaną pokryte 
wszelkie koszty dostarczenia towa­
ru bezpośrednio do sklepów deta­
licznych (przewyższające koszty 
transportu wliczono w cenę zbytu) 
i. dopiero pozostała, część tej marży 
b.ędżie podzielona między kontra­
hentów. ,

Niemniej w rozstrzygnięciu przez 
GKA.konkretnej.sprawy, zespół re- 
wizyjńy GkA nie dopatrzył się błę­
du uzasadniającego zarzut istotnego 
naruszenia- prawa. (.„)“

NOWE PRZEPISY
I ZARZĄDZENIA

TERMINY ZAWIADAMIANIA 
O WADACH ARTYKUŁÓW 

ŻYWNOŚCIOWYCH

Ukazało się rozporządzenie Mini­
stra Handlu Wewnętrznego z dnia 
14 września 1970 r. w sprawie usta­
lenia terminów zawiadamiania o 
wadach fizycznych artykułów żyw­
nościowych (Dz.U. nr 23, poz. 186). 
w myśl którego kupujący traci 
uprawnienia z tytułu rękojmi 
za wady fizyczne -artykułów żyw­
nościowych, jeżeli nie zawiadomi 
sprzedawcy o wadzie: 1) artykułów 
nabytych do spożycia na miejscu — 
piezwłocznie po ich wydaniu, ?) 
mleka spożywczego, śmietanki, na­
pojów mlę.cznych, wyrobów kulinar­
nych, ryb świeżych, owoców i wa­
rzyw nietrwałych, lodów konsump­
cyjnych, grzybów świeżych i wy­
robów garmażeryjnych nie utrwalo­
nych J— niezwłocznie po w y k r y- 
c i u w a d y, a najpóźniej w dniu 
ich wydania, 3) mięsa, tłuszczów 
zwierzęcych surowych i topionych, 
podrobów, bitego ptactwa dzikiego 
i drobiu, dziczyzny, wędlin nietrwa­
łych; .i półtrwałych, wyrobów wędli­
niarskich, ryb mrożonych, solonych 
1 wędzonych, masła, śmietany, twa­
rogów . i serów, jaj, margaryny, 
roślinnych tłuszczów kuchennych, 
pieczywa, wyrobów mączno-cukier- 
niczych' nietrwałych, ziemniaków, 
świeżych i mrożonych warzyw i 
owoców, półfabrykatów i wyrobów 
garmażeryjnych utrwalonych itd. — 
niezwłocznie po wykryciu wady, a 
ha j p ó ż n i e j w ciągu następne­
go dnia po ich wydaniu, 4) marynat 
rybnych i rybnych produktów krót­
kotrwałych, oleju, piwa i innych.— 
nibżwłoczńie po wykryciu wady, a 
n a j P,ó ź ń i ę j w ciągu . 2 dni po 
wydaniu, 5) wędlin trwałych, mleka 
skondensowanego, pieczywa cukier­
niczego trwałego, Suszonych owo­
ców,-'warzyw i grzybów w opako­
waniu fabrycznym i luzem, orze­
chów oraz mjodu i marynat (z wy­
jątkiem rybnych) — niezwłocznie 
pó wykryciu wady, a .najpóźniej 
w ciągu 7 dni po ich wydaniu. 
6) artykułów żywnościowych nie 
wymienionych wyżej — niezwłocz­
nie po wykryciu wady, a najpóźniej 
w ciągu 30 dni od dnia ich wyda­
nia, chyba że termin przydatności 
do spożycia, uwidoczniony na opa­
kowaniu. upływa wcześniej.

Utraciło moc dotychczasowe roz­
porządzenie w fym przedmiocie z 
dnia 2 marca 1965 r.

Opracowała
STANISŁAWA ZIELIŃSKA
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SMWY ekonomistów. SPRNMKDNOMISTOW
0

ku, nazywał się wówczas — „ELTRA” - SŁUŻBY EKONOMICZNE 
Zakłady Elektrotechniczne •

' ' ' Ciszewski i' produkował aż
do - II Wojny Światowej 
sprzęt instalacyjny (wyłącz­

niki, tablice, rozdzielcze itp.). Solidna 
pod względem wykonania produkcja
konkurowała z powodzeniem na ryn­
ku- krajowym z wyrobami firm za­
granicznych, w tym nawet żę zna-

Ubogi krewny
nym Siemensem. ■■

„Ciszewski” zatrudniał w. 1938 r. 
pół tysiąca osób; zdewastowany cał­
kowicie podczas wojny, wystartował 
w 1946 r. pod starą jeszcze nazwą 
i z niezmienionym profilem jirpduk-' 
cyjnym, z. trzystu siedemdziesięciu

: dwuośóbową załogą. Dzisiaj „Elfrą”' 
zatrudnia około 3 300 ludzi. Powo-.
Jenny rozwój, zakładu przyniósł 
wzrost produkcji z 3 min zł W roku 
1946 dó 1 mld 52 miń zł w roku 
ubiegłym, wzrost produkcji ha jed­
nego zatrudnionego z niecałych dzie­
sięciu tysięcy do 319 tysięcy złotych, 
pięciokrotny przyrost -produkcji w 
latach 1955—1960 oraz dwu- i pół- 
krotny przyrost w każdej następnej 
pięciolatce. .*

Odnotować tu trzeba również 
praktycznie całkowitą zmianę, profi­
lu produkcyjnego — 92 proc, pro­
dukcji, stanowi dziś sprzęt, elektro­
niczny. Z 1 500 produkowanych obec­
nie asortymentów jedynie jeden 
(przełączniki warstwowe — przeno­
szone już i tak do filii w Tucholi) 
zaliczyć można do branży elektro­
technicznej. 58 proc, wartości pro­
dukcji stanowią wyroby grupy A. 
Produkcja grupy C utrzymywana 
jest na wyraźne żądanie Minister­
stwa i ogranicza się do części za­
miennych dla produkowanych.- tu 
dawniej wyrobów. Od października 
br. przełączniki klawiszowe (produ­
kowane na licencji francuskiej) 
otrzymały — jako pierwszy w kra­
ju wyrób branży elektronicznej — 
znak jakości Q. Produkcja wyłącz­
ników sieciowych uruchomiona w 
drugim , etapie wykorzystywania 
licencji została opanowana szybciej 
niż u licencjodawcy, a koszty pro­
dukcji tych wyłączników są już 
obecnie niższe niż w ’ zakładach 
francuskich będących wiodącymi w 
świecie w tych wyrobach.

Znaleźć można jednak w „Eltrze” 
i mniej 'optymistyczne cechy rozwo­
ju naszego przemysłu.

Budowa galwanizerni trwa równe 
lat 12. Zakład pęka w szwach, cia­
snota uniemożliwia realizację wielu 
niezbędnych przedsięwzięć — m. in. 
stworzenia własnego zakładu do­
świadczalnego. Na aluminiową ga­
lanterię wykończeniową używa się 
blachy budowlanej z tolęrąncjg mie­
rzoną w dziesiątych częściach' mili­
metra (blacha używana dó produk­
cji samochodów SAAB: ma^teiefBn- 
cję do setnych części' milimetra). 
Stosowane obecnie 'na’ świecie do 
obudowy radioodbiorników tworzy­
wa sztuczne trzeciej generacji bę­
dziemy wytwarzać w kraju naj­
wcześniej za dwa-trzy lata. Do pro­
dukcji przełączników klawiszowych 
(tych na licencji) używać trzeba na­
dal tworzywa z importu, próby z su­
rowcem krajowym wypadają, jak 
dotychczas, zdecydowanie negatyw­
nie. Jakość niektórych podzespołów 
otrzymywanych od kooperantów bu­
dzi przerażenie: 20 proc, filtrów, 37 
proc, płytek drukowanych i 87 proc, 
transformatorów do jednego tylko 
typu radioodbiornika „Izabella” to 
zwyczajny szmelc.

Kierownik działu ogólnotechnicz­
nego zakładów — mgr inż. Stefan 
Malak twierdzi stanowczo, że pod 
względem rozwiązań konstrukcyj­
nych produkowane w „Eltrze” tran­
zystory nie odbiegają od poziómu re­
nomowanych firm światowych. Zwy­
czajni użytkownicy bydgoskich apa­
ratów mają jednak na ten temat 
często odmienne zdanie — twierdzą, 
że tranzystory chrypią i trzeszczą. 
Rzecz jest w tym, że gdyby nasze

ZATRUDNIENIE W GOSPODARCE

NARODOWEJ

TERMINARZ PRAC

SPISOWYCH

W
EDŁUG obliczeń GUS — na 
początku 1970 roku w gospo­
darce narodowej (tj. gospo­
darce uspołecznionej oraz gospodarce 
nieuspołecznionej poza rolnictwem, 
łącznie z uczniami) pracowało 

11 129,7 tys. osób.’ Oznacza to ■ że 
liczba zatrudnionych w gospodarce 
narodowej wzrosła w okresie 1969 
roku o 230,5 tys. osób. Z liczby za­
trudnionych w gospodarce - narodo­
wej w 1969 roku przypada na pra­
cowników- zatrudnionych:

— w gospodarce uspołecznionej — 
10 257,5 tys., w tym: -

— w pełnym wymiarze czasu pra­
cy 9 373,0 tys.; ’

— w niepełnym wymiarze godzin 
pracy 469,7 tys.;

— w systemie pracy nakładczej 
173,5 tys.;

. — w systemie agencyjnym 241,3 
tys.;

— w gospodarce nieuspołecznionej: 
445,3 tys. . •

W tym samym okresie liczba ucz­
niów zatrudnionych w gospodarce 
narodowej w celu nauki zawodu lub 
przyuczenia do określonej pracy wy­
nosiła 426,9 tys. osób (w tym w go­
spodarce nieuspołecznionej 67,1 tys. 
osób).

W 1969 r. przyjęto do pracy w
gospodarce uspołecznionej- 2 195 tys.
pracowników-pełnoźatrudniohych (co ■ (14,5- proc.). ,(s).

czy bogata ciotka
rozwiązania .konstrukcyjne wyprze­
dzały nawet poziom światowy, to 
radioodbiorniki trzeszczałyby bez 
zmian, bowiem produkowane w 
kraju głośniki tradycyjnie już kładą 
efekty wszelkich udoskonaleń pozo­
stałych elementów aparatów radio­
wych.

Sukcesy „Eltry”, podobnie jak 
i jej niedole są więc chyba typowe 
dla wielu przedsiębiorstw naszego 
przemysłu. Fakt' włączenia zakła­
dów do pierwszej dziesiątki przed­
siębiorstw wprowadzających ekspe- 
rymentdlnie zasady nowego systemu 
bodźców tezę o typowości raczej po­
twierdza,. pozwalając jednocześnie 
przypuszczać, że „Eltra” ma -wypra­
cowane solidne podstawy ekono­
micznej oceny swej działalności.

JUŻ NIE UBOGI KREWNY

Niemają co do tego wątpliwości 
ani dyrektor ekonomiczny przedsię­
biorstwa mgr Wiesław Rożek,- ani 
mgr Jerzy Thamm kierownik dzia­
łu jekonomicznego — którzy udzie­
lali rrii wyczerpujących informacji o 
pracy służb ekonomicznych w za­
kładzie.

W przedsiębiorstwie pracuje 15 
ekonomistów z wyższym wykształ­
ceniem i ‘140 techników ekonomicz­
nych. W pionie ekonomicznym pra­
cuje 50 osób (nie wszyscy mają tu 
wykształcenie ekonomiczne . — w 
dziale normowania i organizacji 
pracy-; pracują inżynierowie i tech­
nicy, niektórzy z pracowników pio­
nu ekonomicznego mają tylko wy­
kształcenie ogólne). Wynika więc z 
tego, że część ekonomistów rozpar­
celowana jest między inne działy— 
głównie głównego księgowego ale 
zdarzają kię ekonomiści..! ^.pipnie 
technicznym. Wszyscy ■ jednak pra­
cownicy wykonujący funkcje ekono- 
miczne są nadzorowali, konsulto­
wani i instruowani przez pion eko­
nomiczny. Dyrektor naczelny zakła­
dów to również ekonomista z wy­
kształcenia, który jest — co podkre­
ślali moi rozmówcy — - ważnym 
sprzymierzeńcem służb ekonomicz­
nych w przedsiębiorstwie.

Przychylna atmosfera dla kalku­
lacji ekonomicznych panująca w dy­
rekcji „Eltry” jest prawdopodobnie 
jedną z przyczyn dobrej współpracy 
pionów ekonomicznego i techniczne­
go. Atmosfera ta nie pomogłabj’ 
jednak wiele, gdyby ekonomiści 
mieli do zaoferowania technikom je­
dynie; swoje animozje, żale i kom­
pleksy. Ekonomia i służby ekono­
miczne w prezentowanym przedsię­
biorstwie nie są jednak już od daw­
na ubogimi krewnymi działów 
technicznych i produkcyjnych. Każ­
da propozycja nowych rozwiązań 
konstrukcyjnych i technologicznych 
jest na bieżąco weryfikowana wyli- 

■ czeniami ekonomicznvmi. Tąk wiec 
każda zmiana w technologii, zużyciu 
materiałów, surowców czy ■ podzespo- 

stanowi 24,3 proc, w stosunku do 
ogólnej liczby zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej); W tym sa­
mym. okresie zwolniono z pracy w 
gospodarce uspołecznionej 1 985 tys. 
pracowników pełnozatrudnionych 
(21,6 proc, ogólnej liczby zatrudnio­
nych) Największym odsetkiem cha- 
rakteryzoyało 
(44: proc.)

Z ogólnej 
przyjętych do

się tu budownictwo

liczby pracowników 
pracy w 1969 roku

na osoby przyjęte z innych uspo­
łecznionych zakładów pracy poza 
rolnictwem przypada 1 065 tys. (tj. 
48,5 proc, ogółu przyjętych), na’ab­
solwentów szkół wszystkich typów 
— 388 tys. (17,7 proc), a na przyję­
tych z rolnictwa przypada 178 tys. 
(8.1 -proc.) Pozostałą grupę przyję­
tych do pracy 25,7 proc, stanowią 
osoby ' podejmujące pracę po raz 
pierwszy,' powracające do. pracy po 
odbyciu służby wojskowej itp.

Z ogólnej liczby pracowników 
zwolnionych z pracy w 1969 roku, 
liczba osób zwolnionych na własną

• prośbę wynosi 663 tys. ■ (31,9 proc, 
ogółu pracowników zwolnionych), 
liczba pracowników zwolnionych 
przez’ zakład pracy —, 325 tys (16,4 
proc.), a liczba osób, które samo­
wolnie opuściły pracę — 289 tys.

JERZY CHODKOWŚKI

łów ma jeszcze przed wejściem do 
produkcji pełną opartą na rachunku 
dokumentację ekonomiczną, będącą 
podstawą oceny tej zmiany i decyzji 
jej wprowadzenia.

Przykładem że analiza taka nie 
ma-charakteru formalnego i że wy- naprawy, bez względu na to, ? czy 
niki rachunku nie dopasowuje się ® śrubki, jvymia-

■ ■ ■- - - • • nę bezpiecznika czy o naprawę rze­
czywiście skomplikowaną. otwiera 

. 30-złotówa . pozycją na ekspertyzę.
Koszty napraw rozkładają . się poza 
tym nierównomiernie, w czasie,, kom­
plikując analizy, okresowe. Ponieważ 
w ramach istniejącego systemu na­
praw • gwarancyjnych oraz’ systemu 
wynagrodzeń, w. ZURiT-cie: nie ma 
możliwości prawdziwej weryfikacji 
kosztów napraw, zakład występo­
wał już kilkakrotnie z propozycją

do założonego z góry przedsięwzię­
cia, jest pokazana mi kompleksowa 
ocena wszystkich 129 tegorocz­
nych propozycji zmian konstruk­
cyjno - technologicznych. Z rachun­
ku wynikało, że -wprowadzenie ich 
— dając pewne efekty jakościowe i 
przynoszące oszczędności na niektó­
rych rodzajach kosztów rzędu 1 min 
zł — spowodowałyby wzrost innych 
kosztów o 3 min zł. Zgodnie z opi­
nią pionu ekonomicznego zadecydo­
wano że wprowadzane zmiany mu­
szą zmieścić się w dotychczasowej 
globalnej sumie kosztów. Podobną 
analizę przeprr wsadzono- w stosunku 
do działalności zaopatrzeniowej, Ko­
nieczne zmiany w ustalonych zaku­
pach surowca wynikające ze zna­
nyćh 
muszą 
żonych

Pion
dawą

trudności zaopatrzeniowych 
mieścić się również w zało- 
limitach kosztów.
ekonom5 rzny poprzez zakła-

2-..4 komisję zapasów próbuje - 
usprawniać i tei. aspekt działalnoś­
ci. Jednak możliwości radykalniej­
szych zmian w tej dziedzinie wykra­
czają ' poza kompetencje nie’ tylko 
służb ekonomicznych, ale i samego 
przedsiębiorstwa. Nie pomogą bo-1 
wiem żadne uzasadnione ekonomicz­
nie i technologicznie przeciętne nor­
matywy, skoro np. cykl dostaw z 
hutnictwa trwa 195 dni skoro nie- 
rytmicznpść dostaw, przyczyniła się 
do powstania zupełnie nowej meto- 
dy transportu zakładowego — maj­
strowie' i 'brygadziści ^w trosce o 
nieprzerwany ruch -taśm montażo­
wych czatują dosłownie na dostawy 
detali, upychają je w kieszeniach 
fartuchów i biegną do stanowisk 
pracy swych brygad.' W warunkach 
takich nie ma również. mowy ‘ó za­
chowaniu reżimów jakościowego od­
bioru dostaw. Fuchy dostawców na­
prawiać'trzeba we własnjnn zakre­
sie ponieważ zareklamowanie wa­
dliwej partii jest często równoznacz­
ne z zatrzymaniem orodukcji.

W innych; dziedzinach kontrolna 
funkcja pionu ekonomicznego prze­
biega-znacznie sprawniej. Dział nor­
mowania i organizacji pracy prze­
jęty od niedawna z pionu technicz­
nego, prowadzi systematyczne ana­
lizy wykorzystania czasu pracy i 
wykonania norm. Analizy te 'są 
m. in. podstawą do rozszerzenia 
akordu, na którym pracuje już 
obecnie 24 proc, pracowników bez­
pośrednio produkcyjnych^- a praco­
wać powinno, zdaniem dyrektora 
ekonomicznego, przynajmniej 50 
proc.

Analiza ekonomiczna wykryła 
również jednego ' z głównych wro- 

N
ARODOWY Spis Powszechny __  -----
1970 coraz bliżej. Kończy się realizącji równe prawie okresom, ich 
organizowanie aparatu spisowe- 5 -• ’ 1 -1

go trwa werbunek kandydatów ńa
rachmistrzów spisowych, rozpoczyna 
się szkolenie. Najważniejsze ■ prace 
spisowe w październiku to:

‘— Od 15 do 30 X werbunek kan­
dydatów na rachmistrzów spiso­
wych. Werbunek prowadzą komisa- . 
rze. spisowi w gromadach i kierow­
nicy oddziałów miejskich biur spi­
sowych, przy współudziale społecz- - 
nych komisji spisowych oraz orga­
nizacji społecznych zwłaszcza ZMS 
i ZMW.

— Do 30 X — zakończenie przy­
gotowania wykazów nieruchomości 1 
gospodarstw, rolnych oraz szkiców . 
sytuacyjnych dla rachmistrzów spi­
sowych.

— Do 15 XI —doręczenie zakła­
dom pracy ^Kartek informacyjnych 
o zatrudnieniu”. Każdy pracownik 
powinien otrzymać taką kartkę i w 
okresie spisu wręczyć ją rachmi­
strzowi (por. „Kto z czego żyje” ŻG 
nr 38-70).,

— Od 5 X do 7 XI — szkolenie 
przędspiśowe: 5—10 X w GUS szko-— 
lenie aparatu szczebla wojewódzkie­
go'; 12-^24 X — w województwach 
szkolenie' aparatu szczebla powiato­
wego; 27 X — 7 XI — szkolenie • 
w powiatach dla rachmistrzów spi­
sowych.-

gósy gospodarności - zakładów.Wyli-? 
czono że ; koszty . wykonywanych 
przez. ZURiT napraw gwarancyjnych 
są grobem znaczniejszych, obniżek, 
kosztów w-zakładzie. Tak ‘więć -oka­
zało się m. in., -że każdy. rachunek?

przejęcia całego serwisu - w skali; 
kraju i jest przekonany że mu śię 
to sowicie opłaci.

Każda strata nadzwyczajna, prze­
kroczenie terminów dostaw koope­
racyjnych czy uruchomienia nowych
wyrobów znajduje swój komentarz 
i ocenę ekonomiczną. Zakład nie bę­
dzie prawdopodobnie produkował w 
najbliższym czasie odbiorników hy- — 
brydpwych, gdyż analiza : ekono- nie'zakładu przejęcia 
miczna wykazała przewidywany 1 ’’
wzrost kosztów, o około 60 proc, i

praw gwarancyjnych na terenie' ca- 
r___ _ lego kraju od Warszawy i Byd- 

ustaliła krytyczny próg opłacalności goszczy aż po każdą handlującą 
na 2 min układów hybrydowych tranzystorami gminną spółdzielnię., 
rocznie._____________________________skonfrontować by warto z tym, co

Pod wplvwem dobrze układającej inż. Malak mówił o przyczynach 
się współpracy z pionem ekono- spadku produkcji miniaturowych od- 
micznym . pion techniczny zmienił biornikow na Zachodzie.' Rezygna- 
zasadniczo swój stosunek cló śpriw ^59 z / produkcji tego asort} mento 
ekonomicznych przedsiębiorstwa. Z
niemałą satysfakcją wspominał mi 
dyr. Rożek o przesłanym mii z dzi a-. 
łu kóhśtrukcjjłitego pfśńilś^pWpónu- 
jącym obniżenie ceny na nowo. wy­
twarzane • pary- - komplementarne 
tranzystorów.

Na zmianę < podejścia ' wydziałów 
produkcyjnych do problemów eko­
nomicznych wpłynął niewątpliwie i 
wprowadzony już w zakładzie no­
wy system bodźców. Tylko do poło­
wy września kierownicy wydziałów > 
zgłosili- propozycje rezygnacji z usta-

mówiłem.. że prze jęcie Serwisu przez 
zakład spowoduje wyraźny spadek 
kosztów w przedsiębiorstwie. .Czy 
jednak opłaci się to nam naprawdę 
•w skali ogólnogospodarczej?

• - —- Z pozostałymi uwagami moi-ćh roz­
miń złotych. Wydział aparatury kon- m6Wców’ dotyczącymi trudności w 
trolno - pomiarowej, po przeprowa- .. . . .
dzeniu we własnym zakresie anali­
zy możliwości regeneracji ' pewnych 
aparatów kontrolnych, zaproponował 
ooniżenie zakupów tej aparatury ’ o

lonych już wcześniej nr rok przy­
szły zakupów maszyn na «unię 4

580 tyś. złotych.

LECZ JESZCZE I NIE BOGATA 
CIOTKA

Jakie byłyby więc najważniejsze 
mankamenty pracy Służb okonomićz-
ńych w „Eltrze”. trwa w związku z‘ tym wdrażanie

Odpowiedź, zależy od tego jakie absolwentów do warunków pracy w 
przyjmie ,się • kryteria oceny tych 
służb. Cenzurka wystawiona służ­
bom ekonomicznym tak w ,,Eltrze”, 
jak. i. w wielu innych zakładach za­
wierać może wiele . żądań, którym 
służby te. z przyczyn, ogólnych spro­
stać nie .są. obecnie; w stanie. Ist­
nieją dość wyraźnie zewnętrzne .ba­
riery, których nawet .najlepsze aną- 
1 izy. ekonomiczne wewnątrz '.przed­
siębiorstw . nie mogą . przekroczyć. 
Bariery kooperacji i zaopatrzenia, są
wśród i nich chyba najważniejsze. 
.Warunki, w jakich.' realizowane są 
obecnie mniejsze, i średnie, inwesty­
cje w przedsiębiorstwach., cykle ich

późniejszej eksploatacji,.- nieelastycz­
na i skomplikowana więź z rynka-

Warszawskie Przedsiębiorstwo 
Transportowe Budownictwa

zawiadamia
te posiada do upłynnienia materiały w gałęziach 03, 05. 06, 07, 08, 09, 
10, <ma części zamienne do samochodów: „Horch”, „Warszawa M20 ”,

„Warszawa 203”, „Tatra 138”, „Tatra 
111”, ,3tar, 25”, „Żuk”, „Nysa”, „Ził-' 
164”, „Zis-585”, „Skoda 706 R”. Po­
wyższe materiały i części można 
oglądać w magazynach Centralnej 
Składnicy Zaopatrzenia i Zbytu — i 
Warszawa, Al. Krakowska 61 co- 

■ dzienie w godz. 8,00—-12,00.
Szczegółowych informacji • udzielać 
telefonicznie Dział Zaopatrzenia 
Ć.S.Z. i Zb. 'telefon '746-04-61 dó 63'
wewn. 11 lub 89. . K-35

mi - zagranicznymi uniemożliwiają 
realizację wielu sensownych, propo­
zycji służb-ekonomicznych;

Wiadomo, że . wielkie rezerwy 
kryją się w lepszej organizacji pra­
cy; w ; przemyśle. Z punktu widze­
nia- przeciętnego poziomu organiza­
cja ta wygląda w „Eltrze" nieźle. 
Ale nie jest to zakład zbudowany 
na miarę nowoczesnej organizacji i. 
dlatego pion ekonomiczny nie widzi 
tu możliwości wielkich zmian, Poza 
tym brak w : zakładzie dobrych fa­
chowców od : organizacji.

Mimo' najniższego wśród krajów 
RWPG -nasycenia radioodbiornikami, 
dynamika ich sprzedaży wykazu je w 
naszym kraju zaskakujące zmiany 
tempa i poziomu, „Roęzne wahania 
dochodzą do 100 tyś. sztuk. Jak dłu­
go można działać przy tak . niespre- 
cyżowahych perspektywach? Czy za­
kład . prowadzi więc lub chciałby 
prowadzać, jakieś kompleksowe ba- 
dania rynku w tym zakresie? Dy­
rektor ekonomicznj’ tłumaczy mi, że ■ 
analizę rynku prowadzi, się w skali 
Zjednoczenia vy stosunku do wszyst­
kich artykułów rynkowych produ­
kowanych przez "branżę. „Eltra” nie 
jest’ w stanie prowadzić takich ba­
dań dla siebie, również i dlatego, że 
rną 'niewielki i tylko pośredni wpływ 
na ceny rynkowe swych wyrobów.1 
Poza tym brak, jak na razie, ak­
tualnej wersji pięciolatki. Zamówie­
nia handlu są zmienne, a analizy 
Zjednoczenia w ” wielih wypadkach 
wątpliwe, nie’ma więc wystarczają­
cych podstaw? do takich analiz, Ną- 
tomiast są i ważne przyczyny we­
wnętrzne — pion ekonomiczny ob-: 
ciążony jest nadmierną ilością obo-? 
wiązków, natomiast badania -takie 
vwmagalyby wielu dodatkowych wy­
siłków, nic więc dziwnego, że mój 

. rozmówca nie pali się na razie' do
żadnych analiz perspektywicznych; 
Zgódźmy się jednak, że w tym wy­
padku brak analiz długookresowych 
nie, wynika tylko i wyłącznie z nie­
zależnych od' zakładu ogólnych nie­
możności.

Żróźumiale oburzenie na prakty­
ki ZURiT-u, w konsekwencji żąda-

serwisu na­

leżała bowiem właśnie w ' kosztach 
utrzymania serwisu. Z powodu tru­
dności napraw mini a torowych pod- 
zespołpw nawet wyspecjalizowane 
punkty napraw odmawiały usług te­
go typu; Obowiązki te : musieli pod- 
jąć prośucóitci.' ’ Okazało; się Wtedy, 
że przejęcie serwisu przez producen­
ta podwyższa ■ znacznie koszty * obsłu­
gi. Wiem, bo przekonywali mnie w 
„Eltrze” wszyscy,; z -którymi - o ‘tym 

pracy służb ekonomicznych zgadzam 
się całkowicie. Nie wszystkie- komór­
ki znajdujące śię obecnie w pionie 
ekonomicznym powinny znajdować 
się tam nadal. Przykładem może tu 
być' sekcja inwentaryzacji czy zakła­
dowa komisja inwentaryzacyjna.., .

Stan kadr służb ekonomicznych 
jest niezadowalający, przyczyną jest 
tu przede wszystkim nie dopasowa­
ny do aktualnych wymogów gospo­
darki program studiów Zbyt długo 

zakładzie.
'; „Eltra” nie 'ma praktycznie żad­
nych ' możliwości korzystania z zaple­
cza naukowego instytutów? ekono­
micznych Przyczyny tkwią tu, zda­
niem dyr. Rożka w tym, że'w wy­
padku -dojścia dó skutku współpra­
cy instytuty nie miałyby, do zapro­
ponowania zakładowi nic pożytecz­
nego. Byc może jest to opinia nieco 
przesadzona, faktem jest jednak, że 
piony ekonomiczne , są w o wiele 
większym stopniu zdane na własne 
siły niż ma to miejsce w przypad­
ku pionów technicznych, nawet Je­
żeli te ostatnie drogi do współpra ęy 
z ośrodkami naukowo - badawczymi 
nie mają wysłanej miękkim kobier­
cem.



Z SEJMU

PRAWO 
BUDŻETOWE

Komisja Planu Gpspódaręzego, 
Budżetu i Finansów rozpoczęła; pra­
ce nad rządowym projektem ustawy 
o prawie budżetowym U. Projekt 
ustawy o prawie budżetowym zre­
ferował Minister Finansów — Józef 
Trendota.

Potrzeoa zastąpienia prawa bud­
żetowego z 1958 r. nową uśtawą wy- 
nikia z konieczności skodyfikowania 
zmian wprowadzanych uchwalany­
mi corocznie ustawami budżetowymi 
oraz z konieczności uwzględniania 
w prawie budżetowym dokonywa­
nych aktualnie zmian w systemie 
planowania i zarządzania, gospodarką 
narodową. Poza tym pożądane jest 
uściślenie i uporządkowanie niektó­
rych pojęć, m.in. związanych ze sca- 
leniem w projektowanym dokumen­
cie dwóch ustaw: o prawie budże­
towym i o dochodach rad narodo­
wych. Projektowane zmiany w dzie­
dzinie gospodarki budżetowej wyni­
kają w znacznej mierze z praktyki 
budżetowej ostatnich lat, sankcjono­
wanej corocznymi ustawami budże­
towymi. Na szczególną uwagę zasłu­
guje problematyka budżetów tere­
nowych.

Źródła dochodów własnych rad 
narodowych uległy w ostatnich la­
tach rozszerzeniu. Niezależnie od do­
chodów przewidzianych w dotych­
czasowej ustawie o dochodach rad 
narodowych, budżety terenowe przej­
mują część zysków niektórych jed­
nostek zarządzanych centralnie a 
także tzw. należności scalone po­
chodzące z zaległych zobowiązań 
wobec państwa. Projekt prawa bud­
żetowego utrwala na przyszłość do­
chody z tych źródeł dla rad narodo­
wych.

Przyznane radom narodowym do­
chody własne nie zaspokajają w peł­
ni potrzeb gospodarki terenowej.'W 
związku z tym budżety, terenowa 
będą nadai równoważone udziałami 
w dochodach budżetu centralnego, 
np. w podatku obrotowym przedsię­
biorstw kluczowych, przy czym bę­
dzie ustalana dolna i górna granica 
wpływów z tego tytułu. Możliwość 
uzyskania wyższych wpływów z u- 
dzialów we wpłatach pochodzących 
od przedsiębiorstw zarządzanych 
centralnie stwarza zainteresowanie 
rad narodowych działalnością i wy­
nikami ekonomicznymi tych przed­
siębiorstw. Godną podkreślenia no­
wością jest zapowiedź us'talania u- 
działów i innych dochodów wyrów­
nawczych na okresy wieloletnie, co 
pozwoli radom narodowym na pla­
nowanie przedsięwzięć na dłfiższe o- 
kresy czasu i umożliwi bardziej ce­
lowe wykorzystanie środków budże­
towych.

Całkowicie nową msty.tuęją, któ­
rą'powołuje do—życia prójektowana- 
ustawa, jest fundusz zasobowy rap 
narodowych, który ma być instru­
mentem zapewniającym równowagę 
budżetową w skali województwa. 
Fundusze zasobowe tworzone będą 
z odpisów części nadwyżek budżeto­
wych i przeznaczone na pokrywa­
nie niedoborów w budżetach tere­
nowych, na udzielanie zwrotnych 
zasiłków czasowych oraz na sfinan­
sowanie niedoborów środków obro­
towych przedsiębiorstw terenowych. 
Fundusze te tworzone będą w mia­
stach, powiatach i województwach

RANK XEROX — 
POWIELANIE BEZ MATRYC

RANK XEROX WYPIERA 
TRADYCYJNĄ. PRACO­
CHŁONNĄ METODĘ PO­
WIELANIA ZA POMOCĄ

MATRYC
Powielacz RANK XEROX 
kopiuje bezpośrednio z orygi­
nału, bez potrzeby wykony­
wania matryc i próbnych ko­
pii oraz bez użycia farb i od­
czynników chemicznych.
Wystarczy założyć oryginał, 
nacisnąć odpowiedni guzik i 
automatycznie uzyskuje się 
gotowe kopie, wszystkie — 
od pierwszej do ostatniej — 
doskonałe.
Ten prosty system powielania 
zapewniają trzy typy powie­
laczy RANK XEROX:
• największy i najbardziej 
wydajny, typ 3600 —• powie­
lający z szybkością 1 * ko- 
pia/sek.
• typ 720. średniej wielkości 
— zajmuje niewielką po­
wierzchnię;
• typ 660. najmniejszy mo­
del __ można go ustawić na­
wet na biurku. 

oraz w uzasadnionych przypadkach, 
również w gromadach. Dokonywanie 
odpisów na rzecz funduszów zasobo­
wych rad narodowych wyższego sto- 
pnia rozwiąże problem redystrybucji 
części nadwyżek budżetowych mię­
dzy radami narodowymi ' różnych 
stopni i umożliwi pokrywanie nie­
doborów w ramach systemu budże­
towego rad narodowych. Oczekuje 
się, że instytucja funduszów zasobo­
wych powinna przyczynić się do u- 
stabilizowania i wyrównania sytua­
cji finansowej rad narodowych oraz 
do zapewnienia niezbędnej płynno­
ści finansowania zadań w okresach 
o większym nasileniu wydatków lub 
mniejszej realizacji wpływów. Do­
świadczenie wykazało, że ustalony 
w ustawie z 1958 r. tryb uchwalania 
budżetów terenowych przed uchwa-' 
leniem przez Sejm budżetu państwa 
ma pewne Ujemne strony. Budżety 
uchwalane przez rady narodowe w 
oparciu o wytyczne ustalane w po­
łowie roku wymagały w toku ich 
rozpatrywania na szczeblu central­
nym i w Sejmie tak znacznych po­
prawek, że stwarzało to konieczność 
ponownego ich przepracowywania. 
Projekt nowego prawa, uwzględnia­
jąc praktykę ostatnich lat, ustala 
właściwsze zasady. Nie gubiąc zalet 
oddolnego planowania, co znajduje 
wyraz w opracowywaniu wniosków 
do projektu budżetu wojewódzkiego, 
wprowadza zasadę opierania budże­
tów terenowych na uchwalonym 
budżecie, a więc ątwarża dla tych 
budżetów bardziej realną podstawę.

Projekt nowego prawa budżeto­
wego dostosowuje system budżeto­
wy dó dokonanych już i przygoto­
wanych zmian w systemie planowa­
nia i zarządzania gospodarką naro­
dową. Zmiany w zasadach gospodar­
ki finansowej przedsiębiorstw i 
zjednoczeń będą miały wpływ na 
formy rozliczeń z budżetem, na stru­
kturę dochodów i wydatków budże­
towych. W projekcie ustawy zawarte 
są postanowienia w tym zakresie, 
których nie było w ustawie z 1958 r. 
Są one sformułowane w sposób ela­
styczny tak, że zapewniają dals^' 
rozwój zarówno systemów finanso­
wych przedsiębiorstw, jak i formy 
ich rozliczeń z budżetem. Spośród 
ważniejszych zmian w tym zakresie 
należy przede wszystkim wymienić 
dopuszczenie — zgodnie z nowym 
systemem finansowania inwestycji 
— kredytowania przez bank inwe­
stycji jednostek i zakładów budże­
towych. Projekt ustawy określa tak­
że główne źródła dochodów i wydat­
ków związanych z gospodarczą dzia­
łalnością przedsiębiorstw, uwzględ­
niając m.in. te źródła, które przewi­
dziane są w nowych rozwiązaniach 
systemowych (m.in. oprocentowanie 
środków trwałych).

Projekt ustawy przywiązuje dużą 
wagę do wzmocnienia roli Sejmu 
oraz terenowych organów przedsta­
wicielskich w dziedzinie gospodarki 
budżetowej. Przejawem^thgjó'7 dąże­
nia ' jest' ustalenie Wymagaii^pod 
adresem rządu co do zakresu mate­
riałów budżetowych, jakie mają być 
corocznie przedstawiane Sejmowi. 
Przewiduje się, że Sejm będzie roz­
patrywał i uchwalał nie tylko bud­
żet państwa, lecz także plany do­
chodów i wydatków różnych form 
tzw. gospodarki pozabudżetowej, a 
więc funduszy celowych (np. fun­
duszu emerytalnego, funduszy miesz­
kaniowych, Funduszu Turystyki itd.), • 
zakładów bużetowych, gospodarstw 
pomocniczych i środków specjalnych.

Kupując kopiarkę RANK 
XEROX — powielasz szybko, 
bez potrzeby sporządzania 
matryc.
Po szczegółowe informacje 
prosimy zwracać się do fir­
my Maciej Czarnecki S.A. 
Warszawa, ul. Marszałkowska 
87.
Informacji handlowych u- 
dziela PHZ ..VARIMEX”. 
Warszawa, ul. Wilcza 50'52.

I 18-0

Gospodarka ta osiągnęła duże roz­
miary, przekraczające już 60 mld zł. 
Wymaga i to poddania jej kontroli 
Sejmu i rad narodowych. ' .

Czynnikiem umacniającym rolę 
terenowych organów przedstawiciel­
skich będzie włączenie właściwych 
komisji rad narodowych do. opinio­
wania wstępnych projektów • docho­
dów i wydatków zbiorczych budże­
tów województw oraz wniosków 
przedstawianych przez prezydia po­
wiatowych rad narodowych. Taki 
tryb'postępowanla pozwoli na zazna­
jomienie się z opinią społeczną 
przed ostatecznym ustaleniem rządo­
wego projektu budżetu. Komisje u- 
czestniczyć będą ponadto w następ­
nej fazie prac budżetowych, rozpa­
trując i opiniując projekty budże­
tów przedstawiane do uchwalenia 
przez rady narodowe. W ten spo­
sób zapewniony będzie udział akty­
wu społecznego rad w pracach bud­
żetowych już od początku projekto­
wania budżetu.

Szereg postanowień nowego» pra­
wa budżetowego zmierżą do uelas­
tycznienia gospodarki budżetowej. 
Uchwalenie przez Sejm nowego pra­
wa budżetowego będzie jednym z 
ważnych kroków na drodze do zbu­
dowania kompleksowego systemu 
ekonomiczno-finansowego, stanowią­
cego dobrą podstawę dla intensyw­
nego rozwoju naszej gospodarki i’co­
raz lepszego zaspokajania potrzeb 
społeczeństwa.

Nad projektem odbyła się wstęp­
na dyskusja, postawiono także sze­
reg pytań, na które odpowiedział 
min. J. Trendota. Komisja powołała 
podkomisję do szczegółowego rozpa­
trzenia projektu prawa budżetowego. 
_______  (wd)

•) Patrz artykuł M. Krzaka pt. ..Nwe 
prawo budżetowe” w 30/70 nr „Ź. G.”, 
omawiający tę problematykę.

WYKONANIE 
PLANU I BUDŻETU 
W 1969
W RESORCIE 
LEŚNICTWA

Komisja Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego, obradująca pod prze­
wodnictwem posła Zofii Tomczyk 
rozpatrzyła sprawozdanie rządu z 
wykonania planu i budżetu w roku 
1969 w części dotyczącej Minister­
stwa Leśnictwa i Przemysłu Drzew­
nego.

Informację o wykonaniu planu • 1 
budżetu w roku 1969 przez Mini­
sterstwo Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego złożył podsekretarz sta­
nu — Jerzy Knothe.

Podstawowe zadania NPG i bud­
żetu w 1969 r. zostały w leśnictwie 
i przemyśle drzewnym wykonane. 
Poważne, trudności, jakie wystąpiły 
przy realizacji/planu ; leśnie!Wa,o za­
ważyły jednak ha' niepełnym wyko­
naniu niektórych części planu. Dłu­
gotrwała susza w roku 1969 spowo­
dowała mniejsze, niż zakładał plan 
pozyskanie żywicy, minimalny zbiór 
jagód i grzybów, straty w szkółkach 
oraz ogromne nasilenie pożarów 
leśnych.

Druga grupa trudności dotyczyła 
m. in. transportu. Redukowanie 
sieci punktów spedycji, nieregularne 
i często zmasowane dostawy wago­
nów oraz poważne niewykonanie 
planów przewozów przez PKP wpły­
nęły na konieczność zwiększenia 
przewozów własnym transportem 
samochodowym. Ten stan rzeczy 
spowodował wzrost kosztów spedycji 
i niewykonanie planu sprzedaży 
drewna. Mimo ścisłej współpracy z 
PKP w roku 'bieżącym narosły za­
ległości w planie przewozów. Podej­
muje się cały kompleks poczynań, 
które powinny złagodzić tę sytuację. 
Przede wszystkim przewiduje się 

.szybszą rozbudowę' własnego tran­
sportu samochodowego oraz zaple­
cza remontowo-technicznego w leś­
nictwie: Dla zmniejszenia ilości 
przerzutów kolejowych, szczególnie 
surowca tartacznego, w projekcie 
przyszłego planu 5-letniego zakłada 
się odpowiednią lokalizację niektó­
rych większych inwestycji oraz prze­
prowadzanie intensywnej moderni­
zacji tartaków położonych w bazach 
surowcowych. Prowadzone są studia 
nad lepszym zlokalizowaniem in­
westycji w przemyśle drzewnym. 
Jednakże konieczność koncentracji 
przemysłu celulozowo-papierniczego 
oraz rozwiązania problemu dostar­
czania odpowiedniej ilości wody dla 
tego przemysłu powoduje zwiększa­
nie ilości przerzutów surowca.

Niepokojącym objawem w leśnic­
twie jest zmniejszenie się stanu za­
trudnienia w grupie robotników sta­
łych. W roku 1969 zanotowano Spa­
dek ilości robotników stałych o 10,3 
proc, w stosunku do 1968 r. Wzrasta 
również średni wiek robotników. 
Ten stan rzeczy odbija się nieko­
rzystnie na wykonaniu niektórych 
trudniejszych prac, głównie przy 
pozyskiwaniu sortymentów bardziej 
pracochłonnych (drewno kopalniane, 
papierówka. drobnica użytkowa) 
oraz na wykonaniu zalesień i odno­
wień. Zmierzając do poprpwy sy­
tuacji w tej dziedzinie, resort opra­
cował koncepcję zastosowania w 
specyficznych warunkach leśnictwa 
nowego systemu bodźców material­
nego zainteresowania, które zostało 
przedstawione do akceptacji.

Plan produkcji towarowej według 
cen zbytu w przemyśle drzewnym 
w 1969- r. wykonano w 100,7 proc. 
Niemniej w przemyśle drzewnym 
wystąpiły również pewne napięcia, 
zwłaszcza w przemyśle celulozowo- 
papierniczym i .w .przemyśle me­
blarskim; Nieoddanie w terminie 
do eksploatacji niektórych inwesty­
cji w Kostrzyniu i Swieciu oraz nie 
opanowanie nowych urządzeń spo­
wodowało niepełną realizację planu 
produkcji papieżu. Pewną poprawę 

w tej dziedzinie obserwuje się^do- 
piero w roku bieżącym. Zmniejśze- 
inie importu papieru nastąpić jednak 
będzie mogło nie. wcześniej niż po 
oddaniu do użytku inwestycji w 
przemyśle celulozowo-papierniczym 
w roku przyszłym.

W 1969 r. kontynuowano organi­
zowanie ośrodków meblarskich po­
przez włączanie licznych meblar­
skich spółdzielni pracy i niektórych 
zakładów przemysłu terenowego do - nizacji rvnków. zbytu, a przede wszy-
przemysłu kluczowego. Po dojona- stkim usprawnić organizację ,we- 
niu tej reorganizacji przemysł klur wnętrz handlu zagranicznego i jego 
czowy wytwarza obecnie przeszło powiązania z przemysłem; funkcje 
70 proc, krajowej produkcji mebli, handlu i przemvslu w dziedzinie 

W 1969 r., wystąpiły duże:; trud- obrotów zagranicznych powinny być 
ności w zaopatrzeniu materiałowym bardziej zespolone i ekonomicznie ze 
przemysłu meblarskiego, dotyczyły sobą powiązane. ■ 
one opóźnienia: dostaw iakich arty- Większą uwągę zwrócić należy 
kułów jak: lakiery, okucia, śruby’, na Próblemy importu. Rachunek e-
wkręty, druty sprężynowe. Obok konomiczny opłacalności oraz śy-
nierytmiczhości dostaw wiele do ży- - stem premiowania spowodował duże
czenia pozostawia jakość materia- zainteresowanie zarówno przedsię-
łów, szczególnie tkanin meblowych biorstw handlu zagranicznego, jak
oraz lakierów kolorowych. i przemysłu J stałym ,wzrostem. efek-.

W roku bież-.- w przemyśle me- tywności eksportu. Podobne zasa-
blarskim dążyć się będzie do dal- dy powinny obowiązywać 'równieżw
szej integracji i usprawniania pracy ' sferze importu.
ośrodków meblarskich, komasacji i Usprawnienie pracy w handlu za- 
zmniejszania ilości przedsiębiorstw, granicznym nie może sprowadzać

' ' się obecnie do tradycyjnego pojęcia 
poprawy struktury organizacyjnej 
tego aparatu, lecz wymaga o wiele 
głębszych przeobrażeń zarówno w 
dziedzinie znajomości rynków, jak

rozszerzania wiodącej" reli przedsię- ' 
biorstw przemysłu kluczowego w 
koordynacji terenowo-branżowej. Dla 
usprawnienia zaopatrzenia przemy­
słu meblarskiego zakłada się poważ­
ny rozwój krajowej produkcji su­
rowców, pogłębienie współpracy z 
Ministerstwem Przemysłu Chemicz­
nego nad ulepszeniem produkcji 
klejów, lakierów i twórzyw dla po­
trzeb meblarstwa. To samo dotyczy 
współpracy z , przemysłem lekkim w 
zakresie produkcji tkanin meblo­
wych.

M. in. badając stan intensyfikacji 
gospodarki leśnej, NIK zwróciła 
uwagę na możliwość lepszego za­
gospodarowania i wykorzystania ba­
zy surowcowej drewna tartacznego 
i okleinowego, jak również na moż­
liwość usprawnienia inwestycji i re­
montów budowlanych w leśnictwie.

Przeprowadzona przez NIK kon­
trola działalności inwes^vcyjno-re- 
montowej w latach 1966—1969
przedsiębiorstw lasów państwowych 
oraz podległych im ośrodków re­
montowo-budowlanych Wykazała, że 
W okresie tym nakłady inwestycyj­
ne, zwłaszcza na roboty budowlano- . 
montażowe nie zostały w pełni zrea­
lizowane. Wynikało to przede wszy­
stkim z nienadążania ośrodków re­
montowo-budowlanych podległych 
okręgowym zarządom lasów pań­
stwowych za wzrostem zadań rze­
czowych — wskutek braku dosta- 
tecznych mocy przerobowych i 
niskiej wydajności pracy.

W 1969 r. produkcja globalna 
przemysłu drzewnego i papiernicze­
go wzrosła o około 5 proc, w sto­
sunku do r. 1968. Nie wykonano jed­
nak planowych zadań produkcyj­
nych w zakresie niektórych ważniej­
szych wyrobów m. in. tarcicy, płyt 
wiórowych, mebli, celulozy i pa­
pieru.

Nieprawidłowości, które spówo-

i Płac i Biura Pełnomocnika Rządu jnitetu Pracy i Płać oraz Biura-Peł-
d/s Deglómeracji m.st. Warszawy, nomocnika Rządu dó Spraw Degló-
Informację b aktualnej sytuacji , w meracji m.st. Warszawy. Ogólna sy-
gośpodarce narodowej w dziedzinie tuacja na rynku praćy charakteryśfó-
wydajności pracy, zatrudnienia i wała się szybkim przyrostem za­
płać przedstawił przewodniczący Ko- trudnienia kobiet, spadkiem Ilości
mitetu Pracy i Płac •—Michał Kru- wolnych miejsc pracy, zmniejszeniem
kowski, który m.in. stwierdził: liczby poszukujących pracy' jedy-

W ciągu 8-miu miesięcy bież, roku - nych żywicieli" rodzin. /Korzystny
,—----- . zarysował - się, /i» stosunku, do lat charakter zmniejszenia liczby w(>|-

ł ptóeprówadźóii'e"’kofftról& I tak kbn- . ubiegłych, pewien'postęp-w zakre- . nych miejseipracy oznacza ziimiah
*"’««» - sie kształtowania się'podstawowych/ szenietdeficytu siły roboczej; pamię-

relacji między produkcją, zatrudnię- tać jednak trzeba o nierównomiwr-
niem, wydajnością ; pracy, czasem nym , rozłożeniu, podaży, i; .^opylił
pracy i funduszem płac, czyli postęp ,na siłę roboczą. Tak np. w grupie 
jeśli idzie o wykorzystanie inten- zawodów budowlanych, metalówy cłu 
sywnych czynników wzrostu gospo- a także w transporcie na Sk 
darczego. Przyrost produkcji global- poszukujących pracy przypadało k'l- 
nej w przemyśle wynoszący .8.5 ' kanaście ‘ tysięcy * miejsc. wolnych, 
proc., przy przyroście zatrudnienia Natomiast w gyuple pracowników

। dowaly ten stan: rzeczy ujawniały 

trola przeprowadzona "w 1969 r. 
przez inspektoraty kontrolno-rewl-
zyjne prezydiów WRN w przedsię­
biorstwach podległych Zjednoczeniu
Przemysłu Meblarskiego w Pozna­
niu wykazała, że niemal wszystkie 
kontrolowane jednostld, sporządza­
jąc plany produkcyjne, nie miały 
pełnego rozeznania zapotrzebowania 
krajowego 1 zagranicznego na me­
ble, nie uwzględniał.? dostatecznie 
wykorzystania posiadanej mocy 
produkcyjnej, ani też realnych moż­
liwości zaopatrzenia w podstawowe 
materiały, jak również nieprawidło­
wo planowały koszty.

Przeprowadzona przez NIK kon­
trola w Zakładach Celulozy i Pa­
pieru w Swieciu n/Wisłą stwierdziła 
szereg nieprawidłowości powodują­
cych opóźnienia w uruchomieniu te­
go priorytetowego obiektu, m.in. nie 
postały zakończone'prace mające na __ wym. Po trudnościach; pierwszego 
celu ustalenie dyrektywnego planu__ okresu praca komisji weszła na wła-
całóści tej inwestycji^ jako podsta- ściwe tory. Obecnie, -w olbrzymiej
wy dalszych więżących decyzji do- większości .przedsiębiorstw prace

•  , przebiegają w sposób prawidłowy.
Jednakże . na tle . dotychczasowej 
praktyki trzeba zasygnalizować pew­
ne , nieprawidłowości, które Komitet 
stara się wyeliminować. Tak np..

tyczących terminów rozpoczęcia i 
zakończenia poszczególnych zadań 
inwestycyjnych, (jdt

HANDEL 
ZAGRANICZNY 
W 1969

Komisja Handlu Zagranicznego 
rozpatrzyła sprawozdanie z wyko­
nania planu i budżetu w roku 1969 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego 
oraz wysłuchała informacji Ministra 
Handlu Zagranicznego o aktualnej 
sytuacji w handlu, zagranicznym. 
Osiągnięta dynamika wzrostu obro­
tów była o 4 proc. większa od za­
łożeń planu. W, porównaniu z ro­
kiem 1968 obroty wzrosły o 11,2 
proc., osiągając najwyższy, przyrost 
od roku 1964. Wartość eksportu 

trudnienia pracowników fizyćznych 
i i umysłowych, z nieracjonalnym wy­
korzystaniem wykwalifikowanych 
kadr. W okresie pozostałym do koń­
ca roku zakłady pracy powinny z 
całą energią i konsekwencją usuwać 
te nieprawidłowości, aby. ■ śtwoayć 

■ sobie właściwą bazę realizacji zadań 
kadrową 1 wydłuża drogę decyzji i
informacil Analna - ■ «trHktnrv -za- przeasięoiorstw nie leguy-

ir -ar tvrrnvch ud7iai ma trudnienia powlnna być przedmiotem Sl.ę produkcyjnymi
krajów socjalistycznych. Udział ma- • .k. .. . ■ •.

wzrosła o 9,9. proc., importu —• o 
12,5 proc. W eksporcie wzrósł 'u- 
dział towarów o wyższym stopniu 
przetwarzania — z 53 proc, w 1968 
r. do 55 proc, w 1969 r.

Szczególnie wyraźna poprawa na­
stąpiła w strukturze eksportu do

szyn i urządzeń w eksporcie do tych 
krajów zwiększył się w porównaniu 
z rokiem poprzednim z 50,6 proc, 
do 52,9 proc., a udział maszyn i u- 
rządzeń oraz towarów przemysło­
wych łącznie — z 68,8 proc, do 71 
proc.

Wystąpiły jednak odchylenia od 
założonej w planie struktury geo­
graficznej, nie osiągriięto planowa­
nej wysokości sald, zadania ekspor­
towe realizowane były nierytmicz- 
nie. Powodowało to trudności i na­
pięcia w gospodarce narodowej. Zja­
wiska te wskazują na konieczność 
szybszego opanowywania i .rozwija- 
nia przez przemysł produkcji wy­
robów odpowiadających wymaga­
niom rynków zagranicznych, lepsze.

go niż dotychczas rozeznania po­
tencjalnych możliwości zwiększenia 
eksportu na poszczególne rynki. 
Zdaniem komisji należy stosować 
sprawniejsze metody badania prog­
noz zbytu i cen na rynkach zagra­
nicznych oraz; opracowywanych ną 
tej podstawie koncepcji kształtowa­
nia się struktury towarowej przy­
szłego eksportu, ulepszyć planowanie 
zadań przez przedsiębiorstwa han­
dlu zagranicznego w zakresie orga-

i ulepszenia metod kierowania i 
zarządzania w centralach handlu za­
granicznego.

Komisja rozpatrzyć ma w naj­
bliższym czasie kierunki propono­
wanych zmian w powiązaniach Or­
ganizacyjnych przemysłu i handlu 
w dziedzinie obrotów zagranicznych 
— na tle przewidywanych nowych 
zasad finansowania handlu zagra-
nicznego, reformy cen zaopatrzenio­
wych oraz nowego systemu bodź­
ców materialnego zainteresowania 
w przemyśle. Posiedzenie to poprze- szkolenia specjalistów przez liczne 
dzońe’będzie 'badaniami terenowy- instytucje, nie gwarantujące końezą- 
mi nodkomicii cym kursy wymagany ch . przez pta-

P ■ (KK) codawców kwalifikacji. Dotyczy to
np. kierowców samochodowych.

Przewodniczący Komitetu Praćy i 
Plac w odpowiedzi wskazał m.in.,; 
że nowy system bodźców material­
nego ■ zainteresowania w przemyśle 
powinien niemal automatycznie two­
rzyć mechanizmy regulujące proble­
my sygnalizowane przez posłów, jak 
np. ograniczenie stosowania godzin 
nadliczbowych, przeciwdziałanie 
zbędnemu zatrudnieniu, jak..i zacho­
wania właściwych proporcji; między 
zatrudnieniem vw grupie produkcyj7 
nej. i administracyjnej w przedsię­
biorstwach przemysłowych,

__________ ........................ _ . Kolejnym punktem porządku o- 
ła sprawozdanie rządu z wykonania ■ brad było sprawozdanie rządu z wy- 

__________ ’ ' — —. konania NPG i budżetu państwa za 
rok 1969 w części dotyczącej Ko-

WYDAJNOŚĆ 
ZATRUDNIENIE 
PŁACE

Komisja, Pracy i Spraw Socjal­
nych obradowała na temat aktual­
nej. sytuacji w gospodarce narodo­
wej w dziedzinie wydajności prący, 
zatrudnienia i płac oraz rozpatrzy- 

planu i budżetu w roku 1969 w czę­
ściach dotyczących Komitetu Praćy

1,7 proc, sprawił, iż udział wydaj- 'umysłowych proporcję te układały 
ności pracy w przyroście produkcji Się ’ niekorzystnie, w wielu rejonach 

nadal występowały trudności z udo­
stępnianiem miejsc. pracy kobietom.;

Do zjawisk negatywnych zareje­
strowanych w roku ubiegłym nale­
ży również pewne rozluźnienie dys- 
cyplińy;.-pracy,.. zwiększenie . ^ódzm. 
nadliczbowyćh, postojowych, nieu­
sprawiedliwionej absencji oraz plypr 
ności kadr? Zjawiskiem niekórzyśt- 
nym było też przekroczenie bezoso-

ukształtował się na poziomie 80 proc, 
Niezbyt korzystnie kształtowała się 
struktura zatrudnienia pracowni­
ków; nadmierny był bowiem udział
pracowników umysłowych w przy­
roście zatrudnienia ogółem.

Mówca poinformował również Ko­
misję o przebiegu prac komisji za­
kładowych nad wdrażaniem nowego 
systemu bodźców materialnego, za­
interesowania w przemyśle kluczo- 

- chociaż- większość przedsiębiorstw 
przyjmuje prawidłowe zadania z za­
kresu postępu technicznego, dają się 
zauważyć błędy polegające na roz­
drobnieniu tematyki postępu tech­
nicznego, na wyznaczaniu żbyt wielu 
wykonawców, na niewykazywamu 
efektów ekonomicznych postępu w 
umowach między dyrekcjami a ra- 
dami zakładowymi.

Przy powszechnym przyjmowaniu 
— w przemyśle ’ maszynowym — 
czasu pracy maszyn i urządzeń ża 
jedno z istotnych zadań, występują 
kłopoty z ewidencją tej wielkości. 
Jak wykazały badania przeprowa­
dzone W-25 zjednoczeniach grupują­
cych'około 500 przedsiębiorstw, re­
zerwy w zatrudnieniu' ustalone są 
zbyt nisko. Połowa zakładów ocenia 
rezerwy w tej dziedzinie na 1 — 3 
proc, istniejącego stanu, reszta —
od 3 do 5 proc. Stwierdza się, że 
struktura organizacyjna wielu 
przedsiębiorstw jest nadmiernie 
skomplikowana, co zwiększa obsadę

wagę na inne dotkliwe mankamenty 
w sferze zatrudnienia i wydajności 
pracy. Tak np. mimo pewnej po­
prawy, godziny nadliczbowe w prze­
myśle stosowane są powszechnie, a

Drac komisji zakładowych proporcjonalnymi do wzrostu fund.u-P w r szu P’ac.. Na przedsiębiorstwa od-
W-dyskusji posłowie zwracali u- chyiające si 0 obsenvowanvch O-

wydatki na ten cel nierzadko ka­
muflowane. Dzieje się to ze szkodą 
zarówno dla załóg jak i dla gospo­
darki. Komitet Pracy i Płac po­
winien podjąć zdecydowane środki 
zaradcze. Dalej, liczba etatów admi­
nistracyjnych w przemyśle w rze­
czywistości jest wyższa od tej, jaką 

- wykazuje sprawozdawczość. Wielu 
pracowników zajmujących etaty in­
żynieryjno-techniczne w istocie wy­
konuje prace administracyjne. Nale-

ży z całą stanowczością przeciwdzia-* 
lać próbom .wykorzystywania etatów 
inżynieryjno-technicznych dla celów 
biurowych. Z dotychczasowe ;o'-prze- 
biegu prac nad wprowadzeniem »O- 
wego systemu bodźcóv< wynika, za 
niektóre zjednoczenia reporty wy­
wierają presję, aby niezależnie pd 
jakości opracowań unalizowac 
prace przygotowawcze do wprowa­
dzenia nowego systemu bodźców. 
Jest to praktyka szkodliwa. Zaniepo­
kojenie budzą' też1 podejmowane n,e- 
kiedy ; przez , jednostki nadrzędne 
próby’ narzucania; wskaźników 
przedsiębiorstwom — beż rożezńa- 
ńia-sytuacji. ,

Wprawdzie bieżąca sytuacja w 
dziedzińie zatrudnienia i plac kształ­
tuje się lepiej, niż zakładał to plan, 
pamiętać jednak trzeba, że w wielu 
przedsiębiorstwach .jest zatrudniehię 
nadmierne,'a zarazem niska w po­
równaniu z innymi krajami wydaj­
ność. Tak więc cala problematyka 
zatrudnienia T-wydajności nadal po­
winna pozostawać w centrum uwagi 
Komitetu. Dokładnego sprecyzowa­
nia wymaga polityka zatrudniania 
absolwentów szkół zawodowych.

Absolwenci y szkół zawodowych 
. podporządkowanych kuratorium ma­
ją kłopoty ze znalezieniem pracy. 
Dotyczy to zwłaszcza dziewcząt. Istr 
nieje obawa, że niektórych absó.H 
wentów trzeba będzie przekwaliiikó- 
wać skutek braku odpowiednich Sta­
nowisk pracy. Należy również szcze­
gólnie uczulić wydziały zatrudnienia 
na zapewnienie pracy - jedynym ży­
wicielom rodzin. Niektóre szkoły za­
wodowe kształcą absolwentów w 
specjalnościach zbyt' wąskich, co 
powoduje. niekiędy kłopoty z ich za­
trudnieniem. Dotyczy to zwłaszcza, 
techników ekonomicznych. Sytuacja 
w szkolnictwie zawodowym,. wyma­
ga ingerencji Komitetu. Należy rów­
nież zbadać celowość prowadzenia 

bowego funduszu plac.
Realizacja programu deglómeracji 

Warszawy ■ sprawiła, iż w rozwoju 
stolicy wystąpiły w roku ubiegłym 
prawidłowe tendencje. Spadło tem­
po zatrudnienia, przyśpieszona zosta­
ła dynamiką przyrostu produkcji 
przemysłowej, osiągnięto - poprawę 
usług. Wobec przeniesienia poza 
Warszawę 30 tys. miejsc pracy w 
latach 1986—69, cały 5-letni pro­
gram w tym zakresie będzie — jak 

i można to dziś ocenić — wykonany.
Przewodnicząca Komisji, poseł 

: Irena Sroczyńska zamknęła Obrady, 
mówiąc m.in., że z uznanierń trzeba 
przyjąć poprawę w dziedzinie gospo­
darowania silą roboczą uzyskaną w 
wyniku analizy‘ sytuacji zeszłÓróMK 
nej. Mimo to w sferze gospodarowa­
nia siłą roboczą wiele elementów po­
lityki i praktyki wymaga jeszcze upo­
rządkowania. , Przystępując do go­
spodarowania i intensywnego nie 
można się pogodzić -z ukrywaniem 
godzin nadliczbowych, z utrzymy­
waniem" niewłaściwych proporcji zą- 

golnie prawidłowych tendencji, ,pó- 
winna być zwrócona szczególna 
uwaga. Przy: respek.ówaniu zasad 

/celowego zatrudnienia, trzeba prze­
strzegać również w pełni zasady, że 
jedyni żywiciele rodzin nie mogą 

^pozostawać bez .pracy; trzeba leż
/ wykorzystać wszelkie możliwości 
zatrudnienia kobiet (wd)
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
J. DYMKOWSKI: Wydaje się, że 

problematykę będącą , przedmiotem 
dzisiejszej dyskusji należałoby roz­
patrywać w aspekcie wpływu nowej 
strategii intensywnego i selektyw­
nego rozwoju na treść programu 
działalności gospodarczo-obronnej 
i konkretną realizację wieloletnich 
zadań gospodarczo-obronriych nasze­
go- kraju. Doktrynalną podstawę w 
tym zakresie stanowi ukształtowany 
już kompleksowy / system obrony 
PRL, opierający się na organicznym 
powiązaniu obronności z całością 
rozwoju kraju, z poziomem gospo- • 
darki, nauki, techniki, kultury, 
oświaty i świadomości społecznej 
a więc tych kierunków działalności, 
które stanowią materialno-społeczną 
bazę tej obronności?: , ,

Wiadomo, że kw.ro 
ekonomicznych problemów obron­
ności kraju, przed państwem socjali­
stycznym stają dwa zasadnicze pro­
blemy. Pierwszy problem to opty­
malna z punktu widzenia interesu 
społecznego integracja rozwoju go­
spodarki obronnej z rozwojem go­
spodarki narodowej. Drugi problem 
—' to wszechstronna intensyfikacja 
gospodarki obronnej, przy czym łą­
czenie zadań obronnych z zadania­
mi ogólnogospodarczymi ma na celu 
maksymalizację efektów obronnych 
przy jednoczesnym jak riajmniej- 
szym uszczerbku ‘ społecznym w za­
kresie tempa rozwoju gospodar­
czego.

ęel ten osiągany jest przez 
uwzględnianie kryteriów obronnych 
w planach perspektywicznego 
i przestrzennego rozwoju Oraz wza­
jemne łączenie czynników harmonij­
nego i skoordynowanego wzrostu 
potencjału ekonomicznego i obron­
nego w rocznych i wieloletnich pla­
nach' gospodarczych. Podstawową 
makroekonomiczną rolę odgrywa w 
tym zakresie ustalanie optymalnego 
obciążenia dochodu narodowego wy­
datkami obronnymi w różnych sta­
diach ' rozwoju kraju oraz zmienia­
jących się warunkach społeczno- 
-gospodarczych.

Celem intensyfikacji gospodarki 
obronnej, obejmującej produkcję- 
materialną i usługi gospodarki na­
rodowej na rzecz sił zbrojnych 
oraz przedsięwzięcia związane z 
obronnym przygotowaniem gospo­
darki narodowej i społeczeństwa —■" 

■jest uzyskanie maksymalizacji.efek­
tów obronnych przy środkach, któ­
re. zostały wydzielone na ten cel..

Osiągnięcie tego wymaga rozwo­
ju produkcji obronnej w oparciu o 
założenia rachunku ekonomicznego 
i celów obronnych. Po drugie — 
niezbędne jest kompleksowe dosko­
nalenie całokształtu działalności gp- 
spodarczej sił zbrojnych, a więc ra­
cjonalnej gospodarki środkami 
i usprawnienie systemu dowodzenia 
i zarządzania oraz doskonalenie 
funkcjonowania wszystkich struktur 
organizacyjnych. Po trzecie wreszcie 
—■ potrzebne jest doskonalenie 
obronnego przygotowania ^gospodar­
ki oraz rozszerzenie zaangażowania 
prganów gospodarki pąrpdójyej dp 
realizacji zadań obronnych na. rzecz 
sil zbrojnych. • .

W świetle przedstawionych w spo­
sób ogólny problemów gospodarki 
obronnej podstawowe kierunki no­
wej strategii gospodarczej stwarza­
ją możliwości bardziej efektywnego 
rozwiązywania zadań gospodarczo- 
-obronnych, jak również nadania im 
treści odpowiadających zmieniają­
cym się wymaganiom strategiczno- 
-operacyjnym, wynikającym z roz- 
woju techniki wojennej i sytuacji 
pol i tyczno-militarne j.

Pełne wykorzystanie tych , możli­
wości wymagać jednak będzie dal­
szego pogłębienia kompleksowości 
planowania gospodarczo-obronnego 
zarówno w ramach resortu obrony 
narodowej, jak też w skali gospo­
darki narodowej.

W resorcie obrony narodowej pro­
wadzone są prace zmierzające do 
ściślejszego zintegrowania cało­
kształtu procesu planowania obron­
nego. Chodzi tu o integrację poszcze­
gólnych rodzajów planowania (ope­
racyjnego, organizacyjnego, szkole­
nia, materiałowo-technicznego i fi­
nansowego), lepszą korelację czaso­
wą i przestrzenną pomiędzy po­
szczególnymi rodzajami planów oraz 
w stosunku do planów opracowy­
wanych przez odpowiednie resorty. 
W powiązaniu z rozwojem nauko­
wego prognozowania obronnego za­
pewni to pełniejszą zgodność we­
wnętrzną planów obronnych, ich 
realność, elastyczność oraz dłuższy 
horyzont czasowy.

W skali gospodarki narodowej 
przed centralnym organem plano­
wania staje zadanie ściślejszego inte­
growania zadań obronnych z plano­
waniem rozwoju społeczno-gospo­
darczego kraju drogą odpowiedniej 
koordynacji współdziałania między 
resortem obrony a resortami gospo­
darczymi realizującymi zadania 
obronne, przy jednoczesnym polo- 
jeniu większego niż dotychczas, na­
cisku na organizacyjne plany wy­
korzystania wyników społeczno-go­
spodarczego rozwoju w umacnianiu 
obronności kraju

Cnciałbym w dalszej części mego 
głosu w dyskusji omówić związki 
między gospodarką kwatermistrzow- 
ską i gospodarką narodową. Zasada 
wiązania celów i zadań ogólnospo­
łecznych z celami i zadaniami 
obronnymi — znajduje swoje szero­
kie, wielopłaszczyznowe zastosowa­
nie w praktycznej działalności służb 
kwatermistrzowskich. Przejawia się 
ono głównie w’ formie’ zabezpiecza­
nia przez gospodarkę narodowy po­
trzeb sił zbrojnych w zakresie kwa- 
termistrzowskiego sprzętu i mate­
riałów, realizację części zadań 
obronnych przez jednostki organi-
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zacyjne gospodarki narodowej oraz 
w obustronnej rotacji sprzętu i ma­
teriałów pomiędzy gospodarką kwa- 
termistrzowską a gospodarką naro­
dową. Jest to efektywne z ogólno­
społecznego punktu widzenia. Z jed­
nej strony zmniejszają się nakłady 
ponoszone w resorcie, obrony ; naro­
dowej na utrzymanie zapasów sprzę 
tui materiałów, nie wykorzysty­
wanych w procesie bieżącego zaopa­
trywania i obsługi sił- zbrojnych 
oraz koszty moralnego starzenia się 
sprzętu. Z drugiej strony zaś po­
zwala to na wykorzystywanie śród- 

’ków materiałowo-technicznych i ba­
zy usługowo-produkcyjnej, zagwa­
rantowanych na wypadek potrzeby 
dla sił zbrojnych, w procesach bie­
żącej produkcji, w transporcie, usłu­
gach i obrocie towarowym państwa.

Gospodarka' narodowa stanowi 
również" szeroką bazę umożliwiającą 
prowadzenie rotacji sprzętu i ’ ma­
teriałów służb kwatermistrzowskich 
przechowywanych w zapasach woj­
ska. Pomimo zaangażowania gospo­
darki narodowej do realizacji kwa­
termistrzowskich zadań obronnych, 
względy czysto .wojskowe dyktują 
konieczność utrzymywania w siłach 
zbrojnych zapasów.

Stąd też w celu zapobiegania mo­
ralnemu starzeniu się sprzętu, i ma­
teriałów, a ^ym samym spadkowi 
ich wartości użytkowej; nie pokry­
wającej się ze zużyciem fizycznym 
— w coraz szerszy nr zakresie-.Sto­
suje się odnawianie majątku służb 
kwatermistrzowskich w drodze. od­
powiedniej wymiany z resortami 
gospodarczymi. Prowadzona unifi­
kacja i normalizacją sprzętu: i ma­
teriałów stosowanych zarówno w 
wojsku, jak i w gospodarce naro­
dowej umożliwia stale rozszerzanie 
zakresu tej rotacji.

Związki pomiędzy gospodarką 
kwatermistrzowską a gospodarką 
narodową nie polegają jedynie na 
wykorzystywaniu gospodarki naro­
dowej . jako bazy umożliwiającej 
przekazywanie części zadań obron­
nych. Jednocześnie ma miejsce 
swoiste sprzężenie zwrotne. Polega 
ono na szerokim włączaniu ’ służb 
kwatermistrzowskich — niezależnie 
od spełnianych przez nie .funkcji 
obronnych — do procesów pokojo­
wego budownictwa' bądź to w for­
mie bezpośredniego udziału,, bądź 
też w formie realizacji zadań, któ­
re niezależnie i obok efektów 
obronnych, przynoszą różnorodne 
korzyści społeczeńśtwu i gospodarce 
narodowej.

Formę bezpośredniego udziału w 
pokojowym budownictwie stanowią 
prace na rzecz gospodarki narodo­
wej wykonywane w ramach prak­
tycznego szkolenia przez jednostki 
kolejowe, drogowe i inżynieryjnę- 
-budowlane.

Efekty pośrednie to przygotowa­
nie zawodowe żołnierzy odbywają­
cych zasadniczą służbę wojskową w 
wielu specjalnościach zawodowych, 
szczególnie poszukiwanych' w go­
spodarce narodowej. Efektem po­
średnim jest również wpływ pro­
dukcji wojskowej oraz prac pędnie 
mowanych w przemyśle ów w^ 
postulatów służb kwatermistrzow­
skich na produkcję wielu . asorty­
mentów artykułów konsumpcyjnych.

Działalność produkcyjno-usługo- 
wa służb kwatermistrzowskich ogra- . 
nicza zapotrzebowanie sił zbrojnych 
na produkty i usługi gospodarki na­
rodowej, przyczyniając się tym sa­
mym do zwiększenia jej potencjału 
i wolnych zasobów.

Działalność gospodarcza służb 
kwatermistrzowskich wojska jest 
wyrazem realizowanią zasady pro­
wadzenia rachunku ekonomicznego, 
w rezultacie którego następuje 
pomniejszenie wydatków na obronę.

Cechą charakterystyczną, powodu­
jącą wzrost roli i znaczenia po­
trzeb kwatermistrzowskich, w cało­
kształcie potrzeb sił zbrojnych jest 
rozszerzenie zakresu bezpośredniego 
wpływu realizacji tych potrzeb ha 
proces tworzenia i doskonalenia go­
towości bojowej sił zbrojnych.

Rozwiązywanie przez służby kwa- 
termistrzowskie tych złożonych za­
dań omówionych jedynie skrótowo 
i w ograniczonym zakresie — sta­
wia określone wymagania przed go­
spodarką narodową, dotyczące roz­
woju techniki, technologii, nauki 
i infrastruktury.

S. PIASECKI: Wojsko przez pryz­
mat gospodarki narodowej — nie 
jest to dla nas temat nowy, jakkol­
wiek rzadko trafia na łamy pras», 
nawet gospodarczej. Kiedy porów­
nujemy ze sobą nakłady i efekty w 
tej dziedzinie z punktu widzenia 
ekonomiki kraju, dają się wyróżnić 
efekty bardzo różne, z których część 
nie poddaje się kwantyfikacji. Po 
pierwsze, bezpieczeństwo, czego nie 
można ’ zmierzyć ani zważyć. Po 
drugie działalność w sferze eduka­
cji; wpajanie młodym ludziom zdol­
ności działania w sposób zdyscypli­
nowany.'Ale już liczba przygotowa­
nych przez wojsko fachowców prze­
kazanych gospodarce narodowej 
jest łatwo obliczalna. Po trzecie, 
wojską występuje w pewnej mierze 
w roli stymulatora’ postępu tech­
nicznego i rozwoju infrastruktury.

Gospodarka przez pryzmat wojska 
to przede wszystkim dla okresu 
wojny źródło uzupełnień i zaopa­
trzenia. Wojśko jest więc żywo za­
interesowane w rozwoju gospodarki 
i związanej z tym możliwość) do­
staw lepszego sprzętu oraz w wyż­
szym poziomie wykształcenia oby­
wateli ułatwiającym opanowanie 
umiejętności posługiwania się tech­
niką wojskową. Tak więc istnieje 
generalna jedność: rozwój gospo­
darczy . wymaga poczucia bezpie­
czeństwa i silnego wojska, a woj­
sko potrzebuje1 prężnej i nowocze­
snej gospodarki. Nie oznacza to. jed- 

. nak, aby nie było pewnych sprzecz­
ności.

Planowanie rozwoju gospodarki 
i sił zbrojnych .to temat czekający 
na opracowanie. Zauważmy, że zu­
pełnie inny jest plan gospodarczy w 
okresie wojny, gdy cała gospodarka 
jest nastawiona na. zaspokojenie po­

trzeb wojska, od planu przy całko­
witym braku zagrożenia gdywojsko 
Staje się zbędne.

Realne warunki zawierają się 
między tymi dwoma ^skrajnymi: 
przypadkami, stąd także plany go-, 
spodarcze muszą mieć charakter po­
średni / z tym, że im wyższe zapo­
trzebowanie'na bezpieczeństwo wo­
bec wysokiego stopniazagrożenia, 
tym bardziej planowanie bliskie jest 
planowaniu . wojennemu.

Pozostaje jeszcze problem gospo­
darności w wojsku, problem odpo­
wiedzi na pytanie, jak osiągnąć naj­
większe efekty przy dysponowaniu 
określonymi funduszami.

Z. PRZYGODA: W związku ; z 
tym, że potrzeby obronne są sfor­
mułowane dość ściśle zarówno od 
strony, ilościowej, jak i jakościowej, 
istnieje możliwość kompleksowego 
ich ujmowania w programach roz­
woju przemysłu.' W przypadku : zaś 
przemysłu lekkiego, niektóre mode­
le spożycia/ukształtowane*w celach 
obronnych są przydatne 'dla’ rynku. 
Stąd też wynika ml" in. potrzeba 
zintegrowania konsumpcyjnych po­
trzeb. rynkowych i obronnych w 
procesie kompleksowego planowa­
nia.

WOJSKO

GOSPODARKA
Zaspokajane przez przemysł po­

trzeby obronne dzielą się na bezpo­
średnie potrzeby sił zbrojnych i po­
trzeby obronne gospodarki narodo­
wej. Potrzeby bezpośrednie sił 
zbrojnych charakteryzują się spe­
cyficznymi cechami, wynikającymi 
z konieczności sprostania wymogom 
nowoczesnego pola walki. Stąd wy­
magania jakościowe zaopatrzenia są 
bardzo. wysokie. Natomiast z punk­
tu widzenia interesu społecznego 
zaopatrzenie to' powinno mieścić się 
w rozsądnych grąmcąpłt 
nych.

Tylko, odpowiednie, wyprzedzenie 
czasowe planowania potrzeb obron­
nych może przyczynić się do zmniej­
szenia napięć i nierównomierności 
w rozwoju poszczególnych gałęzi 
przemysłu, optymalnej organizacji 
i zarządzania procesem produkcyj­
nym i gospodarką materiałową.

Często wymogi obronne przema­
wiają za rozproszoną lokalizacją 
i zdecentralizowanym systemem za­
rządzania i kierowania potencjałem 
gospodarczym. Nie zawsze jest to 
w zgodzie z nowoczesną strategią 
gospodarczą, która "przemawia za 
tworzeniem dużych organizmów, go­
spodarczych i za lokowaniem no­
wych inwestycji zazwyćżęij na tere­
nach już zaglomerowanych.

Przemysł wykorzystują również 
dobre doświadczenie -- ^organizacji 
wojskowej, rozpatruje wymogi 
obronne w planowaniu; przestrzen­
nym, korzysta ze świadczeń obrony 
terytorialnej kraju i współpracuje 
w zakresie przygotowania obronne­
go załóg, co wpływa na ich społecz­
ną integrację, dyscyplinę i wzrost 
wydajności pracy. '

Specyficzne cechy wyrobów oraz 
warunki ich użytkowania, wynika­
jące z potrzeb wójska," powodują 
konieczność podejmowania wyprze­
dzających prac badawczych i inwe­
stycyjnych. Wojsko w wielu dzie­
dzinach jest motorem postępu i pre­
ferencji gospodarczych.

Dzisiejszy krajowy - ‘ przemysł 
odzieżowy powstał na bazie nielicz-. 
nych zakładów konfekcjonujących 
mundury dla wójska. Konieczność 
zaopatrzenia armii składającej śię 
z osób O różnej populacji w stan­
dardowe, jednolite umundurowanie 
i obuwie — zrodziła nowe formy 
organizacji pracy i produkcji, dala 
początek badaniom antropometrycz­
nym, które stanowiły podstawę 
określenia odpowiedniej liczebności 
rozmiarowzrostów pozwalających 
aktualnie ubrać w 1 seryjną tanią 
odzież i obuwie.

Potrzeby, nowoczesnego pola wal­
ki są czynnikiem stymulującym roz­
wój nowych materiałów. .Materiały 
te muszą być standardowe, co przy-, 
czynią się do polepszenia efektów 
ekonomicznych i dyscypliny pro­
dukcji, Najbardziej optymalne efek­
ty zaspokojenia potrzeb sił zbroj­
nych osiąga się na drodze produk­
cji wyrobów ■ z surowców krajo­
wych. Fakt ten przyczynia się do 
intensywnych posźukiwań. w tej 
dziedzinie. Przemysł' lekki prowadzi 
przy- współpracy zainteresowanych 
gałęzi gospodarki intensywne prace 
w zakresie doskonalenia istnieją­
cych już wyrobów i wdrażania pro­
duktów o dużych walorach użyt­
kowych. - /

Siły zbrojne stanowią zaś znako­
mity „poligon doświadczalny"' dla 
tych produktów. Modele rozwiązań 
opracowanych dla zaspokojenia woj­

ska stanowią często podstawę do 
wprowadzenia nowych wyrobów dla 
gospodarki narodowej ,(np. dla ce­
lów, BHP i turystyki).

Inny problem. — doświadczenia 
sił zbrojnych w zakresie logistyki 
a stosowania nowoczesnych technik 
planowania i kierowania przemy­
słem. Przeniesienie doświadczeń lo­
gistyki wojskowej na teren przemy­
słu jest bardzo pożądane. Przemysł 
lekki z jednej strony wytwarza wy­
roby, oparte o ścisłe normatywy ma­
teriałowe i'pracochłonności, z ®'U- 
giej zaś strony mus; elastycznie do­
stosowywać . swą produkcję do 
zmiennych warunków rynku. Wy­
maga: to; posługiwania się nowocze­
snymi metodami zarządzania, i kie- 
rowama. Prace te w kierunku '■za­
stosowania technik obliczeniowych 
i badań operacyjnych , w zakresie 
określania koncepcji rozwojowych, 
prognoz spożycia i produkcji, pla­
nów wieloletnich i ich realizacji — 
są prowadzone’ w danym resorcie. 
Wydaję się, że należałoby stworzyć 
warunki, aby kierownicza kadra re­
sortów gospodarczych była szerzej 
informowana przez'. , specjalistów 
wojskowych o nowoczesnych meto­
dach kompleksowego.. dowodzenia.

REDAKCJA: Nie należy oczy­
wiście przesadzać w ocenie wpływu 
wojska na naszą • gospodarkę. Wy­
daje śię, że wpływ ten jest dosyć 
skromny. Nie słyszy się, by wśród 
pionierów DORO w Polsce były za- 
kłady, których produkcja związana 
jest bezpośrednio z. Obronnością/ 
Wojsko wymusza jakość, ale tylko 
dla siebie; tego „przeniesienia" nie 
ma. Z innej beczki: nasi'inżyniero­
wie wojskowi umieją już stawiać 
mosty i wiadukty z prefabrykowa­
nych sjąjpwych elementów kon­
strukcyjnych w tempie naprawdę 
nowoczesnym, liczonym na godziny, 
tymczasem projektanci rozwiązań 
komunikacyjnych w naszych mia­
stach czasem nie wiedzą chyba na­
wet, że takie możliwości istnieją.

Wydaje się, że wojsko jest zbyt 
„nieśmiałe" w forsowaniu swych 
postulatów. Przynajmniej tak to 
się odczuwa z punktu widzenia 
publicznej dyskusji. A tymczasem 
nie ma takiej dziedziny życia, w 
której wojsko nie miałoby swych 
postulatów zbieżnych z wymogami 
nowoczesności. Postępy w elektroni­
ce, w przemyśle maszynowym, w 
łączności, w transporcie, zapewnie­
nie źródeł energii, zaopatrzenie w 
wodę, nowoczesne techniki budo­
wlane, a nawet novvoczesne rozwią­
zania w zakresie organizacji itd. — 
wszystko to warunkuje spełnienie 
przez wojsko funkcji gwaranta bez­
pieczeństwa.

W. SZERSZEŃ: Wydaje się, że za­
gadnienie spojrzenia na wojsko przez 
pryzmat gospodarki narodowej, i na 
odwrót, jest zawężeniem zagadnie­
nia. Aczkolwiek rzadko, jednak spo­
tykamy się ze stwierdzeniem, że 
sprawa obronności to sprawa wojska. 
W skomplikowanych warunkach 
współczesnych konfliktów problem 
obronności, a w tym i wojska, nie 
stanowi wyodrębnionej dziedziny, 
lecz występuje we wszystkich aspek­
tach życia. '

Obecnie w celu zapewnienia bez­
pieczeństwa i utrzymania wymaga­
nego poziomu gotowości obronnej 
nie wystarczy posiadanie nowoczes­
nej uzbrojonej armii, ale jest ko­
nieczne, a może najważniejsze, po­
siadanie obronnie zorganizowanego 
zaplecza: przygotowanego społeczeń­
stwa i całego organizmu państwo­
wego do funkcjonowania w prze­
widywanych warunkach zagrożenia.

Kompleksowe ujmowanie zagad­
nień obronnych umożliwia najbar­
dziej efektywne i ekonomicznie uza­
sadnione wykorzystanie środków 
wydzielonych na potrzeby obronne, 
pozwala na właściwe1 określenie' ro­
li, miejsca i zadań zarówno sił 
zbrojnych, jak i całego obronnie 
zorganizowanego, zaplecza.

O poziomie naszej gotowości o- 
bronnej decyduje, nieustanny roz­
wój gospodarczy, polityczny i kul­
turalny kraju oraz ścisłe powiąza­
nie i jednoczenie wysiłków obron­
nych krajów socjalistycznych.

Przy dzisiejszym stanie rozwoju 
społecznego i technicznego można 
chyba stwierdzić, że w gospodarce 
narodowej, w obronności, w działal­
ności społecznej i politycznej coraz 
większego znaczenia nabierają urzą­
dzenia i instytucje nie uczestniczą­
ce bezpośrednio w danej działalnoś­
ci, a. tylko ją zabezpieczające —sta­
nowiące tzw. infrastrukturę. Rola 
infrastruktury wzrasta wraz z roz­
wojem społeczno-ekonomicznym. In­
frastruktura' ekonomiczna jest pod­
stawą wszystkich infrastruktur.

W szerokim znaczeniu infrastruk­
turę. obronną, stanowią również u-. 

rządzenia i instytucje o charakterze 
ogólnym,' mające znaczenie obron- 

; ne np. system łączności, transportu, 
instytucje' naukowe rozwiązujące 
problemy” obronne itp.

Z uwagi ha to, że w wielu przy­
padkach -przygotowania tbronne w 

: odniesieniu do infrastruktury ogól­
nej kraju dokonywane są z reguły 
wx ramach ogólnych przedsięwzięć 
prowadzonych przez instytucje cy­
wilne —- ' przedsięwzięcia te są - w 
wielu przypadkach niezauważalne, 
chociażby z■ tej przyczyny, że nie 
wywołują' tviększych skutków eko­
nomicznych.

Jednym ze -sposobów obrony , jest 
obrona bierna. Przytoczą tu nie­
które tylko sposoby obrony biernej 
w zakresie obrony pozamilitarnej. 
Ochrona potencjału produkcyjnego 
może -być. zapewniona różnymi spo­
sobami, jak np, uodparnianie celów 
lub ich rozpraszanie, dublowanie, u? 
rządzeń, -tworżęnie. zapasów.-

Sposoby. te jednak w większości 
przypadków nie ,‘ppkrywają się cał­
kowicie z nowoczesną strategią* go­
spodarczą, z rachunkiem ekonomicz­
nym w czasie pokoju, szczególnie w 
małych krajach; . .

Wielkość . i różnorodność ■ zadań 
współczesnej obrony terytorium kra­

ju wymaga: dużych ilości różnorod­
nego : sprzętu, /materiałów i potenc­
jału ludzkiego.' Potrzeby ,te ;wi od-; 
różnieniu od potrzeb sił zbrojnych 
w- minimalnym -stopniu różnią się 
od potrzeb występujących,.w gospo­
darce narodowej w czasie .pokoju. 
Na' przykład budownictwo ochron­
ne potrzebuje, ogólnie stosowanych 
materiałów budowlanych.. Stosowa­
ny w oddziałach samoobrony sprzęt: 
służb sanitarno-medycznych, ratow­
nictwa technicznego, przecirępożaro- 
wy i temu podobne są w zasadzie 
takig /sgrąg/jak sprzęt stosowany: o- 
becm^ąią-.ę^Szien w tych dziedzic 
nach; Odrębność od działalności po­
kojowej stanowi organizacja służb 
i jednostek oraz ich szkolenie.

Przygotowanie oddziałów ratow­
nictwa- jest przydatne już dziś w 
czasie pokoju. Przykładem może 
być' udział oddziałów ratownictwa 
technicznego w usuyaniu skutków 
klęsk żywiołowych: (pożarów.: powo­
dzi itp.). Sprawna organizacja i do­
bre przygotowanie niektórych od­
działów -pozwoliło na uruchomienie 
w bardzo krótkim czasie (kilku go­
dzin), -przygotowanie "transportu i 
ludzi do walki z powodzią w Krąi 
kowskiem latem br.

Chciałbym,-podać- niektóre przy­
kłady ścisłej współpracy resortu bu­
downictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych z siłami zMojnymi. 
Współpracę tę uzasadnia konieczność 
rozwiązywania sżęregu zbieżnych za­
dań w ramach niżej podanej pro­
blematyki:
• projektowanie i oprogramowa­

nie systemów projektowania bu­
dowlanego oraz przygotowanie pro­
jektów organizacyjno-technicznych,
# stosowa'nie* techniki laserowej 

W. budownictwie/przemysłowym,
# stosowanie metod montażu kon. 

strukcji' przy użyciu śmigłowców itp.
■ R. KULESZA: Co .warto „podpa- - 
trzeć" w" wojsku z punktu widzenia 
możliwości zastosowania w całości 
gospodarki narodowej, zwłaszcza w 
sytuacji, kiedy jesteśmy tak bardzo 
zainteresowani szybkim postępem?

My w wojsku mamy za zadanie 
zagwarantować maksymalną goto- 
tyość bojową przy posiadanych 
środkach. W gospodarce — trzeba 
maksymalizować dochód narodowy/ 
przy • posiadanych środkach. To 
istotna różnica. Ale szereg doświad­
czeń z zakresu logistyki i informa­
tyki daję się przenieść. Badania ope­
racyjne, nowoczesne metody zarzą­
dzania rodziły się w wojsku, cho­
ciaż dziś już nikt ich nie kojarzy 
z tym pochodzeniem.

Oczywiście w wojsku te spme 
problem/- wychodzą zawsze ostrzej 
—. rozróżnienie między rolą doradcy 
a rolą, podejmującego decyzje, ści­
słe określenie odpowiedzialności, 
wymóg :tempa w podejmowaniu de­
cyzji (skóro lepsza niepełna decyzja 
niż żadna), wszystko to w wojsku 
należy do warunków sine qua non 
skutecznego działania. Wojsko wy­
maga systemów informacyjnych, do­
stępnych dla wszystkich szczebli 
dowodzenia, które muszą decydo­
wać zaraz; ma to konsekwencje, dla 
wymogów technicznych — jeśli cała 
gospodarka może jeszcze zadowalać 
się np. maszynami drugiej genera­
cji. wojsko zainteresowane jest EMC 
trzeciej generacji i systemami trans­
misji -danych.

Wpływ wojska w tej- spratvie, 
zgadzam się, jest być może zbyt 
skromny. Ale wojsko musi z na­
tury. rzeczy ’ traktować postęp tech­
niczny; i organizacyjny z najwyższą 
troskliwością. Jeśli dążymy do ujed­

nolicenia ;/ indeksacji danych - sprzęt'na części, to dlatego, ze bez 
tego systemy logistyczne me mogą 
skutecznie funkcjonować... , . „.
; Nie znaczy to, byśmy przekładali 
niecierpliwość w naszych żądaniach 
nad realną ocenę możliwości. 11 zę­
ba. posuwać się naprzód planowo 
i stopniowo. ;W wojsku mówi się. ze 
lepiej, dać wszystkim po kawałku 
mydła, niż jednemu batalionowi ła­
zienki. • Nie zadowalamy /się tym, 
żę jakaś ,.zabawa" . komputerowa 
sprawdza się . na, modelu; chodzi 
nam o rozwiązania dające się prak­
tycznie wdrożyć. . Wojsko a, gospo­
darka narodowa — siły zbrojne 
najwcześniej problemy dos rzeg.j, 
bo same są’ pewnym zamkniętym 
systemem. Stanowią zresztą jakby 
miniaturę całości systemu gospodar­
ki narodowej, ponieważ obejmować 
muszą kierowanie' wszystkimi pra­
wie analogicznymi dziedzinami 
i służbą zdrowia, i transportem, 
i łącznością, itd.

Co do. naszej postawy, byłoby 
truizmem zwracać uwagę, że wojsko 
dzisiejsze jest "zupełnie inaczej 
kształtowane niż trzydzieści lat te­
mu, nie jest ani kastą, ani pań­
stwem- w państwie, przeciwnie -— 

nąslawione' jest na swą „służebną" 
. rolę wobec, spoleczeńst wa. Mamy w 
swym gronie, wielu ekonomistów, 
matematyków, inżynierów, specjali­
stów różnych branż, ‘którzy chętnie 
uczestniczą w miarę swych możli­
wości w pracach na użytek /go­
spodarki., Przekazujemy także: myśl 
techniczną. Gzy można lepiej wy­
korzystywać dprobek wojską? Moim 
zdaniem," tak. Rezerwy w tym 
względzie są jesztze duże.

F. MAJCHRZAK: Chćiałbym , po- 
; ruszyć n i eco- mną ; sprawę. Ejptycłjs 
czas nie dopracowaliśmy się ódpo- 

„wiedmej - płaszczyzny publicznego 
dialogu między Wojskowymi : a 
przedstawicielami' sfer ,■ gospodar- 
cź/ch; Nie’ ma właściwej ; płasz­
czyzny, na, której obie strony mo­
głyby się wypowiedzieć.; aby.-'zbliżyć 
swe spojrzenie na podstawowe ^pro­
blemy gospodarcze1 z punktu widze­
nia wojska i na problemy bezpie­
czeństwa narodowego z punktu wi­
dzenia' ekonomiki. I nię-. chodzi tyl­
ko o popularyzację — choć i to ma 
swe znaczenie _ tych: spraw, ale 
głównie o dialog że społeczeństwem 
w kwestiach niezmiernie istotnych 
dla" życia naszego kraju.

A zagadnień do b^dziej dogłęb­
nego rozważenia jest bardzo /dużo. 
Już choćby ta rzecz, którą się dziś 
■po części zajmujemy: jak postępo­
wać," aby w procesie selektywnego 
rozw;oju uwzględnić pewne dziedzi­
ny produkcji niezmiernie ,wążne ze 
■względu na bezpieczeństwo- naredo- 
we?. Dalej — jak skorelować 'przed­
sięwzięcia obronne z cyklami roz- 
woj u gospodarczego, aby wielkość 
wydńtków obronnych nie stanowiła 
w jednym okresie zbyt wielkiego 
Obciążenia? Jest to szczególnie waż­
ne, albowiem przewidywania w za­
kresie rozwoju sił ' zbrojnych, po­
winny być brane pod uwagę przy 
prognozowaniu rozwoju naszego 

/kraju.
: Czy można tę sytuację zmienić i w 
ten sposób względnie obniżyć kosz­
ty utrzymania wojska? Itd., itd.
: Tak więc — choć nasza dyskusja 
szereg problemów już dotknęła — 
istnieje / pilna potrzeba wymiany 
myśli i poglądów, oczywiście z za­
chowaniem niezbędnych w takich- 
przypadkach zasad.

1 S. .CIASTON: Spróbujmy spojrzeć 
na sprawę z nieco innego punktu 
widzenia — jak rozwój gospodarczy 
może i powinien oddziaływać na 
wojskową sferę działania. Powie- 
dżiano tu już, że wojsko jest pilnym 
konsumentem postępu techniczno- 
-organizacyjnego w gospodarce. 
Obron ńość czeka Wręcz na postęp, 
wzrost jej efektywności jest od nie­
go w ogromnym stopniu uzależnio­
ny. To nie kwestia pojedynczych 
dostaw, czy też — jak dawniej by­
wało — wyodrębnionego wycinka 
problemów gospodarczych. To kwe­
stią postępu w skali całej gospodar­
ki. Np. niedostatki środków trans- 
portotvych w gośpodaroe oznacza­
łyby, że w razie potrzeby i wojsko 
mogłoby mieć do dyspozycji nie­
wystarczającą ilość sprzętu lub 
sprzęt na niedostatecznym poziomie. 
Samochody terenowe i ciężarowe, 
sprawnie działająca łączność są obu 
Stronom niezbędnie potrzebne, O 
tyle też wojsko może mieć postula­
ty do gospodarki o rozwiązywanie 
wspólnych problemów.

Co . go kompleksowości, planowa­
nia, to staramy się tak właśnie po­
stępować. choć może nie jest o tym 
zbyt glpśno. ’,V wojsku planowanie 
silą rzeczy jest bardziej dyrektyw-



ne, bardziej kompleksowe, przy tym 
-,- nie ucieka się1/
czasem jest najsłabszą strona go­
spodarki.

Wyprzedzenie przez wojsko w. sfe­
rze postępu techniczno-organizacyj­
nego jest w niektórych dziedzinach 
faktem, ale na dłuższą metę nie 
można by tego tolerować. Jakeśmy 
powiedzieli, wojsko jest takie, jaka 
Jest gospodarka, a więc w skali pa­
ru lat takie wyprzedzenie mogłoby 
okazać się czymś bardzo niekorzyst­
nym także dla wojska. Postęp po 
stronie przeciwnika zmusza czasem 
do powiększania wyprzedzenia, ale 
nie może to być traktowane jako 
pożądane status qlio, W warunkach 
kapitalistycznych armia często speł­
nia rolę stymulatora postępu tech­
nicznego. Mechanizmy gospodarki 
socjalistycznej są inne i taki sty­
mulator wcale nie jest jedyny ani 
niezbędny do ogólnego społeczno- 
-gospodarczego rozwoju. ?

Wojsko może i korzystać z postę­
pu 1 samo przyczyniać się do niego, 
ale jako jedyna dźwignia byłoby 
czymś sprzecznj’m z podstawowymi 
założeniami naszego ustroju gospo­
darczego. Ze swej strony tzw. pro­
dukcja specjalna przyczyniła się w 
przeszłości do wprowadzenia na róż­
nych etapach postępu w ogólnej 
produkcji przemysłu np. boczne wo­
dowanie statków wzięło początek 
od produkcji okrętów specjalnych, 
w pewnym okresie rozwój agrega­
tów oparł się na bazie silnika .czoł­
gowego, tak samo — postępy kon­
troli statystycznej. Centralny Urząd 
Jakości i Miar o ile mi wiadomo 
częściowo również na wzór naszych 
systemów kontroli jakości dosko­
nali i rozszerza kompleksowe me­
tody korttroli. W przyszłości można- 
by chyba rozważyć także przenie­
sienie kontroli ze strony konsumen­
ta wprost do zakładów,

•Aby Czytelnik nie odniósł wraże­
nia zupełnej „sielanki", pragnę po­
wiedzieć, że wszystkie resorty wy­
wiązując się z obowiązków wzglę­
dem wojska zgodnie z zamierzenia­
mi napotykają bez wątpienia na 
szereg trudności. Jest tó problem 
bardzo poważny i znajduje się 
wciąż w centrum uwagi ośrodków 
decyzyjnych. Dodajmy, że niespraw­
ne usuwanie trudności wpływać 
może niekorzystnie na efektywność 
nakładów na obronę, a -przecież za­
sady racjonalnego gospodarowania 
(intensyfikacji) dotyczą obu stron 
zarówno „cywilnej", jak i wojsko­
wej. ' .

Jest to tym bardziej ważne, że 
społeczeństwo żąda — i słusznie — 
aby bezpieczeństwo narodowe * — 
dobro w końcu mierzalne faktem, 
że przez ostatnie ćwierćwiecze nie 
mieliśmy żadnego konfliktu zbroj­
nego — kosztowało nas tyle, ile 
obiektywnie trzeba, a nie było droż­
sze wskutek subiektywnych błędów. 
Wydatki na cele obronne wzrosły W 
okresie dwudziestu lat kilkakrotnie, 
eo usprawiedliwione jest ' m. in. 
wzrostem kosztów przedsięwzięć 
(zakupów) ale są przecież granice. 
Ich wzrost nie - może hamować -po­
kojowego -rozwoju;> socjalistycznego 
kraju, ogólnego poziomu jego go­
spodarki, który stanowi podstawę 
obronności. Stąd też znaczenie jak 
najefektywniejszego działania nie 
tylko w wojsku, ale i na styku go­
spodarki z silami zbrojnymi.

Natomiast, jeśli chodzi i rozwój 
selektywny, to dodam jeszcze do 
swej poprzedniej wypowiedzi, że 
doświadczenia zebrane przez woj­
sko, które tę metodę postępowania 
w znacznym stopniu stosuje od lat, 
mogą z powodzeniem służyć całej 
naszej gospodarce. Obronność ściśle 
związana z polityką i gospodarką 
nie lęka się nowej strategii gospo­
darczej intensywnego i selektywne­
go rozwoju, lecz przeciwnie jest za­
interesowana w jej jak najlepszej 
realizacji i wykorzystaniu osiągnięć 
ogólnego rozwoju w umacnianiu 
ocronności naszej ojczyzny.

G. ŁUCZ1CK1: Przykłady z za­
kresu zaopatrywania wojsk mogą 
świadczyć nie tylko o potrzebie 
kompleksowego planowania obu 
sfer, wojskowej i „cywilnej", ale 
i pokazują, .jak wiele jest do prze­
niesienia z doświadczeń obrony na­
rodowej do pozostałych dziedzin go­
spodarki, zwłaszcza tam, gdzie ma­
my do czynienia ze sprawnym 
operatywnym działaniem. Np. siły 
zbrojne mają opracowane normaty­
wy wyżywienia i sposoby dostar­
czania go do odbiorcy w wyjątko­
wych warunkach. I to właśnie z 
powodzeniem może być wykorzy­
stane w tzw. normalnym życiu, jak 
i w przypadkach np. klęsk żywioło­
wych lub dużych zgromadzeń lud­
ności.

Nie zawsze jednak zależność jest 
tego charakteru, czasem jest i od­
wrotnie. Np. dotyczy to lecznictwa, 
zwłaszcza wiejskiego. Zbyt dużo jest 
tu jeszcze białych plam i często do 
wojską trafiają poborowi, którzy 
nie powinni się w nim. znaleźć. Ale 
cóż robić, brak nam informacji na 
ten temat. Dlatego też postuluje się, 
aby — choćby tylko z. wojskowego 
punktu widzenia — tę lukę za­
pełnić. ’

L. OCHOCKI: Nasz resort musi 
zagwarantować dla potrzeb całej 
gospodarki oraz ludności miast 
i osiedli Wodę, komunikację, miesz­
kania i utrzymać je w należytym 
stanie eksploatacyjnym. Pokój czy 
wojna, działalność ta musi być kon­
tynuowana, z tym. że w okresie 
wojny zmienia się układ zadań, 
wzrastają zadania związane z ochro­
ną i zabezpieczeniem ludności, roz­
szerza się zakres współpracy z si­
lami zbrojnymi. Tak więc problemy 
się zazębiają, jakkolwiek znaku 
równości postawić między nimi nie 
można. Tak jak nie ma pełnej Rów­
ności między ekonomiką pokoju 
i .wojny.

Weźmy kwestię urbanizacji. No­
tujemy tendencję wzrostu ludności 
miejskiej 1 związane z tym trud­
ności gospodarki miejskiej. Trud­
ności obejmują nie tylko problem 
inwestowania w infrastrukturę, ale

(pytania o horyzont czasowy; po­
szczególnych decyzji - i rozwiązań 
inwestycyjnych; Nie chodzi bowiem 
tylko o to. że łatwiej zapewnić 
przetrwanie ludności prźy budownic­
twie zdekoncentrowanym: powstaje 
przy każdym rozwiązaniu urbani­
stycznym pytanie: jak zabezpieczyć 
również ludność? Z kolei— strate­
gie i technikiWalki się zmieniają:/ 
czy za każdym razem (przebudowy­
wać cały system związany z zabez­
pieczeniem ludności? Planowanie 
nie jest tu sprawą łatwą.

Dawniej, tj. kilkanaście lat temu, 
koszty urządzania miast były niższe, 
bó istniały jeszcze rezerwy w tere­
nach zbrojonych, ludność niektórych; 
miast na bazie procesu wzrostu 
kompleksów miejskich rośnie bar­
dzo szybko. Wzrasta tym samym 
zapotrzebowanie na codzienne uslu-* 
gi • komunalno-bytowe. Nakłady pa 
każdego mieszkańca przebywającego 
w mieście są z tego powodu coraz 
to wyższe. Powstaje również py­
tanie jak: bilansować ze sobą nakla - 
dy na urządzenie miast i na za­
pewnienie bezpieczeństwa — to 
również wcale nieprosty problem 
praktyczny. Dzięki pracom i ćwicze­
niom w ramach komitetów obrony 
kraju mamy możliwość- weryfiko­
wania swojej sprawności w tej mie­
rze — budowa ukryć, rozśrodkowa- 
nip ludności, organizacja punktów 
odkażania, ochrona wody, środki 
dezaktywizacji, ratownictwo tech­
niczne itp. wszystko- to sprawdza 
się poprzez praktyczną realizację 
założeń.

Choć wszystko to śą, jak powie­
działem, nowe problemy, trafiające 
dopiero współcześnie do świado­
mości społecznej i do planowania.

„Dobre stosunki" między woj­
skiem a gospodarką są dziś, jak wi­
dać, koniecznością. Współczesna 
armia .musi współdziałać z -zaple­
czem, a ochrona i zabezpieczenie 
ludności to bardzo ważne elementy 
w tym współdziałaniu; Nie każdy 
wzór nadaje się do przeniesienia —- 
wojsko inaczej przecież rozlicza 
amortyzację sprzętu, stosuje w 
ograniczonym zakresie bodźce mate­
rialne, nie może rozwijać tego typu 
demokratyzacji zarządzania, jaka 
jest perspektywą .przemian w go­
spodarce. Ale powiązania między 
gospodarką i jej rozwojem oraz po­
trzebami wojskowymi muszą się 

, przewijać przez wszystkie nasze 
plany i założenia. Jest to w najle­
piej pojętym interesie nas wszyst­
kich.

J. WIERZBIAŃSKI: W sprawach 
planowania kompleksowego, w tym, 
co w naszej terminologii nazywamy 
programowaniem ze względu na ce­
le, jesteśmy dosyć daleko zaawan­
sowani. Plany działań natury go­
spodarczej są w coraz większym 
stopniu, coraz ściślej powiązane z 
planowaniem operacyjnym, z pla­
nowaniem szkolenia itp. Jeśli szko­
limy, to z góry wiemv, za ile, co 
nam dę tego potrzeba. W analizach 
ustala się koszty i horyzont czaso­
wy użytkowania sprzętu, słowem, 
tót wszystko^ co ■ jestśńlpabędne (dla 
kompleksowego- powiązania* zć^śobą 
celu, środków i kosztów.

Planowanie takie i praktyka no­
woczesnych systemów logistycznych 
uzależnione jest w poważnym stop­
niu od tego, jak zarządzaną jest go­
spodarka, z której dany system lo­
gistyczny korzysta. Powiązania 
sprowadza się coraz niżej, ale nie 
możemy przeskoczyć barier tech­
nicznych’ i kadrowych, jakie ogra­
niczają nasze możliwości. Stąd trze­
ba i kontynuować „tradycyjne" 
techniki kontroli statystycznej, za­
nim będzie można stosować rozwią­
zania typu informatycznego.

Postęp nie jest, rzecz jasna, uwa­
runkowany tylko doskonaleniem pla­
nowania centralnego i mechaniza­
cją. Także problemami unifikacji sy­
stemów informacyjnych, funkcjonu­
jących w obrębie jakiejś struktury 
gospodarczej, problemami ewidencji 
i klasyfikacji danych, wreszcie — 
doskonaleniem samycn struktur 
organizacyjnych. Od załatwienia np 
kwestii klasyfikacji zaczyna się do­
piero szansa przejścia do stworzenia 
powiązań na bardzo niskich szcze­
blach. Już obecne postępy w kształ­
towaniu nowoczesnych- systemów, 
informacyjnych na użytek naszych 
systemów logistycznych dały duże 
oszczędności co do personelu pracu­
jącego w zaopatrzeniu. Ale przy po­
stępach w sposobie sterowania go­
spodarką, przy większej decentrali­
zacji decyzji, moglibyśmy i my osią­
gnąć większą oszczędność — na 
ograniczeniu niezbędnych zasobów, 
rezerw. Dziś — jest to sprawa zro­
zumiała — musimy utrzymywać re- ■ 
zerwy odpowiednio większe, a z ko­
lei kosztują też więcej przewozy, 
magazynowanie itp. Przy większej 
decentralizacji, z bilansowaniem tyl­
ko działalności zaopatrzeniowej 1 re­
jestracją na szczeblu centralnym,?sy-’ 
stemy zakupów i rozdziału dostaw* 
dla wojska byłyby tańsze. '

REDAKCJA: Jest zrozumiale, że 
pierwsze tego typu spotkanie między 
przedstawicielami wojska i gospo­
darki nie przyniosło wyczerpującego 
naświetlenia wszystkich problemów. 
Szereg jednak z poruszonych spraw 
ma swój bezpośredni związek z cało­
kształtem życia społecznego w na­
szym kraju i unaoczniło nam, że na­
dal istnieje potrzeba podjęcia bar­
dziej bezpośredniego niż dotychczas 
dialogu. Zwłaszcza, że — jak to wy­
kazała dyskusja — wiele problemów 
tu tyiko zasygnalizowanych — przy 
zachowaniu pewnej odrębności za­
gadnień obronnych — może być z 
korzyścią dla obu sfer przedyskuto­
wanych, m. in. na lamach prasy fa­
chowej. Ale mie tylko.' Wó.iskowi- 
-specjaliści mogą z o.bustronnym po­
żytkiem uczestniczyć również w ana­
lizowaniu i rozwiązywaniu konkret­
nych problemów ekonomicznych we 
współdziałaniu z odpowiednimi in-' 
stytucjami gospodarczymi.

Dyskusję przygotował
KAROL SZWARC

ZSRR

Rozwój kompleksów
agro-przemvslowych

TADEUSZ SIWEK

I
STOTNĄ kwestię stanowi ujmo­
wanie problematyki rozwoju rol­
nictwa w ścisłym powiązaniu z 
gałęziami bezpośrednio związa­
nymi z procesami produkcji rol­
nej (gałęzie wytwarzające środki 

produkcji <ila rolnictwa, gałęzie 
przetwarzające uzyskane w rolnic­
twie produkty, dystrybucję itp.). 
Osiągnięty stopień koncentracji, 
specjalizacji i kombinowania pro­
dukcji stanowi podstawę do scalania 
rolnictwa z gałęziami ściśle z nim 
powiązanymi. Prawidłowo kierowa­
ny proces scalania może prowadzić 
do minimalizacji ■ nakładów pracy 
społecznej na uzyskanie jednostki 
efektu w postaci artykułów żywnoś­
ciowych i dóbr rolniczo-pochodnych. 
Co więcej, uzyskane oszczędności 
mogą być wykorzystywane dla po­
trzeb dalszego, bardziej dynamiczne­
go rozwoju rolnictwa.

W krajach socjalistycznych ów 
proces scalania określa się mianem 
kompleksu agro-przemysłowego. W 
radzieckiej literaturze społeczno-go­
spodarczej j politycznej przywiązuje 
się dość istotną uwagę zarówno do 
tempa rozwoju tego procesu, jak i 
form oraz jego przebiegu. Aczkol­
wiek problematyka ta nie jest no­
wa gdyż znajdowała odbicie tak w 
teorii, jak praktyce życia gospodar­
czego ZSRR w latach dwudziestych, 
to jednak po II wojnie światowej 
powracała na łamy czasopism eko­
nomicznych. Szczególne nasilenie 
dyskusji na temat uprzemysłowie­
ni procesu produkcji rolnej i róż­
norodnych form kompleksu agro- 
przćmyslowego obserwuje się w cią­
gu ostatnich 3 lat. W dyskusji ra- 
dzieclŁich ekonomistów podkreśla 
się, że formowanie kompleksu agro- 
przemysłowego to ważny i aktual­
ny problem zarówno teoretyczny jak 
i praktyczny. Duży rezonans wśród 
teoretyków i praktyków życia gospo­
darczego ZSRR przyniosła następu­
jąca wypowiedź Leonida Breżniewa 
na III Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Kołchoźników (listopad ,1969 r.): „W 
związku z postępem naukowo-tech­
nicznym w rolnictwie obecnie coraz 
większegoos,znaczenia?*;’ praktycznego ________________ ____
nabiera* ’’problem kooperowania czego i przemysłowego*' na wsi od- 
przedsiębiorstw'rolnych '$>'pfżemys- ■ ■ . . . ... . * ..
łowych. Należy stwierdzić, że na za­
sadach kompleksu agro-przemysło­
wego -rozpoczyna produkcję szereg 
wyspecjalizowanych kołchozów i 
sowchozów w kraju krasnodarskim, 
na Ukrainie i w Mołdawii. Zjedpo- 
czenia agrarno-przemysłowe mają 
niewątpliwie dużą przyszłość. Jest 

' to nie tylko nowa forma organiza­
cyjna, ale ważne zjawisko społecz­
no-ekonomiczne”.

Wyrazem tego rezonansu są arty­
kuły, jakie pojawiły się w radziec­
kich czasopismach ekonomicznych. 
Zawarty jest w nich z jednej strony 1 
nurt teoretyczny, z drugiej zaś prak­
tyczny. Dla nurtu teoretycznego jest 
najbardziej reprezentatywny artykuł 
W. Morozowa pt.: „Problemy Sozda- 
nija agro-promyszlennych komplek­
sów”. („Woprosy Ekonomiki” nr 
5/1970 r.).

W. Morozow podaje strukturę wy­
korzystania produkcji rolniczej w 
latach 1959 i 1966. O ile w 1959 r. 
produkcja rolnicza była przeznaczo­
na w -33 proc, do bezpośredniego 
spożycia, w 39,6 proc, przetworzona 
przez przemysł w 23,1 proc, na po­
trzeby samego rolnictwa, a w ,4,3 
proc, na eksport, akumulację itp., 
to w 1966 r. struktura wykorzystania 
uzyskanej produkcji ulega pewnej 
zmianie, a udziały poszczególnych 
elementów wynosiły (odpowiednio) 
25,7 proc., 43,9 proc., 20,7 proc., 9,6 
proc. Zmiany w strukturze wyko­
rzystania uzyskanej produkcji rolni­
czej wskazują na występowanie 
dwóch ważnych tendencji, a miano­
wicie: ,1) udział produkcji rolnej 
przeznaczonej do: bezpośredniego 
spożycia spadł w podanych latach z 
1/3 do 1/4 oraz 2) tendencja zwięk- , , .* _j.., ' s._ nomique et Soclal) stwierdza, iż Francjaszania się udziału produkcji rolnej* po^ Względem inwestycji zagranicznych 
przetworzonej przez przemysł. Ten- wlecze się w tyle innych krajów Zacho- 

' du. ~dencjom tym towarzyszył trend. 
spadkowy w zakresie udziału pro- * 
dukcji rolnej przeznaczonej na po­
trzeby samego rolnictwa.

Pogłębiający się podział pracy po­
między rolnictwem a pozostałymi 
gałęziami wyraża obiektywny pro­
ces uspołecznienia produkcji, które­
go wyższy stopień rozwoju oznacza 
scalanie różnych gałęzi gospodarki 
narodowej, powstawanie syntezy 
rolnictwa i przemysłu na podsta­
wach przemysłowych.

Zdaniem Morozowa, kompleks 
agro-przemysłowy obejmuje wszyst­
kie gałęzie związane z wytwarza­
niem produktów rolnych, Gałęzie 
związane z produkcją rolną dzieli 
on na 3 sfery, a mianowicie: 1 — 
produkcję środków produkcji dla 
rolnictwa, II — bezpośrednią pro­
dukcję rolną oraz III — sferę.obej- 
mującą ruch produktu od jednostek 
produkcyjnych w rolnictwie do rąk 

~ odbiorcy (przygotowanie finalnego 
produktu 
transport, 
Z danych 
rozowa *)

do zbytu, przetwarzanie, 
przechowywanie, handel), 
przytoczonych przez Mo- 

wynika. że w 1966 r. w 
kompleksie agro-przemysłowym by­
ło zatrudnionych 41,1 min pracow­
ników, w tym w sferze I 2,3 min, w

sferze II — 26,3, a w sferze III — 
12,5 min. Udziały poszczególnych 
sfer w ogólnej wielkości zatrudnie­
nia wynosiły odpowiednio 5,6 proc., 
64,0 proc., 30,4 proc.

Zmiany w stopniu rozwoju kom­
pleksu agro-przemysłowego ukazu­
je m. in. wskaźnik obrazujący liczbę 
robotników zatrudnionych w sferze 
1 i. III na 100 robotników II sfery. 
O ile w 1960 r. na 100 robotników 
zatrudnionych bezpośrednio w roi- .

rubli, w tym nakłady z samej pro­
dukcji rolnej 17,6 mld rubli, czyli 
około 63,5 proc. Liczby te świadczą 
o tym, że w kompleksie agro-prze- 
myslowym w ZSRR dominującą po­
zycję zajmuje sfera II.

W. Morozow stwierdza, że we 
.współczesnych; warunkach scalenie 
działalno śći gospodarczejjłtypu rolni -

nwrwie przypadało 43,2 robotnika 
pozostałych sfer kompleksu, to w 
1966 r. liczba ta wzrosłą do 56,2, czy­
li o 30 proc. Jest to istotna zmiana 
— podkreśla Morozow — ale de 
facto kompleks agro-przemysłowy 
w ZSRR jest jeszcze za bardzo „rol­
niczy". Dla uzasadnienia tego stwier­
dzenia podaje on, że w USA (196'5 r.) 
na 100 farmerów przypadało ponad 
106 robotników w I sferze komplek­
su i 180 robotników w III sferze, 
czyli razem ponad / 288 osób. Z po- 
równania tego wynika — wskazuje 
autor — że na 1 zatrudnionego w 
rolnictwie przypadało w ZSRR 5 ra­
zy mniej zatrudnionych w pozosta­
łych sferach, 'kompleksu . agro-prze- 
mysłowego niż w USA w. tym w 
sferze I 12,4 raza, a w sferze III 3,8 
raza. Autor dodaje, że w komplek­
sie agro-przemysłowym USA (dane 
z 1965 *r.) zatrudnienie wynosiło 
łącznie 24,3 min, w tym w sferze I 
— 6,6 min, w sferze II 6,1 min,' w 
sferze III — 11 min (w procentach 
odpowiednio około 27 proc., 25 proc, 
i 43 proc.).

O stopniu rozwoju kompleksu 
ągro-przernyslówego w ZSRR 
świadczy również — pisze Morozow* 
— udział produkcji gałęzi przemys­
łowych w ogólnych nakładach na 
produkcję globalną rolnictwa. Na-/ 
kłady te wynosiły w 1966/r. 27,7 mld

bywa" się' dwukierunkowo ’). Jeden 
kierunek to , tworzenie przykolcho-
zowych’ i przysowchozowych wy­
działów produkcji o charakterze 
przemysłowym, drugi zaś. to twbrze-

mat w wielu rejonach. Wyraża to 
się w obiegowym określeniu t.rch 

nie wspólnych przedsiębiorstw przez gospodarstw rolnych jako „komer- 
gospodarstwa rolne. 1 śantów". Następnie autorzy w opar-

Pierwszy kierunek nie jest czymś ’ - - - - —
nowym. Wg danych Każinskiego. w 
1927 r. w kołchozach RFSRR znaj­
dowało się 1.500 drobnych oddziałów 
przemysłowych, a w końcu 1929 r. 
4.227, Nowego rozmachu nabrał roz­
wój produkcji o charakterze prze­
mysłowym w łonie kołchozów i 
sowchozów, w szczególności po II 
wojnie światowej.

Istnieje ponad 245 tys. wydziałów 
.produkcyjnych tego typu przy 
'przedsiębiorstwach rolnych. Zatrud­
nienie przekracza w - nich 900 tys. 
osób*’).

Liczba wydziałów produkcyjnych 
o charakterze przemysłowym w za­
kresie- przetwórstwa rolnego wyno­
siła w 1968 r. ponad -90 tys., czyli ok. 
35,8 proc, ogólnej' liczby tego rodza­
ju wydziałów.*

Drugi kierunek rozwoju tego pro­
cesu to tworzenie przez gospodar­
stwa rolne -wspólnych przedsię­
biorstw o charakterze spółdzielczym
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INWESTYCJI ZAGRANICZNYCH BEZROBOCIE W ANGLII
FRANCJI * Liczba Barejestrowanych J bezrobotnych 

W swoim sprawozdaniu francuska Ra- w Aa»lii we wrześniu zwiększy!» cię- o 
- - - — - 26 tysięcy (wzrost o 2,7 proc.) podnocząc

się do 628. tys. osób. *
:: Jest to najwyższą od 1S40 roku liczba 
bezrobotnych we wrześniu, stwierdza 
„Finsnciąl Time*”.

da Społeczno-Ekonomiczna (Conseil Eco- 

W roku ubiegłym inwestycje zagranicz-;

niczne w 1969 roku osiągnęły sumę 820 
min doi., ca stanowi. 1 proc, globalnego 
produktu narodowego tego kraju.

W ogóle, pod względem wielkości In­
westycji zagranicznych w stosunku do 
globalnego produktu narodowego Fran­
cja ustępuje obecnie zarówno krajom 
Wspólnego Rynku Jak i Stanom Zjedno­
czonym. L

(MP)

BUŁGARSKIE AUTOBUSY 
NA ZACHODNIONIEMIECKIEJ 

LICENCJI
Rozwój komunikacji autobusowej w

Węgier, ZSRR i niektórych innych kra­
jów, Obecnie Bułgaria zdecydowała się 
n* rozbudowę własnej produkcji autobu­
sów. Zakłady „Czawdar" w Boiewgmdzie 
przygotowują się do podlęcia seryjnej 
produkcji* autobusów opartych na licen­
cji zachodnioniemieckiej firmy „Kaess- 
bohrer ’ (nadwozie). Prototypy nrzeszly 
Jui prób}' praktyczne, uruchomienie no­
wej produkcji nastąpić ma w roku 1972. 
Zakłada się, te w przyszłej pięciolatce 
roczna produkcji autobusów wynosić bę­
dzie 2 tys. sztuk. Wśród krajów RWPG — 
poza Związkiem Radzieckim — produk-

ne Francji wyniosły 260 min doi., co sta­
nowi 0,4 proc. * globalnego produktu _____________ _____. .
kraju.- osób. Z 48 tys. bowiem nowych hezto-

Natomiast w Anglii inwestycje zagra-

_ . . - . - - sklej Agencji Energii Termojądrowej i
Bułgarii, związany m. in. z rosnącym Międzynarodowej Agencji Energii Ątn-
ruchem turystycznym, opierał się do- moweL zapotrzebowanie narudęurano-
t}chczas _na_imporcie sprzętu z CSRS, wą, wynoszące obecnie około 15 tys. ton 

roczniet szybko wzrasta i w 1975 roku 
dojdzie mniej więcej -do 38 tys. ton.

— zjednoczeń, organizacji gospodar­
czych. W 1960 r. w ZSRR znajdowa­
ło się 3.095 międzykołchozowych 
przedsiębiorstw, a w 1963 r.—4.186. 
Liczba kołchozów-udziałowców w 
tych międzykołchozowych . przedsię­
biorstwach powiększyła się z 35,3 tys. 
do 59,1 tys. Międzykołchozowe 
przedsiębiorstwa podejmują głównie 
produkcję materiałów budowlanych, 
drobiu, prowadzą tucz zwierząt itd. 
W nikłym stopniu zajmują się one 
przetwórstwem produktów rolnych; 
było ich tylko 12.

Nurt praktyczny tych dyskusji re- 
-■ prezentuje szereg artykułów, które 

ukazały się w pierwszej połowie te- 
■ go roku na łamach tygodnika „Eko- 
nomiczeskaja Gazieta”. Redakcja te­
go tygodnika zainicjowała na po- 
czątku br. stałą rubrykę o nazwie 
„Agrarno-promyszlennoje koopiery- 
rowanije". Otwierając wspomnianą 
rubrykę redakcja „E.G." pisała: 
„Formy kooperowania* są różnorod­
ne w zależności od konkretnych wa­
runków i zadań. W jednym wypad­
ku kompleks agro-przemysłowy, jed­
noczy samodzielne przedsiębiorstwa 
przemysłowe i rolne, posiadające 
odtąd jedno administracyjne i gos­
podarcze , kierownictwo, w drugim 
wypadku zamiast przedsiębiorstw 
istnieją wyspecjalizowane oddziały 
przemysłowe i rolne, w trzecim zaś1
nie -*.ma wspólnego kierowmictwa, ■ 
lecz pomiędzy przedsiębiorstwami 
przemysłowymi i rolnymi ustalone 
jest stałe kooperowanie w oparciu 
o stosunki umowne”. („E.G." nr 
5/70).

W tym samym numerze N. Sobo­
lew i W. * Brunko przedstawiają ar­
tykuł pt.: „Jedinyj Kompleks”, w 
którym obrazują doświadczenia i 
wyniki zjednoczenia agro-przemys­
łowego „Donwino". Jednoczy ono 32 
sowchozy uprawiające winną lato­
rośl, posiada ono ok. 90 tys. ha użyt­
ków rolnych, ponad 10 wytwórni 
w»n,t oddziały winnicze oraz zakłady 
pierwotnego przetwórstwa. Produk- 
cja win nie jest jedynym kierun-- 
kiem produkcji. , Sowchozy tego 
zjednoczenia posiada ją ponad 12 tys. 
sztuk bydła, ;w tym 4.350 krów oraz 
12.1 tys. świń.. Utworzenie żjedno-, 
czenia umożliwiło bardziej racjonal­
ne gospodarowanie ziemią, zasobami 
pracy oraz zasobami majątku trwa­
łego. Autorzy podkreślają, że pro­
dukcja przemysłowa zjednoczenia 
może się .odbywać bez uszczerbku 
dla produkcji zbóż, mięsa .czy jaj, 
wręcz przeciwnie •— dochodowa pro­
dukcja przemysłowa zjednoczenia 
umożliwia przeznaczanie znacznych 
środków na rozwój typowo rolni­
czych rodzajów produkcji. Są oni 
zdania, że wobec zjednoczeń agro- 
przemysłowych nie należy stosować 
wąskiego resortowego podejścia, 
gdyż mogłoby się to odbić ujemnie 
bądź na przemysłowych, bądź na 
rolnych kierunkach produkcji.

Znacznie szerzej o procesie 'for­
mowania się kompleksu agro-prze- 
mystowegó w sektorze państwowym 
traktują I. Sewerdinskij. N. Dudo- 
row i J. Giezer („E.G. * nr 21/70). 
Podkreślając dużą rolę przyspwcho- 
zowych i* /przykołćhozowych oddzia- 
-l^/^ódukcjF 9 ' charakterze. prze­
mysłowym w umocnieniu: ekonomiki 
przedsiębiorstw rolnych. wsKazują 
na: niesprzyj aj ąęy ich rozwoj owi kl i- 

ciu o przykład sowchozu ;;,Ras- 
swief k/Minska wykazują jaką ro- _ _____
lę odgrywają przysowchozowe prze*- wego* zawiera wiele myśli i wnios- 

ków dotyczących m. in. nowoczesnej 
organizacji rozwoju sił *; wytwór­
czych poprzez sćalenie rolnictwa z 
gałęziami z nim związanymi i 
wskazuje na to, że trwają poszuki­
wania metod i dróg dokonania w 
rolnictwie socjalistycznym „wielkie­
go pchnięcia”.

myślyv oraz jaki one wywierają
wpływ na- wszystkie strony jego 
działalności. Sowchoz ten specjalizu­
je się .w produkcji mleka i warzyw. 
Jednym/ * z ważnych źródeł -wzrostu 
efektywności produkcji jest prowa-, 
dzenie na miejscu przetwórstwa. 
Odbywa się ono wisowchozowym za­
kładziewytwórczym konserw, wy­
twórni win. zakładzie mleczarskim 
oraz w wysoko zmechanizowanym 
wydziale: produkcji soków. Nie jest 
to już tylko przysowchpzowy oddział
produkcji o charakterze przemysło­
wym, lecz w istocie . typowo prze­
mysłowe przedsiębiorstwo w ramach ____  . ____
sowchozu. Organizacja produkcji wanta, w rozwoju kompleksu nęfo-przę- 

myślowego występuje znacznie. wlęeej przemjsło.vej pozwoliła nie tylko kierunków,. Ramy tego* opracowania po­
lepi ej wykorzystać zasoby środków zwalają; tylko na, zasygnalizowanie wlą- 
materialnych i siły roboczej, lecz sncj uwagi w tym zakresie. ..

„.„„—„„„„i, : •) dane te zostały zaczerpnięta ( »r*również umknąć strai na u arziwąęh tytułu i. Kapustiana pt.: „zemMa i 
i owocach, głownie niestandardo.- jejo problemy” „żumaiist” nr ipa ». w.

cjąautobusów zajmują się dotychczas 
Czechosłowacja (2.300 sztuk rocznie), 
NRD (i.isć sztuk), Polska (5,1 tys. sztuk)
i Węgry (4,8 tys. sztuk).

: Jeśli Jednak choftd o bezrobotnych w 
pełna) skili, to ie1: liczba ni-co się 
zmniejszyła, spadając z 393 tys. do 569 tys.

botny .:h zarejestrowanych we ' w-ześniu 
. prawie 40 tye. osób przypadało na robot­

ników strajkujących w różnych przed- 
siębioratwaeh przemysłowych.

Co się tyczy wolnych stanowisk pracy, 
to ogólną ich liczba jęst mniejsza o ja­
kieś 30 tys. nil rok temu, pomimo te we 
wrześniu przedsiębiorcy zgłosili nowych
1.100 wolnych miejsc pracy.

(MP)

WZROST ZAPOTRZEBOWANIA 
NA URAN

Według sprawozdania wspólnej koml- 
(ji roboczej dwóch organizacji: EurOpej-

Poszukiwania geologiczne na tym polu 
doprowadziły w ostatnich paru latach do 
odkrycia nowych złóż rydy uranowi) w 
następujących krajach: Australia, Kana­
da,* Republika Afryki Centralnej, Gabon, 
Nigeria i Stany Zjednoczone.

Światowe rezerwy rudy uranowej, jak 
podaje ..Financial Times”; szacuje się 
obecnie na SIO tys. ton, podczas gdy w 
1967 roku określano je na 700 tys. ton.

PIP) 

wy-rh, których* 
punkty skupu.

S.-.wch oz * 'zorganizował też 
dziko rosnących płodów, które pa- 
stępnie są przetwarzane. Posiada: on 
także własny firmowy sklep w cen­
trum stolicy Białorusi, gdzie są 
sprzedawane jego własne wyroby; 
craz produkty rolne. Zysk soweho- 
zu z własnej produkcji przemysło­
wej wynosi około 72 proc.* ogólnej 
sumy uzyskiwanego zysku. Hamul­
cem lozwoju sowchozu są teudności 
transportowe, szczególnie dotyczy to 
specjalnych środków transportu do/ 
przewozu mleka, przetworów i wa- 
rzvw w okresie zimowym oraz bra­
ki w mocach przerobowych przed­
siębiorstw budowlanych (spwchoz 
nie może ulokować zamówień).

/Rozwój kompleksu agro-przemys­
łowego jest znacznie zaawansowany 
w okręgu leningradzkim. Praktyka 
oparcia rozwoju' rolnictwa na pod- 

/ stawach przemysłowych jest tu bar­
dzo interesującą. Preferowanymi 
kierunkami rozwoju produkcji jeś-t 
produkcja brojlerów i jaj. Organiza­
cja procesów produkcyjnych w 
oparciu o metody przemysłowe 
przyjmuje formę. przemysłowych 

. ferm kurzych (ptićefąbrika).
Przykładem może być Russkó- 

Wysockaja Fermą, która dostarcza 
dla potrzeb Leningradu 3.000 ton 
drobiu, w tym 60 proc, mięsa dro­
biu najwyższej jakości. > Uzyskuję 
ona ponad 1 min rubli zysku.: Fa­
bryka ta wprowadza eksperymen­
talne metody tuczu, drobiu. Autorzy 
artykułu o rozwoju kompleksu ągro- 
przemysłowego w okręgu leningradz- 
kim — W. Poliakow, D. Strużencow 
(„E.G.” nr 19/70) wskazują, że ten 
sówchoz-fabryka posiada ogromne 
trudności z zaopatrzeniem się w wy- 
spkojakościowe pasze dla drobiu 1 
niejednokrotnie _ musi sam wzboga­
cać zakupione-pasze.

A. Koczubej w artykule pt: Pie^ 
rerabatywajusznije ' predprijatija ha 
sele" („E.G.” nr 13/70) stwierdiaL że 
chersońskie produkcyjne zjednocze­
nie/ przemysłu konserwowego zao­
patruje się w surowiec w rolniczych 
przedsiębiorstwach drogą kontrakta­
cji Omawia, następnie inne formy 
organizacyjne kompleksu agro- 
przemysłowego w okręgu Chersoń- 
skim i w zakończeniu wyraża swą 
mvśl następująco: „Rozwój kom­
pleksu • a gro-przemysłowego to spra­
wa nie tylko miejscowych partyj­
nych, . radzieckich i gospodarczych 

* organów oraz kołchozów i sowcho- 
zów. Do pracy tej powinny się włą­
czyć ministerstwa rolnictwa * t wie­
le gałęzi ,gospodarki narodowej. 
Procesowi temu należy niezbędnie 
nadać zorganizowany, planowy cha­
rakter i wszechstronnie popierać 
miejscowe inicjatywy".;

• ; W. Maszenkow i I; Marlcew .w ar­
tykule pt. ' „Wzaimnaja wygoda’’ 
(„E.G.” nr • 10/70) zwracają uwagę, 
że lepsze wykorzystanie zasobów 
pracy w przedsiębiorstwach rolnych 
zależy nie tylko od więzi z przed­
siębiorstwami przemysłowymi i 
handlowymi, lecz * takty ód coraz 
ściślejszych więzi produkcyjnych 
pomiędzy kołchozami i «bwchozami; * 
U } maga fo^m.^in."nowego spojrzenią, 
na* wielkosćoopłaly pracy, przy / pronf 
dukcji przemysłowej1 w sowchozach 
1 kołchozach/ na problemy planowa­
nia produkcji i kształcenia kadr. 
wvkwalifikowanych dla potrzeb 
rolnictwa.

*

' Omawiana: powyżej; dyskusja o 
rozwoju kompleksu agro-przemysto-

* i) W. Morozow podaje umowną -licz­
bę zatrudnionych w poszczególnych wy­
różnionych przez niego sferąch kom­
pleksu.Liczby te wynikają z założenia, 
że zatrudnieni (zwłaszcza w rolnictwie) 
pracują w ciągu roku w pełnym * wy­
miarze godzin pracy.

: ?) zdaniem autora niniejszego owacor

WZROST EKSPORTU 
Z KRAJÓW 

AMERYKI POŁUDNIOWEJ
( Eksport z niektórych krajów Ameryki. 

Pólmlitiowej poważnie się zw lęk lżył, po­
daje Międzyamerykański Ośrodek Popie­
rania Eksportu (inter-Americąn. Eapert 
Promotion Cćntre) w Bogocie, ’

Według danych tego Ośrodka eksport 
z; Argentyny w ciągu pierwizych I mie­
sięcy tego roku w stosunku ÓO1H3 roku 
podniósł się o 41 proc., zapewniając w 
wyniku saldo dodatnie w wartości 315,( 
min doi. Do końca roku eksport argen­
tyński * dojdzie przypuszczalnie dó 
min doi. i zbliży * się do ppzjomu UH 
roku, czyli do poziomu sprzed.latK.

; Eksport z Brazylii w ciągu 1 miegigey 
bieżąćsgo toku zwiększył się o iii piec. 
ii do końca< roku, według owmcowań 
04-0112% osiągnie wartość MII9 min doi.

! Eksport z Paragwaju na przestrzeni 
Jędrno miesiąca podskoczy! • łt pręć-s 
a eksport z Urugwaju w ciągu pierw- 
«i^TCh 4 miesięcy i»79 roku «większy! sią 
oi 15.7 proc. 0!,)

HANDEL ZAGRANICZNY 
WŁOCH

Handel zagraniczny Wioch w roku bie­
żącym kształtuje się delicyiowo. W lipcu 
tego roku wartość włoskiego eksportu 
wyniosła 1.18» min dui. (wzrost » 8,Si 
plroc.), a Importu — 1.313 min doi. 
(wzrost o 19,7 proc.), wykazując deficyt 
w wysokości ‘25 min <lol., podczas gdy 
lipiec 1969 roku: zamknięto nadwyżką W 
sumie 66 1/4 min doi.
-W ciągu pierwsz.ych ł miesięcy tego 

roku import* zwiększy! się o lp,T proc, 
do »587,2 min do!., a eksport -- tylko o 
6,5 proc, do 7564,8 min do).. W rezultacie 
ujemne saldo bilansu handlowego ta 1 
miesiąc}- osiągnęło sumę 1.522,4 min dok 
wobec nadwyżki w kwoeit 5,4 mis doL 
W tym samym okresie 1965 roku. (MP)
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o problemach gospodarczych
Proces modernizacji gospodarki wymaga nie tylko nym działaniu zdarzają się rozwiązania nieefektywne, 

podnoszenia ha coraz to wyższy poziom spra wności za- zwdaszcza .w.dziedzinie gospodarki, pojawiają się zja- 
wodowej, lecz także ? dokonania postępu w zakresie wiska, które wymagają korekty. Doświadczenie uczy, 
świadomości obywateli. W/dłuższej perspektywie może że wszelkie reakcyjne siły walczą na obecnym etapie 
się okazać, że w dziedzinie rozwoju materialnego postęp z socjalistycznym ustrojem, z jego instytucjami, z kie- 

< jest łatwiejszy do osiągnięcia niż w dziedzinie kultury rownictweni i partią pod hasłami poprawienia socja- 
- duchowej. Stąd też bierze się. potrzeba głębszej refleksji ^ lizmu. Demaskowanie wrogich haseł, ukrytych często 
nad ideami wychowawczymi, społecznymi i kultural- p<xi sugestywną maską frazeologiczną jest ńieustan- 
nymi, z którymi ma do czynienia młodzież. nym zadaniem propagandowo-ideologicznym. Równo-

O tych właśnie sprawach pisze na łamach ostatniej cześnie sarna partia powinna zawsze mieć inicjatywę 
„KULTURY” członek Biura Politycznego, Sekretarz w doskonaleniu rzeczywistości społecznej — tam gdzie 
KC PZPR tow. Józef Tejchma w publikacji pt. „Spra- to jest niezbędne — by ograniczać możliwość dżiała- 

: wy, które powinniśmy podjąć”. Autor na wstępie nia wrogich sił, które wykorzystują zawsze wszelkie 
: pisze, że jednym z istotnych czynników, który oddzia- ................ ...

luje na postawę młodzieży jest sama rzeczywistość 
społeczna. „Był czas nie tak odległy, pamiętany przez 
działaczy ZMP, kiedy sądziliśmy, że socjalizm jest ze 
swojej własnej definicji raz na zawsze najdoskonal­
szym ustrojem. Takie przekonanie w pierwszym okresie 
rewolucji spełniło wielką, mobilizującą rolę. Na innym 

. etapie takie przekonanie jest niewystarczające, a na­
wet staje się w pewnym sensie . szkodliwe dla ustroju
i jego dynamiki. Dzisiaj, gdy ustabilizował
Bię ustrojowo, możemy stwierdzić,- że niezależnie od 
różnych obciążeń burżuazyjnej tradycji 1 presji wro­
gich ośrodków zagranicznych, także i w naszym wla»- 

. niedostatki i ujemne zjawiska tej rzeczywistości. Jest 
to bardzo istotny problem działalności partii w ogóle, 
a szczególnie z punktu widzenia oddziaływania na 
postawy, młodego pokolenia, które musi mieć perspek­
tywę walki o ideały i nie może ograniczać się wy- 
łącznie da apológii zastanej rzeczywistości." .

J. Tejchma popiera tę myśl kilkoma przykładami. 
Młodzież mie może zaakceptować zjawisk rozrzutnego 
luksusowego trybu życia, jakie marginesowo wystę­
pują w naszym społeczeństwie. Z krytycyzmem rów­
nież podchodzi do niektórych niewłaściwych rozwią­
zań w ramach polityki kadrowej. „Chodzi o wszelkie 
niewłaściwe decyzje w różnorodnych nawet drobnych 

«prawach personalnych, niewłaściwe przede 
w tym sensie, że nie dają w /praktyce dowodu,’ iż 
głównym kryterium oceny człowieka w Polsce . Ludo­
wej jest jego praca, kompetencja, wiedza, zdolność, 
energia, determinacja działania dla sprawy społecznej. 
Każde fałszywe posunięcie personalne jest z punktu 
widzenia wychowawczego/ bardzo szkodliwe; nieza­
leżnie od faktu, że przynosi to duże straty w sensie 
osłabiania dynamiki społecznej ! gospodarczej." ■

Wreszcie —;„Trzecim przykładem sytuacji negatyw­
nie oddziaływającej na postawy młodzieży jest rozkwit 
w ostatnich latach różnych form świętowania z po-' 
wadu" błahych . okoliczności. Dzienniki tełewizyjńe, 
radiowe, / doniesienia prasowe pełne są informacji 

. o świętach i uroczystościach. Najdonioślejsze rocznice 
naszego ruchu i największe: słowa naszej ideologii 

, mogą osłabić swą wymowę i swój wpływ, jeśli naj­
mniejsze okoliczności stają się przyczyną świętowa­
nia, przemawiania i wznoszenia banalnych toastów. 
Zamiast umacniania świętego obowiązku dobrej pra- 
cy, we wszystkich okolicznościach tworzy,się obowią­
zek świętowania przy każdej okazji. Ten stan musi 
być przezwyciężony.”

Szkoła jest nie tylko czynnikiem rozwoju kultural­
nego, ale'jednym z. najistotniejszych czynników wzro^ 
stu gospodarczego kraju — stwierdza J. Tejchma. Jest 
ona także tym, co wyznacza pozycję jednostki w na? 
szym ustroju. Tymczasem..... .programy nauczania we 
wszystkich szkołach, nie wyłączając wyższych, mają 
zawsze tendencje do pewnej stabilizacji, co można 
było znieść w warunkach, kiedy tempo rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego byłólslabe. Lecz gdy tempo tego 

rozwoju -przyspiesza się, - to konserwatywny program 
kształcenia powoduje, że nowy inżynier często nie jest 
nastawiony twórczo wobec zadań produkcyjnych, ;tne 
ma, zdolności: innowacyjnych, co ostatnio podkreślą! 
w dyskusjach prasowych-kompetentni znawcy, spra iv.Vi 
ZŚunićjówahe prace nad zmianami programoyv t Tnetoa 
kształcenia powinny być konsekwentnie doprowadzone 
do końca.” Dalszego/doskonalenia wymagają tąrtze 
modele życia,, pracy i- "nauki młodzieży pracującej; .

W zakończeniu publikacji J. Tejchma zwraca uwagę 
na to, że masowe środki informacji nie spełniają! ta­
kiej roli, jaką powinny odgrywać w dobie rewolucji 
naukowo-technicznej. Rozrywką (piosenka, moda itpJ 
— i to nie-zawsze ta najbardziej wartościowa — do­
minuje nad ruchem umysłowym, .-..„gitarżystorn i pio­
senkarzom oddano do dyspozycji stadiony, fesiiwalo”, e 
śalohc letnie, popularnych1 konferansjerów i całą Pol­
skę .przy odbiornikach. Tymczasem najzdolniejsi ucz­
niowie i studenci, zwycięzcy olimpiad nauk scislych, 
n-ybitńi młodzi - naukowcy,’i konstruktorzy, których jest 
w* Polsce coraz więcej — pozostąją nieznani, lub mało 
znani, nie mają głośnych sal wystawowych dla zapre­
zentowania wyników swych prąci swych pomysłów, 
nie mają bogatych i fanatycznych mecenasów. Swia- 
dornią stawiam sprawy w formie drastycznej. Są to 
jednak sprawy,: które powinniśmy podjąć.”

i • Prze» 25 lat trwały poszukiwa- 
j nia fachowca, który potrafiłby uru- 
) chomić zegar na wieży Stadionu 
i Olimpijskiego we Wrocławiu. Wszy­

scy zegarmistrze odmawiali, moty­
wując to brakiem części zamien­
nych. Obecnie znaleziono sposób. Ze­
gar podłączono do pralki elektrycz­
nej, której motor uruchamia mecha­
nizm. My zawsze wiedzieliśmy że 
nadejdzie taki szczęśliwy czas, kie­
dy polskie pralki doczekają się Ja­
kiegoś przeznaczenia użytkowego..

i © W gorzelni należącej do Pań­
stwowego Gospodarstwa Rolnego w 
Starej Wsi (pow. grójecki) zdarzył 
się tragiczny wypadek masowego 
zatrucia siarkowodorem. W czasie 

j czyszczenia kotła ciśnieniowego za- 
i czął się zeń wydobywać gaz. Zatru- 
j ciu nim uległo kilkanaście osób 1 
i wszystkie przewieziono do szpitala. 
' Na razie nikt nie wie i nie rozu- 
< mie skąd nagle w kotle pojawił się 

i: siarkowodór. ,
£ © Ukazała się książka dr Andrzej»

Korsaka pt. „Chemia w domu i 
E twoje zdrowie”. Wynika z niej, że 
B chemii nie powinno być w domu. 
I Wszelkie szampony niszczą włosy, 
t Jedząc z naczyń plastykowych zja- 
£ da się drobinki plastyku, a trujące 
F dodatki stanowią około 50 proc, two- 
5 rzyw sztucznych. „Wszelkie plasty- 
t kowe maselniczki, sosjerki, aaczy- 
I nia na majonez i musztardę musi- 
s my wycofać z użytku domowego.” 
( Wydawnictwo to najpewniej po ci­

chu finansował przemysł chemiczny 
nie mogący spokojnie pracować, bo 
nękany zamówieniami.
• W Nowym Targu 1 okolicy jest 

) 70 zakładów kuśniersl.o-gąrbarskich 
• wyrabiających kożuchy, które mają 
niezwykle wzięcie. 2. całej Polski 

1 przyjeżdżają tu ludzie zamawiać so- 
1 bie okrycia. Dwa z okładem lata te- 
1 mu władze wojewódzkie zakazały 
U zakładom obrabiać i farbować skóry,
3 a wolno im tylko szyć kożuchy. Jest
H tq coś takiego, jakby stolarzowi za-
S kazać heblowania desek, a zezwolić 
I mu tylko na ich sklejanie. Wszyscy 
0 uznali to zarządzenie za nonsens, w 
| tym Komitet Drobnej Wytwórczości 
H (Pismo ltAP-1-06 351/3/68/539), ale
H sprawa ugrzęzła w wysokich instan- 
H cjach. Kierownik Wydziału Przemy- 
0 siu WRN w Krakowie, który zakas 
0 wydał, powiedział reporterowi „Wieś- 
1 cl” Janowi Antolowi, że przecież kuś- 
0 nlcrze mogą dalej wyrabiać kożuchy 
H — nielegalnie. Prawda jest bczywiś-
6 cle taka, że nielegalnie kożuchy ro-
I blą zakłady nlekoncesjoriowane, u- 

trzy mywane tajnie. Bite są- legalne 
i 1 ptacąco podatki, firmy, które naj-

Pragniemy zasygnalizować Czytelnikom, że spra­
wami wychowania i wykształcenia młodzieży zajmują 
się również: Władysław Machejek w artykule pt. 
„Można zdobyć przyszłość bez dyplomu?" („ŻYCIE LI­
TERACKIE”) i Andrzej Swięcki w publikacji pt.
.Powszechne znaczy średnie" POLITYKA"). K.S.

4 <

Foto: Bożena Wielopolska

gospodarczy

salnym wzięciem wyrobów rzemieśl­
niczych.
• Olsztyński TOS znakomicie re­

klamuje wyroby miejscowej fabryki' 
opon. Ułożono Je na ziemi 1 ziemią 
wypełniono, urządzając w oponach 
kwietniki. Jest to celna riposta na 
krytykę Jakości olsztyńskich opon, 
wskazująca na to, że nie ma złych 
wyrobów — spotykamy się tylko z ■ 
niewłaściwym ich wykorzystywa­
niem.
• Uroczyście, Jak eo roku odby­

wało się w Zielonej Górze „Święto 
Winobrania”. Nie zabrakło żadnych 
atrakcji z wyjątkiem zielonogórskie­
go wina. Istnieje tam Już tylko jedz 
na pokazowa (dla turystów) planta­
cja winogron, które są z tego powo­
du pod ochroną ’ i wina się z nieb 
nie wyrabia. Miło pomyśleć, - że po 
ewentualnym obumarciu Polsce
rolnictwa zostaną nam przynajmniej 
dożynki.
• PZGS w Ostrołęce poinformował 

właściciela ciągnika „Dzik", że nie 
posiada części p.n. wałek pośredni, 
która mu się zepsuta. Klientowi po­
wiedziano, że wałki może są we 
Wrześni, z Wrześni skierowano go do 
Olsztyna. Stamtąd amator walka po­
jechał ' do Gorzowa Wielkopolskiego. 
Tam wałek był, ale sprzedaży od­
mówiono. Sprzedaje się., tylko na 
podstawie zamówień składanych 
przez macierzysty PZGS. Takie śą 
wymyślne sposoby umacniania w rol­
nictwie pozycji konia, który nie ma 
w sobie żadnych wałków.
• W Krakowie I województwie lu­

dzie stronią od kupowania pieczywa 
wyrabianego przez piekarnie-giganty, 
bo jest ono marne 1 zakalcowate. 
Wzięcie mają wypieki prywatnych 1 
spółdzielczych piekarni. Giganty w 
związku z tym stoją w obliczu braku 
zbytu, a piekarnie małe nie mogą 
nadążyć ze sprostaniem zamówie­
niom. Wobec tego kierownictwo wiel­
kich piekarni wystąpiło z katego­
rycznym żądaniem zamknięcia ma­
łych piekarni, które robią im kon­
kurencję 1 demoralizują nabywców. 
Jest to bardzo uniwersalny sposób 
poprawiania Jakości produkcji, albo, 
wiem wszystko co się wyrabia Jest 
marne tylko we względnym sensie 
— w porównaniu z wyrobami dobry-
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Agregat do produkcji śrub
W Zabierzowskiej Fabryce Maszyn 

wykonano ostatnio automat do pro­
dukcji śrub, który Jest najnowocześ­
niejszym rozwiązaniem tego typu ma­
szyn w krajowym przemyśle. Auto­
matyczna gwinciarka-frezarka — bę­
dzie już wkrótce wykonywać naj­
mniejsze ‘wkręty. do. drewna o. średni­
cach do 1,6 mm oraz długości 5 mm. 
Rola człowieka ograniczy się tu żył­
ko do wsypywania półfabrykatu do 
pojemnika maszyny oraz kontroli Jej 
działania. W ciągu, minuty automat 
będzie' produkować kilkadziesiąt sztuk 
śrubek. Ponadto działa on cicho, jest 
niezawodny. (NT PAP)

Cytat (wg „Motoru”)
'„...Samochód indywidualny na ca­

łym świecie wprowadza co najmniej 
tyle- problemów, ile ich rozwiązuje. 
Przewozi swych pasażerów, ale jest 
niewydajny, zanieczyszcza powietrze 
i powoduje marnotrawstwo. Czy moż­
ną inaczej niż jako marnotrawstwo 
ocenić podróż samochodem o masie 
dwu ton, po autostradzie, której koszt 
budowy sięga miliona dolarów za ki­
lometr, a sam pojazd jest maszynerią 
bardzo drogą i ulegającą szybkiemu 
zużyciu.”.., (Motor)

Nie będzie porywań?
Prasa zachodnia donosi, Jakoby 

urządzenie amerykańskie, służące do 
wczesnego wykrywania porywaczy sa­
molotów przeszło Już próby,' które za­
kończyły się podobno pozytywnie. W 
każdym razie amerykański - urząd do 
spraw żeglugi powietrznej Federal Air 
Authorlty (FAA) zalecił wszystkim 
towarzystwom lotniczym korzystanie 
ze Wspomnianego urządzenia. Zasadą 
konstrukcyjną Jest magnetometr po­
zwalający wykryć posiadanie przez pa­
sażerów większych przedmiotów me­
talowych. (PT nr 31/70)

Pól miliona ton
Pierwszy zbiornikowiec „półmillo- 

nowlec” został Już zamówiony.. Kon­
trakt został podpisany między Jedną

* firm brytyjskich a koncernem bu­
dowy statków IHI w Japonii. Budo­
wa statku zostanie, rozpoczęta w przy­
szłym roku, zaś przekazanie armato­
rowi ma nastąpić na początku roku 
19*3. Statek-gigant ma mieć około 379 
metrów długości i 62 metry szeroko­
ści, a wozić będzie ropę naftową mię­
dzy Zatoką Perską a Japonią. (WiT- 
AR)

Syntetyczna maź stawowa
Uczeni szkoccy pracują od dawna 

nad znalezieniem syntetycznej namia­
stki naturalnego kwasu hialuronowe- 
go będącego głównym składnikiem

ze świata

mazi stawowej, której brak Jest przy­
czyną artretyzmu reumatycznego, bar­
dzo ciężkiej i dotąd nieuleczalnej 
choroby, unieruchamiającej stawy 
chorego. Badania tę doprowadziły do 
otrzymania pochodnej poliwinylo- 
pirrolldonu, zmodyfikowanej przez 
działanie promieni jądrowych. Prepa­
rat ten ma wiele cech przypomina­
jących kwas hialuronowy, a jego 
roztwory mają tę samą lepkość, co 
naturalna maź stawowa. Próby sto­
sowania, przeprowadzone na razie na 
zwierzętach, dały wyniki pozytywne. 
(Chemik nr 6/70)

Ryby w roli kontrolerów
Nowosądeckie Zakłady Elektrod . 

Węglowych! w Biegonicach. to chyba 
Jedyna obecnie tego rodzaju fabryka, 
która nie zanieczyszcza wód przemy­
słowymi odpadami, szkodliwymi dla 
życia biologicznego. Aby zneutralizo­
wać ścieki — przy zakładach zbudo­
wano prawdziwą' „fabrykę” oczysz­
czania, a rolę okresowych kontrole­
rów ścieków zrzucanych do Dunajca 
spełniają... ryby. Jak twierdzi dyrek­
tor do spraw produkcji i techniki —

STRUKTURA DOCHODÓW 
A SPRZEDAŻ TOWARÓW

Wbrew niektórym . dotychczaso­
wym ocenom tegoroczne ‘empo 
wzrostu zakupu przez ludność towa­
rów w uspołecznionych /przedsiębior­
stwach handlu detalicznego uznać' 
wypada za dość wysokie. Zazwy­
czaj bowiem tempo wzrostu zakupu 
towarów jest, nieco wolniejsze od 
tempa wzrostu przychodów pienięż­
nych ludności. Przychody te lud­
ność, w coraz większym stopniu wy­
korzystuje bowiem na gromadzenie 
oszczędności i zakup usług. Rela­
tywnie maleją natomiast wydatki ni 
zakup towdTÓw. Tymczasem okazuje 
się, że w br/ nastąpiło odwrócenie 
tych proporcji.

W'I półroczu br. ogólnemu wzro­
stowi pieniężnych przychodów lud­
ności o 4.3 proc, towarzyszył wzrost 

. wydatków ludności na zakup towa­
rów b 5,1 proc. Również w III kw. 
br. tempo wzrostu wydatków na za­
kup ■ towarów jest nieco wyższe, od 
tempa wzróstu przychodów pienięż­
nych- ludności. W pewnej mierze 
jest to uzasadnione obserwowanym 
w I półroczu br. niskim tenjpem , 
wzrostu wydatków ludności na' zakun 
'usług (o 4.4 proc.) oraz niższym hit 
przed rokiem przyrostem zasobów 
pieniężnych ludności (o ok. 13 proc.

- w‘ I półroczu i o ok. 25 proc, w III 
kw. br.).

W przedstawionej sytuacji dla pra­
widłowej oceny sytuacji istotne jest 
właściwe ' ustalenie przyczyn tak 
istotnych zmian .w strukturze wy­
datków ludności. Ściślejsze dane za 
I półrocze i wstępne szacunki za 
III kw. br.. potwierdzają wcześniej 
podawane na ten .temat oceny, że 
podstawową przyczyną' zmian / w 
strukturze^-wydatków- ludności. > są 
zmiany w strukturze jej : przycbor 
dów' pieniężnych. ,

Okazuję-się bowiem, że w br. za­
hamowaniu uległ wzrost przychodów 
pieniężnych ludności, które, cechuje 
tendencja do przeznaczania relatyw­
nie' większego odsetka swoich do­
chodów na oszczędności względnie 
tendencja . do odraczania zakupów. 
Spadły bowiem przychody pieniężne 
gospodarki nieuspołecznionej' poza­
rolniczej z tytułu dostaw towarów 
i usług ha- rzecz • gospodarki /uspo­
łecznionej (o 5,5 proc, w .1 półroczu 
br. i sądząc - z aktualnych szacuń-

inż.' Wojewoda — ryby są najlepszym 
miernikiem oczyszczania' wód. Obec­
nie w zakładach przystępuję się do 
zlikwidowania drugiego^ uciążliwego ’ 
dla otoczenia- problemu zapylania py­
łem grafito-węglowym. W tym celu 
na kominie odlotowym zainstaluje się 

'specjalne elektrofiltry, które wychwy­
tywać? będą- niemal w 160 proc, pyły 
i skierowywać je ponownie do pro- 
dukcji. (NT PAP)

Płyty ognioodporne
Zakłady/chemiczne BASF w NRF 

wyprodukowały • nowe ognioodporne 
płyty, które znaleźć ! mogą wszech-7 
stronne zastosowanie. Płyta taka o/ 
grubości 1,8 cm jest giętka i wyko­
nana z niepalnych składników nieor­
ganicznych: z krzemianu sodowego 
(zawierającego wodę), włókien szkla­
nych i siatki drucianej. Obustronne 
nałożenie na płytę żywicy epoksydo­
wej chroni płytę przed . działaniem 
wpływów atmosferycznych, głównie 
dwutlenku węgla. (PT nr 34/70)

Do wyboru
W Niemieckiej Republice Federal­

nej skonstruowano telewizor z czte­
rema ekranami, z których trzy nie­
wielkie odbierają programy z róż­
nych kżnalów w wersji czarno-białej, 
zaś duży ekran — w wersji koloro- : 
wej. Telewizor przeznaczony, jest 
głównie dla osób zajmujących się 
profesjonalnie telewizją. Wystarczy 
nacisnąć przycisk i aktużlnie idący 
na dużym ekranie program zostaje / 
przekazany na ekran mały, zaś ten 
z małego wchodzi na ekran duży. 
(WiT-AR)

Maszyna modelują
W biurze studiów fabryki Renault 

zainstalowano komputer przetwarzają­
cy równania liniowe na zmiany prze­
strzenne kształtu. Na podstawie obli­
czeń matematycznych maszyna steru­
je rysownicą oraz frezarką wykonu­
jącą model w drewnie, aluminium 
czy tworzywach sztucznych. Kompu­
terowe konstruowanie' : pozwała
zwiększyć dokładność projektowania 1 
jest tańsze od tradycyjnego. (Motor)

ków‘o ok. 12 proc, w III kw. br.), to 
jest grupy' ludności, która relatyw­
nie większą część swoich przycho­
dów . pieniężnych przeznacza zazwy­
czaj na uzupełnienie środków obro­
towych. A ponadto nie wykazują 
wyraźniejszej dynamiki wzrostu 
przychody ludności rolniczej ze 
sprzedaży- produktów rolnych (wzrost j 
o-3 proc. wT półroczu br. o’niecą- | 
ły proc, w III kw. br.), tj grupy I 
ludności, która relatywnie znaczną I 
część swoich przychodów pienięż- I 
nvch przeznacza na gromadzenie pie­
niędzy na późniejsze zakupy środ­
ków produkcji, budowę mieszkań 
itp. Relatywnie wyższą dynamikę 
przychodów pieniężnych mają w br. 
pracownicy- gospodarki uspołecznić- ; 
nej z tytułu fundu'zu płac (4.7 proc, 
w I półroczu br. i prawdopodobnie 
więc ponad 5 proc, w IIl'kw. bt.), 
IJ. grupa ludności przeznaczająca 
podstawowa część swoich przycho­
dów pieniężnych na zakup towarów. 
Drugą szczególnie dynamiczną po­
zycja przychodów pieniężnych lud­
ności są wyołąty rent (wzrost o 34,8. 
proci w I nółroczu br. i ok. 18 proc, 
wg szacunku za III kw. lir.). tj. 
przychody gruoy ludności, która ze 
względu na jednostkowo biorac dość 
niskie przvchody przeznacza je pra­
wie w całości na zakup towarów.

Jeśli pomimo tych czynników, 
sprzyjających przyśpieszeniu tempa 
wzrostu zakupu towarów przez 
ludność mówimy w br. o relatywnie 
słabym tempie wzrostu tych zaku­
pów, to wypada uznać, że jest to 
głównie związane ze słabszym niż 
w poprzednich latach tempem 
wzrostu przychodów pieniężn'oh 
ludności, których hamowanie zosta­
ło nam narzucone zwłaszcza przez 
zakłócenia w produkcji rolnej.

(Sb).

ZAPASY A SPRZEDAŻ 
RATALNA TOWARÓW

Jak wynika z ostatnich szacunków 
obserwowanemu w okresie 9 miesię­
cy br.? znacznemu wzrostowi; ..zana-” 

! sów artykułów - rynkowych (ó ponad 
13.¾. w okresie * miesięcy br.) nie 
towarzyszy odpowiednio wydatny 
wzrost kriśdytów: na sprzedaż ratalna 
towarów (o 4% w I półroczu bK 5 
ok. 11% w III kwartale). .Tendencja 
do wzrostu zapasów występuje na­
tomiast w znączne.t mierze w odnie-' 
sićniu. do'artykułów szczególnie pre­
destynowanych do sprzedaży ha ra- 
ty. Okazuje się no., że w okresie 
7: miesięcy’ br. poważnie wyrosły .za­
pasy odbiorników radiowych (o ok. 
sn?ń). rowerów (o ok. '65%), pralek 
(ó ok. 60'/.), . odkurzaczy (ponad 
krotnie).: maszyn do szycia to .«’/•) 

. i froterek (o ok. 63%). Znacznie wzro­
sły tet zapasy artykułów odzieżo- ■

Obecnie więc,;w IV kw.- br. wypada 
' zwrócić większą niż dotychczas uwa­
gę na rozwój sprzedaży ratalnej to­
warów". Dotyczy to zwłaszcza handlu , 
wiejskiego, w którym sprzedaż ra­
talna / artykułów konsumpcyjnych 
trwałego, użytku nie zajmuje poważ­
niejszej pozycji. (Sb)

WŁOCŁAWEK 
CZY PUŁAWY
Jak była już o tym mowa w „Ak­

tualnościach" („Zycie Gospodarcze” 
nr 37 z 13 września br.) wypłaty 

: przedsiębiorstw państwowych żh do­
stawy i usługi prywatnych przedsię­
biorców nie zawsze znajdują pokry­
cie w rzeczywiście wykonanych do- 

> stawach i ■; usługach; Wysoce pożą­
dane jest więc wzmocnienie kontroli 
i uczulenie opinii: publicznej na 

: wszelkie nieprawidłowości: na tym 
-odcinku.:'-■ ; :

Charakterystycznym przykładem 
nieprawidłowości w zakresie oma- / 

, wlanych obrotów Jest zawyżenie zu­
życia trylinki na budowie Zakładóy. 

/Azotowych we Włocławku (o ponad 
I min zl), wytwarzanej przez pry- 
:watne wytwórnie., Jak wynika ze 
^kierowanego do redakcji pisma dy­
rektora przedsiębiorstwa' „Chemobu 
dowa-Włocławek”, wykroczenie to 
powstało w okresie prowadzenia ro­
bót przez przedsiębiorstwo „Chemo- 
budowa-Pulawy”. a nie „Chemobu- 
dowa-Wloclawek”, Jak . podano w 
„Aktualnościach”. - „Chemobudowa- 

: Włocławek”, która przejęła roboty 
przedsiębiorstwa puławskiego wy­
kryła natomiast nadużycia i przeka­
zała do organów ścigania.

: Prostując nieścisłości w informacji, 
wynikające z niewłaściwych danych 
■co do okresu powstania nadużyć, 
wypada zwrócić uwagę, że wykrycie 
tych na‘dużyć nie nastąpiło' W wy­
niku planowego działania kontroli, 
lecz w w;yniku przejęcia robót przez 
inne przedsiębiorstwo. Uzasadnione 
wyda je się. więc dalsze zdecydowane 
podkreślanie konieczności wzmocnię- | 
nia kontroli nad wypłatami przed- I 
siębiorstw państwowych na rzecz I 
prywatnych dostawców. Samo ogra- | 
niczenie rozmiaru kontaktów z gos- I 
podarką nieuspołecznioną nie fest I 

. /bowiem równoznaczne ze wzmocnię- I 
niem gospodarności na tym odcin- I 
ku. (Sb) •
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